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"Rok XXII. 


Załoszono już 25 list wyborczych! 
„Chadecja” i „Piast” dostały nr. 25. 


Warszawa, 23, 1. Do głównej ko- 
misji wyborczej wpłynęły listy pań- 
stwowe od l-go do 25-go numeru 
włącznie, Lista bezpartyjnego bloku 
współpracy z rządem zgłoszona zo- 
stanie w dniu jutrzejszym. Wszelkie 
wiadomości, dotyczące składu tej 
listy są dowolną kombinacją. 


Warszawa, 23. 1. PAT. Do general-, 


nego komisarza wyborczego zostały 
zgłoszone w dalszym ciągu listy 


, sta ruska, 


państwowe kandydatów do Sejmu. 
Lista nr. 19 — selrobów, nr. 20 — li- 
nr. — 21 — narodowo- 
państwowy blok pracy, nr. 22 — wy- 
borczy blok ukraiński socjalistycz- 
nej sielańskiej partji, nr. 28 — związ- 
ku siły chłopskiej, nr. 24 lista 
katolicko-narodowa (endecka), nr. 25 
— lista Polskiego Bloku Katolickie- 
go (Ch. D. i Piast). 


ma 


Kandydaci listy państwowej 
Polskiego Bloku Katolickiego („Ch. D.“ i „Piast'). 


Warszawa, 24. 1. (AW). Zgłoszona ' toczek, 8) S. Burtan, 9) N. Szydłow- 


w dniu wczorajszym do Głównego 


ski, 10) T. Garczyński, 11) K. Zaczek, 


Komitetu Wyborczego lista Bloku 12) S. Pruszyński, 13) A. Niedbalski, 


Katolickiego obejmuje 


następujace , 14) N. Budniak, Z czternastu pierw- 


nazwiska: 1) M. Rataj. 2) J. Chaciń-| szych nazwisk 7 kandydatur należy 


ski, 3) Witos, 4) Błażejewicz. 5) Jan 


Dąbski, 6) Ks. Gąsiorowski, 7) N. Po-| Ð. 


do Piasta, a 7 pozostałych dó Ch. 


NA RA O A AO OO OO 


Historia pewnej „sanacyjnej” parfi 
na gruncie poznańskim. 


W artykule naszym „Rząd a wy- 
bory” zwróciliśmy uwagę czynników 
rządowych na to, że tworzenie spe- 
cjalnych ugrupowań politycznych do 
wyborów nie wyda rezultatu dodat- 
niego po myśli rządowej i państwo- 
wej. Jesteśmy zdania, że kupowanie 
ludzi gotówką i obietnicami jest rze- 
czą niemoralną i w rezultacie pro- 
wadzi do demoralizacji politycznej. 
Ludzie zjednani w ten sposób opu- 
szczą szeregi rządowe, skoro tylko 
nastąpi zmiana u steru państwa. 
Drugi gatunek chwilowych zwołen- 
ników rządu — to tchórze, którzy u- 
legaja pod naciskiem z góry i pozor- 
nie zmieniają przekonania, ale czy- 
hają tylko na zmianę sytuacji, aby 
zmienić przyjaciół politycznych. Z 
tych ludzi rząd w żadnym razie po- 
ciechy mieć nie będzie, 

Byłoby. dla rządu i dla państwa da- 
leko pożyteczniej, gdyby czynniki 
rządowe wyborów nie robiły, a po- 
zostawiły społeczeństwu swobodę zu- 
pełną wypowiedzenia się i ustosun- 
kowania do rządu. Nastroje były 
dlań coraz życzliwsze i ten życzliwy 
stosunek coraz więcej w kraju się 
szerzył i umacniał. Metody siosowa- 
ne obecnie przy tworzeniu bloków 
rządowych w ludziach, mających 
własne zdanie i nie idących na ni- 
czyim pasku, wytwarzają niechęć do 
tządu względnie tych czynników, 
które w jego imieniu występują. 
Z tego względu i my — nie zmienia- 
jąc zasadniczo stanowiska naszego- - 
zmuszeni jesteśmy powiedzieć bez 
ogródek, że źle postępuje i że robotą 
swoją osięgnie skutek zamierzone- 
mu wręcz przeciwny, 

Jacy ludzie garną się do roboty 
„sanacyjnej”, o tem poucza nas po- 
niższą historja Partji Pracy w: Po- 
'znaniu, forsowanej przez wicepre- 


- mjera Bartla, Podajemy ją jako o- 


udziały i czekali na pożyczki. 


brok moralny dla kierowników wy- 
beorczej akcji rządowej. Oto, co nam 
z Poznania piszą: 

W roku 1926 między lipcem a paź- 
dziernikiem założono w Poznaniu 
Partję Pracy. Przy sterze wojewódz- 
kim P. P. powstały nieporozumienia, 
skutkiem czego częściowo współza- 
łożyciele P. P. opuścili szeregi. Aże- 
by nazewnątrz dać firmę, zwerbowa- 
no abonentów na pismo „Odrodze- 
nie”, które wychodziło przez kwar- 
tał, raz na tydzień, później co 2 ty- 
godnie, aż umarło. Prezesem P. P. 
był p. M., doskonały projektodawca, 
idealista, lecz nie mógł sam nic zro- 
bić. Idealistów w 20-tym wieku nie- 
ma i każdy choć na parę groszy li- 
czył; zresztą zrozumiała rzecz, gdy 
się zważy, iż do pracy brali się lu- 
dzie bezrobotni, badźcobądź zdolni. 
Byli to starzy i młodzi. Pan prezes 
wymyślił niezłą rzecz; aby ludziom 
dać pomoc na tym łez padole i by le- 
piej ludek łapać. Rzeczą tą był 
„Bank Pracy”. Podobno panowie z 
zarządu głównego z Warszawy, prze- 
padali za „Bankiem”, bo przecież nic 
lepszego być nie mogło. Postano- 
wiono -przekazać odpowiednią go- 
tówkę, aby go rychło uruchomić. Lu- 
dzie o szerokim poglądzie z polito- 
waniem patrzeli na to, bo zresztą ja- 
snem było, iż taka instytucja nie mo- 
że być brana pod uwagę, gdzie duże 
instytucje i zakłady gotówki dostać 
nie mogły. Agitatorzy jednakże ga- 
dając o tak poważnym „Banku” na- 
łapali ludzi dużo. Pozakładano Koła 
po wsiach i miastach. Ludzie płacili 
Na 
każdem zebraniu w rezolucji mówio- 
no o „Banku” i pożyczkach. I tak 
trwało to pół roku — przyszła zima 
i wszystko zamarzło, nawet udziały. 

W międzyczasie niby ci współza- 
łożyciele P. P. pp. Rochowiak i Przy- 


becki zaczęli się z zarządem woje- 
wódzkim P. P. prać po gazetach. 
Skutek był taki, że przybył z War- 
szawy dęlegat i na zebraniu preze- 
sów rozwiązał zarząd wojewódzki. 
Zamiarem delegata było pogodzić 
wszystko, . więc pertraktował z pp. 
Prz. i R. oraz z p. M. Po skompleto- 
waniu nowego zarządu wej. delegat 
pojechał, a po jego odjeździe ukazał 
się okólnik nowo powstałego, a ra- 
czej założonego przez pp. Prz. i R. 
„Stronnictwa Pracy na Kresy Zacho- 
dnie”, pdpisany przez p. Roch., o tre- 
ści marmoladowej. W rezultacie te- 
go Warszawa ogłosiła w ,Epoce” iż 
panów tych wyklucza z P. P. Był to 
pierwszy rozłam. Z Ostrowa docho- 
dziły pogłoski, że ex-zarząd woje- 
wódzki pobrał z Warszawy 6.000 zł 
i nic nie zrobił. Ostrów przystąpił 
do St. P. K. Z., a za nim Kokoszczyn. 
Jedynym rezultatem P. P., a raczej 
zarządu byłego był „Bank*”, który 
mieści się przy ul. Pocztowej nr. 30. 
Jest to buda lodowa, w której spa- 
cerują duchy udziałowców, bo żywej 
istoty tam się trudno doszukać. 
Druga era rozpoczęła się z rozpo- 
częciem urzędówania nowego zarzą- 
du. Agitatorzy przyjeżdżali -pe- go- 


tówkę, której było bardzo mało, bo 


mieli obowiązek żywić rodziny — i 


Jak wygląda lista nr. 1. (sanacyjna). 


zakładać koła; nim jednakże pienią- 
dze dostali, musieli po tygodniu 
przymierać głodem w Poznaniu. Ży* 
cie pędzili i śmieszne i okropne. Se= 
kretarz woj. p. S. nie mając widocz« 
nie zaufania do interesu, a chciał 
być posłem — postarał się o robotę 
w innych stronnictwach. I Bóg po- 
szczęścił! Nawinęło się Stronnictwa 
Chłopskie — więc podpisał weksel 
poselski na 1000 zł i pracował w P. P. 
dla Stronnietwa Chłopskiego. Zdaje 
się, że i „Piastem” nie gardził. W P. 
P. dzielił się gotówką nieźle, a jak 
tam było w Stronnictwie Chłopskiem 
to już trudno stwierdzić, bo jeden 
drugiego obmawia. A więc sekre- 
tarz p. S. redaktora p. R. (bo obaj w 
Str. Chł pracowali) i naodwrót. 
Bądźcobądź wypłacono grosze, a set- 
ki zniknęły. Praca taka doprowadzi- 
ła do tego, iż ludzie odpowiedni od- 
stąpili od wszystkiego. W rezultacie 
nie stworzono ani silnej Partji Pra- 
cy, ani Stronnictwa Chłopskiego. Lu- 
dzi nabrano į wykiwano.  Poszcze» 
gólne Koła przeszły do Ch. D., a Ma- 
ła tylko garstka pozostała przy Par- 
tji Pracy. Takby wyglądała historja. 
P. P. na terenie Wielkopolski. 

Są jeszcze różne historyjki na ten 
temat, ale te później opiszę. 
3 i i o IWNOWU, 
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Warszawa, 24. 1. (AW) Zlożona |5. Janusz Radziwiłł, 6. Eustachy Sapie- 


do Głównej Komisji Wyborczej lista nr. 
1, w której mają zajść dalsze zmiany, 
przedstawia się obecnie następująco: 
1. wicepremjer Bartel, 2. sen. Bojko, 
3. pik. Sławek, 4. prof. Kochanowski, 


ha, 7. min. Czechowież, 8. min. Stanie- 
wicz, 8. min. Kwiatkowski, 10. min. 
Miedziński, 11. M. Kościałkowski, 12. 
gen. Dąb-Biernacki, 13. płk» Kloc, t4 
M. Dąbrowski. 


Kandydaci listy państwowej 
Bloku Katolickc-Narodowego (endeckiego). 


Warszawa, 24 1. (AW.)  Zgloszona 
wczoraj do Główne Komisji Wyborczej 
lista państwowa Bleku Katolicko-Naro- 
dowego do Sejmu, posiada na naczel- 
nem miejscu następujące nazwiska: 
1) W. Trąmpczyński, 2) R. Rybarski, 
3) A. Żółtowski, 4) ks. Marceli Nowa- 
kowski, 5) I. Szebeko, 6) W. Komarnicki, 
7) G. Balicka, 8) 5. Jasiołkiewicz, 9) .K. 
Wierczak, 10) S, Zalewski, 11) M. Osada. 
12) płk. I. Modelski, 13) K. Janikowski, 


` © solidarność Chadecji, 


Warszawa, 24. 1. (tel. wł.) Zjazą 
delegatów chadeckich ze wszystkich po- 
wiatów podmiejskich okręgu warszaw- 
skiego, uchwalił solidarność z postano- 
wieniami naczelnej rady stronnictwa. 
Zjazd napiętnował rozbijanie za pomocą. 
korupcji partji. i wezwał społeczeństwo 
do poparcia całą siłą Polskiego Bloku 
Katolickiego. 


Kurja biskupia w Łucku 
za współpracą z rządem, 


Warszawa, 24. 1. (tel. wł.) Kurja 
biskupia w Łucku wydała odezwę do 
duchowieństwa, wzywającą do czynnej 
akcji wyborczej w celu przeprowadze- 
nia na Wołyniu kandydatów-katolików, 
i hojkoiowania list, na których obok Po- 
łaków umieszczono kandydatów innej 
narodowości. Odezwa wzywa do popar 
cia Bezpartyjńego Bloku Współpracy z 
Rządem, A FONA 


14) M. Kozłowski 15) Z. Szermar, 16) A. 
Śmiechowski, 17) Z, Berezowski, 18) W, 
Szadurski. 

Lista państwowa Bloku Katolicko-Na- 
rodowego (endeekiego) do senatu obej- 
muje nazwiska: 1) St. Głąbiński, 2) Wi- 
told Czartoryski, 3) J. Załuska, 4) Wa- 
sowicz, 5) J. Szebeko, 6) M. Jaroszyński, 
7) M. Nycz, 8) M. Siciński, 9) S. Dąbrow= 
ski, 10) L, Grząśnicki. 


Czyżby tolerowani 
listy komunistycznej? 


Warszawa, 24. 1. (AW) W dniu 
wczorajszym obradowała Główna Komi- 
sja Wyborcza Rozpatrzono 11 złożonych 
jist. Dziś dalszy ciąg obrad, Istnieje ten- 
dencja do uznania za ważną listę komu- 
nistyczną, 3 
GERDA ROZETA e A CZERWONO COO 
«© Izba wyborcza przy Najwyższym 

Trybunale. 


Warszawa, 24 1. (tel. wł.) W ce- 
lu szybkiego i sprawnego spełnienia 
zadań, które ordynacja wyborcza wy» 
znacza sądowi najwyższemu, utworzono 
specjalną izbę wyborczą, przy sądzie 
najwyższym, pod przewodnictwem je- 
dnego prezesa. W skład wspomnianej 
izby wchodzi 24 sędziów, którzy wyro- 
kując w liczbie 3, stanowią łącznie 8 
kompletów orzekających. sagi 
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Prasa niemiecka rade T róGk | 
Waldemarasowi. 


Berlin, 24, 1, (Tel. wł.) „Vossische 
Zeitung” utrzymuje, że w Kownie 
panuje partja wojskowa. której na- 
rzędziem jest Wałdemaras. Nikt nie 
może dać rękejmi. że prawdziwi dy- 
ktatorzy w Kewnie dotrzymają ber: 
lińskich zobowiązań Waldemarasa, 
Stresemann winien zwrócić uwagę! 


Waldemaras przybywa 


Berlin, 28, 1. (Pat) Biuro Wolffe dar 
nosi, że dnia 25 bm. przybędzie do Ber- 
lina premier litewski Waldemarae, któ- 
ry w ciągu kilkudniowego pobytu pre 
wadzić będzie rokowania z rządem nje- 
mieckim. Przedmietem rokowań, jak 
podaje biuro Wolffa. będzie przędewszy- | 
stkiem zasadnicze porozumienie w 


ministrowj liiewskiemu na niecelo- 
wość jego polityki w stosunku do 
Polski, Gdyby Waldemaras w do» 
tychezasowy sposób chciał ja prowa- 
dzić, wobee pólsko-niemmieckiego od- 
prężenia, udowodniibv tylko, że prze» 
cenia litewską pozycję, 


na układy do Berlina, 


między Niemeami a Litwę oraz Innych 
kwestji pozostających w związku z 
tym traktatem. Prócz tego omawiane 
być mają w ciągu rokowań dalszę umo- 
wy niemiecko-litewskie w sprawie kłaj- 
pedzkiej, wreszcie przedmiotem roko 
wań ma być sprawa niemieckoslitew- 
| skiege traktatu pojednawczo-arbitraże- 


sprawie zawapeje, traktatu handlowego wege. 


"List z 


Łodzi. 


Epilog krwawej zbrodni, — Drugi morderca prezydenta (ynar- 

skiego przed sądem. — Zakamieniały zbrodniarz-recydywista, 

Krzywoprzysięzcy w roli alibistów. — Wykręty oskarżonego 
Na szubienice, 


(Od specjalnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 


Łódź, w styczniu. 


Głeśnem echem we wszystkich więk- 
szych eśredkach Rzplitej oedbiłą się 
sprawa bestjalskiego mordu, dokenane- 
że na osobie śp. prezydenta Marjana Cy- 
Rarskiego. > 

Jakkolwiek we właściwym czasie 
„Dziennik Bydgoski” poświęcił sprawie 
tej wiele miejsca, nie od rzeczy będzie 
przypomnieć ogólnie tie sprawy. 

Prezydent Evnarski zestał w dniu 14 
kwietnia r. ub, kiedy zamierzał udać 
się do biura, napadnięty na- schodach 
demu, w którym mieszkał į zamordo- 
wany kj potem Ekr noża w brzuch. 

dak  ustaliło następnie śledztwo, 
sprawców było dwóch: Adam Wala- 
szczyk i Kazimierz Rydzewski. Wala- 
szczyk przyznał się do winy natych- 
miast po aresztowaniu ge, wskazując 
ną Rydzewskiege, jako wspólnika, 


Rydzewski początkowe de winy się 
przyznął. Kiedy jednak powiedziano, że 
stanie przed sądem doraźnym, zmienił 
taktykę, wyparł się udziału w mordzie, 
na rozprawie zeznawał, iż przyznał się 
pod przymusem fizycznym, albowiem 
podczas badania był bity. Pozatem po- 
wołał się en na alibistów, którzy dowo- 
dzili, żę Rydzewski pracował z nimi w 
krytycznym dniu bez przerwy, Z tych 
względów, jąkkelwiek współoskarżeny 
Walaszczyk przyznając się de winy ped- 
Mreślął udziął Rydzewskiego, sąd uwa- 
žaj się za zobowiązanego wobec nasu- 
wającyeh się watpliwości przekazać 
sprawę Rydzewskięga postępowaniu 

 awyłłeriu, celem uzupelnienia śledz- 
twa, 

Sprawa ta wyszła w trybie zwykłym 
na wokandę w dniu 1% bm. Przed są- 
dem przewinął się długi sznur świad- 
ków, którzy zeznawali zgodnie, że Ry- 
dzewski nie mógł wziąć udziału Ww za- 
bójstwię. Jednem współnem dążeniem 
świadków przedstawionych przez zbro- 
dniarza byłe uratowanie go od stryczka. 
Teby się może i powiedłe, gdyby nie pe- 
wne „gdyby“. 


' Każdy obywatel, który używa watpli- 
wej przyjemności włóczenia się po są- 
dach, wie, iż świadków przesłuchuje 
się oddzielnie. To właśnie pt. „alibi- 
gtów* zgubiło, Podezas gdy bowiem 
jedni z nich zeznawali (pod przysięgą!). 
że R. wspólnie z nimi ed 8—11 rana ta- 
dowa! na wóz gadzenki drzewne (mord 
miał miejsce dokladnie e 10 min. 40), 
drudzy z tą samą pewnością twierdzili, 
że w tym samym czasie kopał en z nimi 
na edległej ed miejsea ladowania wozu 
pareeli świerki dla jednej ze szkół 
Skutkiem tej rozbieżneści w zeznaniach 
kilku z pośród  Świądków poszło pad 
klucz == za krzywoprzysięstwa, 

. Rydzęwski kroni} się umiejętnie. Do- 
wedził on, że Walaszezyka.. nie znal. 
że uczęszczał do... Walaszczykowej, o 


czem widocznie mąż jej był poinformo- 
wany i dlatego, pragnąc się zemścić, 
oskarżył go e współudział w zbrodni. 
Ponieważ byli jednakże świadkowie. 
którzy na kwestję przysięgi patrzyli się 
nieco poważniej niż andruserja z Bałut 
(dzielnicą Łodzi, zażywająca najgorszej 
opinji), przeto zeznali eni, że Rydzew- 
ski żył z Walaszezykiem w przyjaźni; 
że do mieszkania Wałaszczyków wogóle 
R. nie wehedził, lecz wyweływał swego 
kompana, bowiem dzięki podjudzeniem 
R. Walaszezyk traktewał swą żonę bar- 
dze źle; że R. przybiegł na Polesie Kon- 
stantynewskie (gdzie pracował od dwu 
dni) kilka minut po il ranę  bardze 
„zziajany* (ed miejsca zbrodni musiał 
biec około pół godziny); że R. przyznał 
się do udziału w przestępstwie, przyta- 
czająeę szezegóły, o których nie wiedział 
W. w rozmowie potocznej z funkcjo- 
narjuszami policji państwowej j z u- 
rzędnikami sospodąarczymi komendy 
miasta; że — dalej — R, w trakcie are- 
sztewania go w mieszkaniu, kiedy nie 


wiedział zupełnie, za co ga policjanci. 


zabierają. zawełał, wychodząc już, 
rodziny: „pamiętajeie, że w czwartek 
pracowałem (Wielki Czwartek był 
dniem popełnienia zbrodni); że gwiad- 
kom, którzy nie należeli do „sfery“ o- 
skarżonego, grożeno Śmiercią, e jle ze- 
saawać będą prawdę. 

Przed czterema łaty, ten sam Rydzew- 
ski ranił ciężka udórzeniem neża pe- 
sterunkowege pelieji, w spesóh jden- 
tyczny, jak uderzony został prezydent 
Cynarski. Dewedziło te, że R. skłonny 
jest do zbrodni od najmłodszych ląt. 

Sprawiedliwości musiało stać się zą- 
dość. 

Po przemówieniu prokuratora dra 
Markowskiege, ujmującem w logiczny 
związek dowody winy oskarżonego oraz 
pe przemówieniu ebreńcy twierdził ka- 
tegorycznie w ostatniem słowie, że jest 
niewinny, 

Sąd byi innesa zdania. Pe 114 godzin: 
nej naradzie przewodniezący p. wieeprex 
zes Br. Witkowski (prawdziwy bicz na 
wszelkiego rodzaju zbrodniarzy, bez: 
względny į nieliezący się z wielokrat- 
nie nadsyłanemi mu posgrożkami prze 
stępców), odczytuje wyrok, moeą które- 
go 22-letni Kazimierz Rydzewski uzna- 
ny zostaje winnym inspirowaniu i uw 
czestniczenia w zbrodni merderstwa i 
skazany ną karę śmierci, 

Bandyta przyjął wyrok spokojnie. Po- 
prosił e edpis wyroku dja apelacji. 

Ponieważ eała ulicą j plac przed są- 
dem zatoczone były przez wielkomiej- 
skie szumowiny, przeto skazanego wy: 
prowadzone  tylnem wyjściem na po- 


de 


dwórze sądu i odwieziono w karetce ped 

silną eskortą policjantów konnych da 

więzienia przy uliey Koperniką, 
Edmund Bartoszek. 


| mowanie "podań oficerów 
sprawie powrotu. do ezynnej służby, O- 


ai telegraficzna. i 


Warszawa, 24. 1 (tel. wł.) Biura 
P. K. U. wsnowiły w ealym kraju przyj- 
rezerwy w 


aiatni termin upływa z dniem 1. marca. 


Warszawą, 24. 1. (tel wł.) Ksiądz 
arcybiskup Ropp oglasza, że wszeelsia- 
nowe stronnictwę monar €histyczne zar 
mieściło go bez jego zezwolenia na li- 

ście kandydatów. Ksiądz arcybiskup 
nie zamierza ubiegać się o mandat. 


Zgon prof, Tarnowskiego. 


Lwów, 23. 1 (Pat) Dnia 2] bm. zmarł 
we Lwowie profesor uniwersytetu Jana 
Kazimierza ks. dr. Mieczysław Tarnow- 
ski. Pogrzeb ś. p. Tarnowskiego, od- 
bedzis się we wtorek 24, „bm. 


Uczczenie prof, Briicknera, 


Warszawa, 24. 1. (Tel. wł) Jutro od- 
kędzie się w poselstwie polskiem w Ber- 
linie Uroczystość wręczenią profesoro- 
wi tamtejszego uniwersytetu Briickne- 
rewi księgi pamiątkowej, wydanej w 
Krakowie dla  uczezenia 50-lecia jego 
pracy naukowej na polu literatury pol- 
skiej i językoznawstwa słowiańskiego. 


P, EK, ©. w r. 1927 zarobiła 2,350.000 zł. 


wa rszawa, 28 1. Pat W dniu 
20. i 21. bm. odbyło się posiedzenie rady 
zawiadowczej P. K. O, na którem za- 
twierdzono bilans i rachunek straż i zy- 
sków tej instytucji za rok 1927. Rąchu- 
nek strat i zysków zamyka się nadwyż: 
ką dochodów w kwocie 2 350.000 zł. 


Thomas opuścił Warszawę, 


Warszawa, 23, 1. (Pat) Dyrektor 
międzynarodewego biura pracy p. Al- 
bert Thomas odbył szereg konferencji 
z przedstawicielami pracowników i pra- 
codawców. Wieczorem o godz. 0,45 m. 
Albert Thomas wyjechał z Warszawy 
pociągiem paryskim. 


| Tupet bez granic. 


arnt ha 24. 1 (tel si) Dziś. 
rozpoczął się w sądzie ekregowym w 
Warszawie sensacyjny proces; dalszy 
ciąg niejako eodopiero zakończonego 
procesu Kurnatowskicgo i Spółki. Były 
kemsarz Dobiecki skarży redaktora 
Stpiczyńskiego i autora rewelacyj Woj- 
nieza o zniesławienie. (Dobiecki został 
w procesie o łapownictwo wprawdzie 
uwolniony, ale wyrok ten prasa cała i 
opinja publiezna przyjęły z najwięk- 
szem zdumieniem. == PR 


- 
| 


Polska wyprawa do Angoli, 
Warszawa, 24. 1. (Tel wł) Członek 
wyprawy polskiej do Peru, znany po- 
dróżnik Lepeeki, prosił na audjencji u 
portugalskiego ministra kalonji w imie- 
niy polskiego iewarzystwa geograficz- 
nego o pozwgłenie na urządzenie wypra- 
Wy na płaskowzgórza ną portugalskiej 
kelenji w Angoli i dostarczenie potrzeb- 
nega materjali kartografiçanego. Rząd 
odniósł się do życzenia najprzychylniej. 


Ocalenie ja St Brzozowskiego. 


Warszawa, 24. 1, (Tel. wł) Minister 
stwo oświaty łącznie z ministerstwem 
spraw zagranicznych przóznaczyło 4600 
lirów na ocalenie grobu świetnego pisa- 
rza Stanisława Brzozowskiego we Flo 
rencji, który miał ulec niwelacji. 


Tolerancja rządą polskiego wobec 
litewskich dziennikarzy. 

Warszawa, 24. 1. (tel. wł) Dziś 
rzybywa de Warszawy znąny działacz 
litewski profesor uniwergytetu kowień. 
skiego Michał Birżyska, delegat Litew- 
skiego Stowarzyszenia Dziennikarzy. 
Birżyska otrzymał wizę w poselstwie 
polskiem w Rydze, mime iż w roku 192% 
był wysiedłony z Wilna z grupą 22 dzia. 
łączy litewskich i mimo, że jest prezee 
sem. Związku Oswobodzenia Wilna. We- 
dług ińfermacyj prasy ryskiej, ma on 
powierzoną specjalna misję od rządu li- 
tewskiego 


50 czerwonych borbiłfaksów poszło 
za Re 

Warszawa, 24. 1. (tel. wł.) Za 
udział w demonstracji PP 
i rozwieszanie sztandarów, oraz dzią. 
łalność antypaństwową, w związku z 
odbywającemi się wyborami aresztowa- 
no w ciągu ubiegłej doby w Warszawie 
50 osób. 

TTS EEEE 


Wybory do Reichstagu w maju? 


Berlin, 23.-1. (Pat,). Minister gospo» 
darczy Rzeszy, | Kurtius, w przeraówie- 
niu, wygłoszonem dnia 82. bm. w Men. 
heim na zgromadzeniu niemieckiej par- 
tji ludowej badeńskiej zaznaczył, że no- 
wych wyborów należy snodziewać się w 
maju, Przemawiajac e ogólnej sytuacji 
politycznej Niemiec, minister Kurtius 
oświądczył, że wyniki koniereneji mie- 
dzy przedstawicjelami. rządu Rzeszy, a 
przedstawicielami poszczególnych krą. 
jów związkowych są bardziej dodatnie, 
aniżeli się _ tego poszly ano. 


| Tajemniczy transport złota W Rosji. 


Wilne. De „Kurjera Wileńskiego" 
deneszą z Rygi, iż przybył tu tajemni- 
czy ładunek, mianowicie opancerzony 
wagon zawierający 540 pudów złota, stą- 
nowiącege równowartość 11 į pół miljo- 
nów złotych rubli. Ładunek ten jest 
silnie strzeżeny. Według informacji kół 
kolejowych, zapowiądają, iż zostanie on 


wysłany de Anglji Wedlug innych 
znów poglosek transport ten ma być Wye 
słany do Niemięe jako zabezpieczekie 
szeregu umów zawartych przęz rząd so» 
wiecki z firmami niemieckiemi, które 
zapewniły Sowietom kredyt. W Rydze 


tajemniczy ten ładunek wywołał nieby« 
wete peee, 


odnowić doo h na „Dziennik 
Bydgoski”, może te uczynić 
jeszcze R ZĀŚ w każdym urzędzie 
POGELOWYM, 


Spisek w Portugalji. 


Lidzboga, 21. 1. PAT. „United Press“, 
donosi, że władze dowiedziały się a no- 
wym spisku, skierowanym przesiwko 
rządowi garmony, 

Aresziowano wiele osób, u których 
znaleziane plan spisku. Jak się zdaje, 
w związku zę spiskiem aresztowany zo- 
stał ppor. Cavarcha, który podobno był 
organizatorem rewolucji wojskowej w 
lutym i w maju 1927 r. W Oporto rów- 
nież aresztowano 4 znanę esobistości, 
wśród nieh jednego z poruczników, któ- 
ry także brał udzia! w ostatnich rewo- 
luejach ` 

Władze nie ogłosiły doiąd powodu 
aresztowania 


PROGRAMY RADJOFONICZNE, 
ŚRODA, 25 STYCZNIA, 


Poznań (344,8), Godz. 12,45—14,00: Koncert 
orkiestry 57 p. pe 13,00: W przerwie koncertov 
wej notowania giełdy zbażowe-towaraw. 14.00: 
Notowania giełdy pieniężnej i komunikaty 
PAT, 17,00—17,45: Au dycja dla dzieci, 17,45 
—19,00: Audycja wesola. 19,00—19,10: Nadpro: 
gram. i9,10—19,35: OQdszyt „Gospędarstwo pyr 
bne” = prof, N, P, dr. E, Sehecht, 20.00—20,20: 
Komunikaty gospod, 20,30--22,00; Koncert fy 
„Philips“, 22,00—22,20: Sygnał cząsu, komur 
rikat- meteorelegiczny i PAT.  22,30—24,00: 
Transmisja muz. tan, z winiarni „Palais Royal”. 


Warszawa (1lii). Godz. 11,48—12,08: Kor 
munikaty PAT, 12,00: Sygnał czasu, hejnał z 
wieży Mariackiej, komunikat leta-met, nad» 
program. 14,40—-15,00; Komunikaty PAT 15,00 
45,90: Kemunikąty; meteorol, gosp. aadpr, 
16,00-—16,25: Odczyt „Kursy dla derostych"” = 
p. Marian Godocki. 16.25-16.40: Nadprogram 
i komunikaty, 16,40—-17,05: „Skrąynka poczte” 
wa”, 17,03—-17,20; Komunikaty PAT. 17,20 
17,45. Program dla dzieci, Tranetaieja z Krakę» 
wą, 18,15—18,55: Koncert pape? udniowy. Transe 
misją z Krakowa. 18,53—-19.05; Komunikaty 
PAT. 19.05--19,15; Komunikat rolniczy. 19,15— 
19,30: Rozmailości. 19.35-20.60; Odczyt = 
dzial „Rolnictwo“, 28,50, Transmisja z Wilna, 
22,00—22, 05: Sygnał czasu į komunikat fotn.< ~ 
metecrol, 22,05-—22,20: Komunikaty PAT. 22,20 
22.30: Komunikat policyjny, spontan nadpro- 


"gram. 22,30—22,45; : Komunikaty P PAT, 


p 
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O pożyczce hipotecznej i o młynie wywłaszczonym. 


Warszawa, 22 stycznia. 


Niechcę — a raczej nie mogę zdra- 
dzić, kto to jest sir Bronsard. Bawi on 
w Polsce już od trzech miesięcy jako 


« obserwator naszego życia i naszych sto- 


sunków. Niewiem, z czyjego polecenia 
spełnia on tę misję Ale widzę, że speł- 
nia ją bardzo sumiennie. Że na wszyst- 
ko baczną zwraca uwagę, i ódnosi się 
do tego, co widzi, z bystrym krytycy- 
zmem, ale też i z wielką pobłażliwością. 
Nie zapomina na chwilę, że jesteśmy 
państwem młodem, walczącem z wiel- 
kimi jeszcze trudnościami, z brakiem 
wyrobienia politycznego i społecznego, 
że jesteśmy jak to świeże wino, które 
musi przefermentować, nim zamieni się 
w szlachetny trunek. 

Poznałem sir Bronsarda u Loursa. 
Sam szukał mojej znajomości, wiedząc, 
że jestem dziennikarzem. Spodziewał 
się odemnie różnych informacji, potrze- 
bnych mu do jego sprawozdań. Żorjen- 
towawszy się. że chodzi tu o propagan- 
dę zagraniczną, starałem się go z pó- 
czątku bujać, i to po warszawsku. Ale 
mój nowy znajomy na każdą blagę czy 
buffonadę kiwał tylko z politowaniem 
głową. Zmiarkowałem wnet, że nieda 
on się nabić w butelkę, i niebawem sta- 
rałem się być wobec niego zupełnie ser- 
jo i szczerze A odkąd rozmówy nasze 
stały się bardzo poważnemi, to sądzę, 
że i dla publicystyki naszej nie będzie 
rzeczą obojętną dowiedzieć się, pod ia- 
kim kątem widzenia patrzą na nas obce | 
nacje, a przedewszystkiem tacy trzeźwi 
zawsze i chłodni Anglicy. 

Wyczytawszy kilka dni temu wiado- 
mość, że Bank Polski przez Bank Go- 
spodarstwa Krajowego będzie udzielał 
długoterminowych pożyczek  hipotecz- 
nych na 8% i niżej, zrobiłem wobec sir 
Bronsard uwagę, że nareszcie rozpocz- 
nie się dosłowna odbudowa Polski i zni- 


w knie ta paraliżująca nasze życie mi- 
zerja mieszkaniowa. 


èw O ile wiemi-— rzekł mój przyja- 
ciel — to Bank Gospodarstwa Krajowe- 
go pożyczek takich i dawniej już udzie- 
łał, tylko na krótszy termin. Myśl zba- 
wienna i racjonalna. Wam wogóle nie 
brak dobrych projektów, tylko gdy cho- 
dzi o ich wykonanie, wtedy z pboważ- 
nych projektowiczów zamieniacie się w 
prawdziwych wesotków życiowych. Tak 
jest i z temi pożyczkami, hipotecznemi 
Banku Gospodarstwa Krajowego. Jeden 
z ziomków pańskich a mój znajomy po- A 
dał się o taką pożyczkę 100.000 złotych. 
| momen 


Antoni Marczyński 


POWIEŚĆ FANTASTYCZNA. 


111 część trylogji p. t.: 
„WYSPA NIEZNANA", 


(Ciag dalszy). 


= Kto ta???! — zawył dziko, chcąc 
się przekonać, czy usłyszy własny głos, 
który z trudem przez gardziel przeci- 
snął. 4 

— Milcz, jeśli ci życie miłe! — odparł 
przyciszony głos męski. 

Zachrobotały krzemienie, 
siebie. 

Iskra. 

Króciutki błysk ognia, pogromcy mro- 
ków. 

Jeden rzut wybałuszonych od trwogi 
oczu i okrzyk radosny: 

-— Annabal! 

— Milezże, człowieku! Czy chcesz nas 
obu zgubić? 

— Annabal! Powiedz, że to ty. Po- 
wiedz, że nie śnię, nie gorączkuję, że cię 
widziałem naprawdę, 

+— Jssteś związany? 

-— Gorzej, bo przykuty żelazem do 
skały. Skrzesaj ognia.  Obłęd mnie o- 
garnia w tych ciemnościach „przeklę- 
tych. 

— Skrzesać? Jest li to bezpieczne? 

-— Tak, tak, przyjacielu. Prędzej. Po- 
chodnię wziąłeś? 

— Wziąłem. Nikogo niema w pobli- 
żu? Nikt tu nie zagląda? 


potarte o 


Pomijam całą gehennę najrozmaitszych 
formalności biurokratycznych, jaką ten 
człowiek musiał przechodzić. Rozumiem 
i to, że kazano mu oczyścić dom z dłu- 
gów, bo Bank.udziela pożyczek tylko na 
pierwsze miejsce, a mój znajomy miał 
już na niem zahipotekowanych 30.000 
złotych prywatnego długu. O ileż prost- 
szą rzeczą byłoby, gdyby Bank był po- 
wiedział: z pożyczki udzielonej Panu 
spłacimy tamten dług, aby stanąć w hi- 
potece na pierwszem miejscu. Taki 
jest usus w całym świecie. Stosując się 
jednak do surowych wymogów banku, 
mój znajomy pożyczył na weksel pienią- 
dze i hipotekę wyczyścił. Dostał też od 
Banku Gospodarstwa promesę na 100 
tysięcy złotych, z tem jednak zastrze- 


pzy”: we sdn TRES 


„DZIENNIK. BYDGOSKI" „Środa, dnia 25. stycznia 1928. roku. 


"Dwie niezwykłe historje. 


-że ze swoją pretensją na realności zaraz 


aera. że Bank nie gwarantuje termi- 
nu zrealizowania tej promesy, pomimo, 


się zahipotekował. Prawie rok mój 
znajorny biegał do Banku po pieniądze, 
z których wypłatą zwlekano pod naj- 
rozmaitszymi pozorami. Było to tem 
dziwniejsze, że mój znajomy dnia 
1 stycznia tego reku miał już uiścić pier 
wszą ratę na poczet zaciągniętego w 
banku długu. Może pan sobie zatem 
wyobrazić jego zdumienie, a nawet prze- 
rażenie, gdy wczoraj otrzymał z Ban- 
ku monitum z powodu niezapłaconej 
pierwszej raty... A więc biedak zacią- 
gnął lichwiarski dług wekslowy dia wy- 
czyszczenia hipoteki, pieniędzy mimoto 
nie dostał, a każą mu jeszcze spłacać 
zobowiązanie, którego de facto nie za- 
cięgnął, bo umowa jego z Bankiem wte- 
dy dopiero nabiera mocy prawnej, gdy 
Bank wobec klienta dopełnił swego zo- 
bowiązania. Widzi pan zatem, że ma- 


a EZ ZOE WODZA 


ło jest stwarzać potrzebne dia życia go» 
spodarczego kredyty, jeżeli zamienia się 
je następnie we fanaberje. Bo przecia 
inaczej tego postępowania Banku na- 
zwać nie można. A 

-- Może to wyjątkowo tylko, spora» 
dyczny wypadek. 

— Może być. Ale takich lub w-po- 
dobnym sensie wypadków zdarza się u 
was więcej. Wogóle wasz rząd dziwnie 
bezkłopotliwie postępuje ze swoimi oby- 
watelami w sprawach finansowych, a 
więc najbardziej człowieka . bolących. 
Zaraz opowiem Panu drugi podobny 
wypadek, który trąci mocno bolszewic= 
ką praktyką. Dnia 18 bieżącego miesią- 
ca zaszedłem do Najwyższego Trybu- 


nału Administracyjnego, aby przystu- E 


chać się jakiejbądź rozprawie, a to ce- 
lem poznania waszego sądownictwa 
administracyjnego trzeciej instancji. 
Posłuchaj Pan, na jaką trafiłem tam 
rozprawę. W Lublinie na rzeczce By» 


Zabawa wyborcza w kotka i myszkę. 


Chadecja: 


-— Nie dręczże mnie! Wszystko ci po- 
wiem, tylko zapal świalło. 

Kiedy zapalona pochodnia obrzuciła 
migotłiwymi blaskami wnętrze świąty- 
ni, Annabal wydał stłumiony okrzyk 
przestrachu. 

-— Któż to? — spytał, wskazując na 
obnażone ciało leżącej niewiasty. 

W kilkunastu słowach wyjaśnił wię- 
zień co zaszło. 

-— Masz jaki drąg, by podważyć moje 
okowy? — spytał w końcu. 

Anńaba! obejrzał uważnie żelazny 
pierścień. Potrząsnął głową przecząco: 
„— Tu ani drąg nie pomoże, a ja mam 
tylko dwa sztylety. To dla kowala robo- 
ta. Uwolnimy cię jutro, Przyjdziemy tu 
z Boabasem i gromadą ludzi, Tak. Ju- 
tro to ma nastąpić, 

- Człowieku! — jęknął przerażony 
więzień: Do jutra nie doczekam. Zabi- 
ją mnie tej nocy, skoro spostrzegą co u- 
czyniłem Atossie, Do jutra wy nie do- 
czekacie. Mścicielka żyje. Jest tutaj. Ma 
stanąć na cokole.. poprowadzi tłumy 
na pałac, wszystko przygotowane. Shi- 
ramun zdra... 

Urwał w pół słowa i Proioiej chytrą 
miną: 

— Ani słowa więcej nie powiem — 
rzekł, póki mnie nie uwolnisz. Wiem 
dużo, wszystko, Jutro o świcie kapłani 
rozpoczną otwarty bój. Wiem jak temu 
przeszkodzić. Ja jeden wiem. 

-- Zmyślasz, aby prędzej wolność od- 
zyskać. Słuchaj przyjacielu. Gdybym 
miał narzędzia ze sobą. nie wahałbym 
się ani chwili. Zrozum jednak. że gołe- 
mi rękami, ani sztyletert... 

— Więc wracaj zaraz po kowala — 
przerwał skazaniec: — Miał Boabas tu 


przyjść z gromadą. niech przychodzi na- 
tychmiast. Annabalu! Na głowy moich 
dzieci się klnę, że życie królowej, two- 
je, nas wszystkich, zawisło na włosku. 
Ta noc nam pozostała. Rano, będzie za- 
późno! 

Pomimo takiego zaklęcia pokiwał 
tamten głową na znak powątpiewania: 

— Skąd wiesz o tem? Chyba kapłani 
nie zwierzali ci się z swych zamiarów. 

Więzień zacisnął dłonie rozpaczli- 
wie, aż stawy zatrzeszczały, 

— Nie lękali się, bym mógł uciec. Nie 
krępowali się przedemną, A zresztą o- 
statnie nowiny wiem od niej — tu wska- 
zał na Atossę, 

-- Hm... hm... Miałem ci ja także do- 
nosy, że na jutro się coś gotuje. Ostrze- 
gałem nawet wczoraj królowę, ale.. 

— A o Mścicielce słyszałeś? Mściciel- 
ka żyje, rozumiesz. Żyła w zapomnie- 
niu nad Zatoką Ferel. 

— Mścicielka? Sofo Hannonowa? 


— Przecież już raz mówiłem. Ma sta- 
nąć na cokole. 

Annabal przymrużyt oczy, skupiając 
się do głębokiego namysłu. Niesłychana 
wiadomość zakrawała na gorączkowe 
bredzenie tego człowieka, lecz wzmian- 
ka o Zatoce Pereł dziwnie uzupełniała 
lukę w doniesieniach innych podwia- 
drych o tajemniczej wyprawie trzech 
kapłanów w tamte, zapomniane strony, 
o czterech siodłach. 

— Nie masz ty gorączki? — zagadnął 
chwytając przeguh dłoni więźnia. Więc 
powiadasz, że Sofo żyje? 

Skazaniec zaciął się nagle: 
| = Ani słowa więcej nie usłyszysz, jak 
ci to już raz oświadczyłem. Biegnij pę- 


NADZW 


Nie bawię się, póki OCT nie wyrzuci tego bata z kieszeni... 


A aa 


dem do Bóabasa i sprowadź go tutaj. 
Kinę się na boginię, że od tego zależy 
życie królowej. To moje ostatnie słowo 
— rzekł stanowczo i umilkł, nie odpo- 
wiadając na liczne zapytania zwierz- 
chnika. 

—- Więc pójdę i jeszcze tej no... 

W kurytarzu łączącym podziemia o- 
bu świątyń rozległ się szczęk oręża, 
jęki, szamotania, odgłosy zażartej 
walki, 

— Co to? 

Annaba! zmartwiał. Twarz jego stała 
się nagle szara jak popiół. 

— Tam byli twoi ludzie? 

— Titaaak. Napadnięto ich. 

-— Więc biegnij z pomocą, Uciekaj! 
Zgaś pochodnię! 

Skazaniec zachował większą przyto» 
mność umysłu. Annabal zgasił posłu- 
sznie pochodnię i z dobytym sztyletem 


ruszył w kierunku odgłosów bójki, lecz - | 


przybył zapóźno. Przyczajony za wę- 
głem ganku patrzał przerążonemi oczy- 
ma na gromadę kapłanów i ich sług u- 
zbrojonych. Stali nad zwłokami dwóch 
wywiadowców królowej, naradzając się 
szeptem. Wreszcie ruszyli Sj w stro- 
nę świątyni. 

Wypadki potoczyły się teraz z za- 
wrotną szybkością, U stóp posągu Baa- 
la zasiadł sędziwy arcykapłan, wraz ż 
dwunastoma kapłanami, by wydać su- 
rowy wyrok na świętokradcę Anna"ala, 
który wdarł się do podziemi i swą o- 
becnością splugawił święte miejsca. 


— Atossa daje znaki życia —- REP" 
ścił Sycheus - lekarz. 


(Ciąg dalszy nastani}, N 
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strzycy jest młyn prywatńy, który w 
tażie poirzeby zamyka stawidła, aby 
wóda śię w rzeczćć bodniósia, bo przy 
niskim stanie woda niemś sił do będze» 
nia kół młyńskich: Pomirńć że tei młyń 
egzystuje już przeszło 46 lat, wiadze 
śniejskie w pódnosżeniii pózioniu wody 
dopatrzyły się niebezpieczeństwa dla 
fmiasta, i nietylko młyn żamtknęty, ale 
nawet bosiedzicieli z młyna wywłasz: 
cżyły, nie dając iñ zato odszkódówańia. 
Naturalńie poszkodowani udają się na 
drógę sądówą i pò dwuletnim procesie 
sprawa dóstaje sią przed Najwyżsży 
Trybunał Administracyjny. I otó brzed 
Trybuhałóm staje cżteróch adwokatów. 
Pierwsz,, jako żastópca właścicieli nity: 
ña, domaga się, aby miastó za skónii. 
skowanie młyna zapłaciło odszkodowa- 
hie. Na tó powstaje prawny żastępea 
iasta Lublina i dówedzi w 6lbrżzyiniej 
przemowie (niechcę tu powtarzać jego 
wywódów prawńych), że odszkodowanie 
zobowiązańy jóst zapłacić utząd woje 
wódzki. Z kolei zabiera głós Adwokaż, 
wynajęty przez województwo, i dówóe 
dzi, że odszkodowanie powinno zapłacić 
ministerstwo robót publicznych. Ostatni 
głos zabiera zastępca ministerstwa ro- 
bót publicznych i wykazuje, że zapłace- 
nie odszkodowania jest rzeczą miasta 
Lublina. I tak w kółko kręci się ta hi- 
storja. Pomyśl pan tylko: zabieraja 
człowiekowi jego warsztat pracy, doro- 
bek trzech jego pokoleń, niedając mu 
zato ani grosza. A gdy ten idzie na dro- 
gę sądową, miasto obowiązek odszkodo» 
wania zwala na województwo, woje- 
wództwaą na ministerstwo robót publiez- 
nych, a ministerstwo na gminę. Proces 
ten ciągnie się już kilka lat. Pokaż mi 
pan drugie państwo, z wyjątkiem atü- 
ralnie Bolszewji lub Meksyku, gdzieby 
wolno było obywatelowi zabrać jego 
mienie z tem, aby o odszkodówańie pis 
sal na Berdyczów! Jeżeli względy dó: 
bra publicznego nakazują wywłaszeże* 
nie prywatńegó miętia, tò najpierw w 
drodze sądowej czy pozasadowej ustala 
się wyrządzóńą przez wywłaszczenie 
szkodę, płaci się ją, & bótem  dópiero 
wywłaszcza. Przecież wywłasżczeńi w 
ten sposób mogą w międzyczasie zginąć 
z nędzy, a także mogą niemieć środ- 
ków na długólótni i szalenie kosztowny 
proces z władzami, Pan przyzna chy- 
ba, że jest tò bardzó niebudująca hi- 
storja. Szkoda, że hie tnogłem zóstać 


na całej rózbrawie i wynioskówać z jej 
przebiegu, czy winę takich stosuńków 
u was pońósi wadliwe ustawodawstwo, 
czy też jest to sałnowoła tej lub owej 
władzy. 

postępuje. 
nego ih niemożliwem. 


W każdym razie tak się nie 
U nas, w Anglji, coś podob- 
St: Sz. 


Niezwykły spe 


W +, 1808 wydańa została w Ińowro- 
cławiu książka Józefa Chociszówskiego 
ft. „Księga syhillińska", zawierająca 
rozłnaite brzepewiedńie i wróżby, Z tej 
tó książki wysżukala obecnie współbra- 
cówhicżka „Głosu Prawdy, b. M. J. 
Wielopólska, następujący wyjątek ż té 
stamentu Juljusza Niemcewicza, który 
źrnari w Paryżu w r, 1841 i w 6siatniej 
klauzuli testamentu napisał: 

„5000 franków umieścić ha procent, 
kióry ńiech rośnie do czasu odzyskania 
aji sapią PORS a wtenċzás niech 


padek uśnilecha się 
marszałk. Piłsudskiemu. 


Zapis J. U. Niemtewicza dla pogromcy Moskaji. 


rażeńi ż kapitale oddanym będzie Po- 
lakowi, Który pierwszy odniesie zwyćie- 
stwó nad Moskalami.” 


Suma 5000 franków, o ile caia tytata 
testamentu jest prawdziwa, wynosiłaby 
obechić pò 8? latach óketo 200 000 fr. 


iż wska» 


P, Wielopolska znajduje, 
żówka chyba wyraźna i jasna, że spad: 
kobiórea wskazanym w tymi testamóń: 
cia Nieinóewieża jest Józeł Pilsudski. 
Możeby ambasada pólska w Paryżu za- 
jęła sig aawa tego SARAT 


gele groźnej szajki bandytów "r Przemyślem. 


Herszt zbójów ma na sumieniu śmierć kilku ludzi. 


Donoszą ż Przetnyśla, iż w więzieniu 
śledezemń tamtejszego sądu okręgowego 
osadzena Została szajka niebezpiecz- 
nych bahdytów, którzy od 1918 r. gra- 


sówalłi w powiecie jaworowskim, siejąc 
niebywały postrach wśród tamtejszej 
ludności. 

Hersziem: bandy był niejaki Demko 
Surowy ż Hruszowie, który dokonał ca- 


łego szeregu morderstw w czasie kam- 
panji polsko-ukraińskiej, M. in. zamor- 
dował on legjonistę polskiego Leona 
Tomaszewskiego óraz komendanta po- 
steruńku żandarinerji w Hruszowicach 
Kocielnego. Ostatnio Surowy przeby- 
wał przez lat kilka w Nowym Sączu, po- 
sługując się falszowaną książeczką woj- 
skową. 


Mordercy małżonków 
ujeci. 


Krwawa walka policji warszawskiej z bandytą. 


Sprawcy bestjalskiegó mordu, dókó- 
vanego w ub. poniedzialek w nocy na 
Cħairnie i Ryfce Bojmajłach, zostal 
wykryci. Podczas walki, która wywi 
zała się podczas aresztowania ohydnych 
zbrodniarzy; jeden ż nich żŻostał po- 
ważrie zraniony, tak, że przewieziony 
do szpitala zinar!. 

Zasługa wyśledzenia bańdytów jest 
w poważiiej ćzęści zasługa posterunkó- 
wego Jachowskiegó, który wykrył miej- 
ség zamieszkania jednego z uezestii- 
ków napadu, 27-letniego Steiafia Brono- 
wWicza. Do mieszkania jego udał się na- 
stępnie komendant pólicji państwowej 
Ciesielski z ezterema pólicjantami, aby 
Bronowicza aresztować. Gdy b zebys 
szy kuchnię, policjanci otworzyli drzwi 
do hcan przestępca stał w drugim 


Wiadomości z raj fun. 


Dodatkowe listy wyborcze. 


W czasie od 9 do 13 lutego rb. nast- 
pi dodatkowe wyłożenie list wybor- 
czych. 

Listy wykłada się do poóńnówiego 
wglądu wyborców w tych samych loka- 
lach, w których wyłożone były po raż 
pierwszy. 

Prawo sprawdzania przysługiwać bę- 
dzie jedynie tym wyborcóm, którzy zgło- 
sili wnioski © uzupełnienie, uwierzytel- 
niając je odpowiednimi dokumentami, 
mianowicie policyjnem poświadczeńiem 
miejsca zamieszkania. 


Zamordowanie 15 letniego chłopca. 


W odległości 1 km. ód Lipska, pow. 
augustowskiego, znalezióny zóstał trup 
15-letniego chlopca Władysława Lewko- 
wieza, mieszkańca wsi Krópiwne pów. 
sokólskiego. Trup ma wybitć oko i po- 
krwawioną twarz. Policja prowadzi dò- 
chodzenie. Prawdopodobnie Lewkowicz 
został zamordówany na terenie powiatu 
sokólskiego i przywieziony do powiatu 
augustowskiego dla zatarcia śladów. 


Napad bandycki na żółnierza. 


Na drodze pòd wsią Petrówek, pò- 
wistu garwolińskiego, na przechódzą- 
cego strzelca 1 p. strzelców konnych 
Antoniego Piątka napadie dwóch nie- 
znanych osobników uzbrojonych w re- 
weólwery Napastnicy steroryzowali Pią- 
tka, zrabowałi mu 18 zł. oraz zdarli zeń 
kożuszek kawaleryjski, poczem skrępo- 
wali mu ręce i nogi, zakhneblawali usta 
i zbiesłi w niewiadomym kierunku. 


Napad rakunkowy w powiecie 
janowskim. 


Na drodze leśnej koło wsi Grabina, 
powiatu janówskiego, dwóch niezna- 
nych ósóbników napadło na przejeżdża- 
jaca mieszkańkę wsi Studzianki Zemel 
Szejdę. Napastnicy rańili bezbrońńą w 
okolicy prawego płuca i zrahówali wies- 
zione z jarmarku towary bławatne. 


Epidemja grypy w 12 pułku tiechóty. 


Szef sanitarny D. O. K, w Krakowie 
pułkownik  Korolewicz przeprowadził 
wraz z pułkównikiem Maciągiem in- 
śpekcję 12 pułku piechoty w Wadowi.- 
cach, w którymi tnasówo zachórowali 
żołnierze. Śkonstatowano, iż żołnierze 
zachórówali ha żrype, która w wielu 
wypadkach ma ostry przebieg. 


Sirajk stróżów w Siedlcach. 


Gd 17 bm. trwa w ŚSiedicach strajk 
deżórców domowych w liczbie okóło 200 
ludzi. Przyczyną sirajka jest nie- 
uwzględnienie żądań podwyżki płac. 


Żydzi Kolporterami odezw 
koniunistycznych. 


W Łącznej, powiatu lubartówskiego, zó. 
stala zaaresztowana $. Zułszajn, mieszkan 
ką m. Lutlina i A. Waksman, przy których 
znaleziońo paczkę, zawierającą 354 sziuk 
różnych odezw komuthistycznych i okólniki 
Centralnego Komitetu K. P P, w sprawie 


wysłańia delegacji robotników i chłopów | żystośćci władz bezpieczeństwa, którym 


do Sowietów. Uwięzionych przekazańe sę- 
dziemu śledczemu, 


Bojma] 


kóńću pókoju, obók szaty. Na widok 
policji Bronowiez strzelił, leeż chybił. 
Policja wytofała się w tedy na kurytarz 
i prźewidująć krwawą walkę, wezwuła 
pogotówie ratunkowe i rezerwę z ko- 
imiendy okręgówej, óelem wzmóenienia 
pósteruńnków, otaczających tyraljerg ca- 
łą póżesję. 

Po wyjściu funkcjońarjuszów pólicji, 
rnordetea- zatzął badać przeź lufcik te- 
reń, tiając nadzieję, że zdoła móże urm- 
knąć przeż ókfio, lecź ezatujący na pó 
dwórżii wywiadowcy tozpóczęli ogióń. 


"Tymezasem na Miejsce przybyli i in- 
hi urzędnicy policji i zabrawszy z sobą 
Karabin maszynowy, udali się na 2 pię- 
tro i ófworzywszy drzwi do kuchni, 
skierowali lufę w kiertwnku wejścia do 
pokóju. ` 


Gdy na weżwanie ńikt nie ódpówia- 
dał, kófńeńdant ótwórzył drzwi dó po- 
koju. Wbrów óczekiwańiotń, zamiast 
huku wystrzału, rozległ się cichy jęk. 
Bronowski leżał obok szafy w kałuży 
krwi, ópodal widniał porzucony rewol- 
wer. Kula trafiła Brońowskiego w pód- 
bródek i przebiwszy czaszkę, wyszła Z 
tyłu głowy. Rannego, bo opatrunku, 
przewiezione dò śzpitala ha Ćzystera. 
W kilka godzin bańdyta żmarł. 


Wkrótce pótemi zaarósztówańe cały 
szereg podejrzanych osobników, W cza- 
sie badania, jóden z nich, 28-letni Ire- 
neusz Mroczkowski, przezwiskierm „Lo- 
lek", ujęty na rogu Wroniej i Chłodnej, 
platai się w zeznaniach i zapietał się 
ńietylke jakiegokolwiek udziału w zbro- 
dńi na ul Grzybowskiej, lecz nawet zna» 
jomóści z Bronowiczem. Ten sposób 
obrony własnie spoięgował podejrzenia. 
Wreszcie w krzyżowymt ogniu pytań 
tak zaplątał się w odpowiedziach, że w 
końcu żreżygnowawsży, przyznał się dó 
winy. 


Zeżnał on mianowice, że Bronowicz 
namówił go do zdobycia pieniędzy w já- 
kikólwiek sposób i jakó ofiarę obrał 
Bójmajla, do którego kupówał kiedyś 
papierosy do ulicznej sprzedaży. 


Wszedłszy do rmieszkańia Bòjmaj- 
lów, Bronowicz zażądał kart do gry. 
Kupiec pó chwili przyniósł je i wtedy 
zaczęto targować się o ceńę. W pewtńymi 
momencie Bronowicz zaczął strzelać. 
Zbrodniarze przelękli się następnie i, 
nie zabrawszy nic, uciekli, przyczeni 
zmusili stróża do otworzenia bramy. 


Ujęcie zbrodniarzy w  siosunkówa 
tak krótkim czasie jest dowodem sùre- 


należy się ża bwocna działalność sżeze- 
re uznanie. 


fu | SKiióytajańtiaman 
w Łodzi. 


„Pisma tódzkie donoszą o niezwyklym 
bandycie, który ofiary swoje tupi, sto 
śujać przytem wyszukaną grżecznóść. 

to gdy niejaka Marja Czeriók, właśći- 
cielka skladu aptecznego, znajdowała 
się wieczorem safna w sklepie, zajęta 
ebliczaniem kasy, ktoś zapukał dó tyls 
nych drzwi. Następnie drzwi otwotzy» 
ły się i dó składu wszedł jakiś przy- 
zwoicie ubrany mężczyzna lat okołó 25. 
Zbliżył się i poptosit ó proszek na ból 
słowy. P., Czertok zamierzała odłożyć 
pieniądze trzymane w ręku, by obsłu+ 
żyć klijenta, gdy ten w sposób nadór 
grzeczny odezwał się: „Żechce mi pahi 
oddać te pieniadze”, a gdy właścicielka 
sklepu spojrzała na niego pytającyh 
wzrokiem i thciała pieniądze schować 
do szuflady, nieznajomty wyjgł z kieszćs 
ni rewolwer i skiertowawszy go w jej 
strtónę pońówił prośbę swą w ten sam 
śriecźny żbosób. Prżekonawszy się, iż 
Mia przed sóba band$ytę, b. Czertók wrę:» 
cżyła mu trzymane w reče 18 zł. Bans 
dyta schował spokojnie pieniądze dö 
kieszeni, poczera wciąż tak samo grzócza 
nie poprosił właścicielkę składu o prós 
szek na bół głowy. Otrżymawszy EÒ, 
żapłatił ża niego 20 groszy i złożywszy 
p. Gzeńtok elegancki ukłoń pówiedzia! 
jej „dowidzenia” i wyszed. Dopiero 
po upływie kilku minüt pó jego wyjściu 
ocknęła się p. Gzetiok z osłupienia i 
wszezęła alarm. 

Doótychcżasowe poszukiwania policji 


nie odniosły pożądanego skutku. 


Znowu dwa Sensacyjne 
samobójstwa w Zakopanem, 


W Zakopańem żaotowano ostatnio dwa 
nowe samobójstwa: Przy ul. Kasprusie 6- 
trula się nieznaną dotychczas substahcją 
50-letnia żona kowala Marja Dąbrowska. W 
pensjotacie „Grunwald przy ul. Bieńkie: 
wićza samobójstwo bópełniła przy użyciu 
esencji octowej 3%-lefhia kuracjuszka Ida 
Rojek, żona kupca è Barańówież. Powo- 
dem samobójstwa była hieuleczalna 6hó: 
róba płue i gardła. 

Öd początku obecnego sezóhu zimówegó 


w Żakopahetń t. żn. ól półówy grudnia 


ub. r. dö półówy styeżhia r. b. bawiło w 
Zakopanem 6120 przyjezdnych. W drugiej 
połowie grudnia liczba brzyjezdńych wy: 
nosiła przesżło 4.000 osób. 


Próbna linja lotnicza Warszawa 
Berlin. 


Niemiecka Luithansa w rozkładzie ló» 
tów letnich na rok 1828 projektuje próbną, 
linje Berliń=Warszawa, ` przez Katówicć. 
Linja ta ma być według wyjaśnień uruchoó: 
rńióna jeszcze przed zawarciem kóńweńhcji 
lotniczej, ha podstawie specjalnego póró- 
zufmienia między Pólska á Niemeami 


"= 


Będzie kłopot z naszym 
sprzymierzeńcem! 


Król Afganistanu przywozi ze sobą całą 
rodzinę i olbrzymią świtę. 


Berlin, 21. stycznia. 


Uprzedzam Waś, że wizyta naszego 
sprzymierzeńca, króla Afganistanu A- 
maż Uhalaha, który wybiera się do 
Warszawy, sprawi wam wiele kłópótu. 
Jegomość ten przybywa właśnie do Ber- 


lina, i władze tutejsze nie wiedzą, gdzie * 


go pomieścić, gdyż Emir przywiózł ze 
sobą całą swoją liczną familję, sklada- 
jaca się aż z 29 głów. Są między nimi 
jego żona, szwagrowie, teściowe, ciotki, 
babcie i inni jeszcze powińowaci. W 
każdym z nich płynie krew królewska, 
każdy chce być traktowany z naleźny- 
mi mu honorami. Żaden z tych gości 
nie będzie się kontentował dwoma lub 
trzema pokojami, tylko pragnie mieć 
szereg apartamentów do swego użytku. 
Rząd niemiecki miał początkowo za- 
miar tę calą egzotyczną karawanę u- 
mieścić na zamku Bellevue, ale okazało 
się, że i on jest za mały. Ostatecznie wy- 
najeto od rodziny Hohenzollernów pa- 
łac, w którym to całe towarzystwo wraz 
ze swoją świtą jakoś się pomieści, Ale 
pytanie, co będzie w Warszawie? 


Wacław Zgrzyt. 
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Dwight Braman 
| w Rzymie. 
(Korespondencja własna Dzien. Bydg.) 


Konferencja przy kościele św. Zuzanny. 

Go wielki Amerykanin mówił o proce- 

sie arcybiskupa Cieplaka i 14 księży 

pelskich w Moskwie. — Owacja dla księ- 

dza kanonika Rutkowskiego. —— Her- 
batka. 


Przed kilku dniami zatrzymał się na 
krótko w Rzymie p. Dwight Braman, 
prezes The Allied Patriotic Societies, 
(Związek Stowarzyszeń” Patrjotycznych 
Amerykańskich i Angielskich, liczący 
przeszło 7 miljonów członków). 

Pan Dwight Braman w kartach hi- 
storji naszego narodu zajmuje niepo- 
ślednie miejsce, albowiem on to spra- 
wił głównie, jako prezes tak poważnego 
związku, że arcybiskup Cieplak i 14 


td 


rozstrzelanych, mimo to, że kara śmier- 
ci była zasądzona. 
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W niemieckich pismach socjalistycz- 
nych ogłasza Scheidemann nowe szcze- 
góły o ucieczce ekscesarza Wilhelma 
do Holandji. 


Scheidemann żądał 29. X. 1918 od 
ówczesnego kanclerza Rzeszy, księcia 
Max v. Baden, by gabinet wezwał ce- 
sarza do ustąpienia. W tym samym 
dniu dowiedział się kanclerz o zamia- 
rze podróży cesarza do głównej kwate- 
ry wojsk. Ks. Baden przerażony poru- 
szył wszystkie sprężyny, by caserza od- 
wieść od tego zamiaru. Daremnie! Wil- 
helm chciał wyjechać „tylko na trzy 
dni“. Wobec jego uporu powiedział mu 
kanclerz z bijącem sercem nareszcie 
część prawdy, a mianowicie, że teraz 
pod żadnym warunkiem nie może opu- 


| 
| księży polskich nie zostało w Moskwie | 
| 
| 


ścić Berlina, gdyż Rzesza stoi wobec 
ogromnie ważnych decyzyj. 

Wiluś odpowiedział: „Cóż znowu, 
jeżeli uczynicie, com wam radził, bę- 


H 
P. Dwight Braman naciskał z 
dzie można jeszcze wszystko naprawić“ 
k 


kie sprężynv polityczne i niepolityczne, 
tysiące protestów płynęło do krwawej 
Moskwy. Jaki skutek był wiemy o tem 
wszyscy i dziś nie trzeba powtarzać. W 
Rzymie dowiedziawszy się, że bawi tak- 
że ks, kanonik Rutkowski, sekretarz 
| Prymasa Polski, jeden z b. 14 księży 
| więzionych z arcybiskupem Ciepłakiem 
l w Moskwie, p. Braman zaprasza ks 
Rutkowskiego do siebie i dłuższy czas 
rozmawia z Nim o chwilach spędzo- 
nych w bolszewickim więzieniu. 

Nie kończy się jednak na tem. W 
dniu 10 bm. p. Braman zaprasza całą 
kolonją amerykańską i angielską w 
Rzymie i przy kościele św. Zuzanny na 
Piazza San Bernardo urządza publicz- 
ną konferencję. Wśród licznych gości 
zauważyliśmy znanego publicystę i 
działacza społecznego p. D-ra Loke, za- 
łożyciela kolegjum Newmana w N. Yor- 
ku, biskupa Coppo i wiele znakomitości 
ze świata politycznego, artystycznego 
i społecznego Ameryki i Anglji. Rektor 
Kościoła św. Zuzanny O. Neit C. S. P. 
(Kongregacja św Pawła, zągaił zebra- 
ró nie i prosił pana Dwight Bramana o wy- 
głoszenie referatu konferencyjnego o 
tem, co zrobiły The Allied Patriotic So- 
cieties w sprawie znanego procesu w 
Moskwie. 

Pan, Braman zabrał głos i witając w 
imieniu Związku ks. kanonika Rutkow- 
skiego, jako „przedstawiciela polskich 
księży męczenników w Bolszewji* szcze- 
| gółowo zobrazował całą sprawę. 
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I co radził. Proszę posłuchać: „Trze- 
ba rzucić Wilsona i nawiązać kontakt 
z Anglją (!). 

Holandja wcale nie była skłonna 
przyjąć Wilhelma. Lecz król angielski 

zwrócił się do królowej Wilhelminy 
z prośbą, by zechciała udzielić gościny 


dobrze zamach bolszewików na religję, 
na opokę ludzkości. Sprawiliśmy, że ty- 
siące depesz protestujących z całego 
świata przybywało do Moskwy i to mu- 
siało zelekteryzować czerwonych ka- 
tów“. 

Dalej mówił wielki ten społecznik 
amerykański o tem, jak bolszewicy sta- 
rali się zaszczepić jad komunizmu na 
ziemi Waszyngtona, .ale zdrowa dusza 
amerykańska zastrzyku tego nie przy- 
jęła. 

- .„Wierzyłem mocno — mówił p. Bra- 
man — że sprawiedliwość Boża i praw- 
da zatriumfować muszą i zapan!ować 
nad światem". Kończąc swoje długie 
przemówienie, zwrócił się raz jeszcze 
p. Braman do ks. kanonika Rutkowskie:. 
go z prośbą, aby on od siebie powiedział 
do braci amerykańskiej i angielskiej 
o swoich cierpieniach w „więzieniu na 
Butyrkach w Moskwie. , Kiedy ks. ka- 
nónik Rutkowski podniósł się z krzesia, 


— „Kiedy dostałem depeszę z Mo- 
| skwy od p. Me Cullogh'a, kapitana Misji 
| Angielskiej z wiadomością, - że arcy- 
| biskup Cieplak i 14 księży polskich zo- 

stanie przez bolszewików straconych, 
postanowiłem za wszelką cenę ich rato- 


aby przemówić powitała go burza ser- 
decznych, długo. niemilknących okla- 
sków. 

Łzy napłynęły do oczu kapłanowi 
męczennikowi, kiedy widział, jak naród 
obcy mu i daleki, uczcił go szczerze i 
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| "Z wędrówek po kraju. 


owa bastjony na zachodnich rubieżach: polski Margonin. 
i niemiecki Szamocin. 


~- Hej, chłopcy! Wskażcie nam _ drogę 
do Margonina! — wełamy, zatrzymując 
auto za Chodzieżą w jakimś tam Raczynie 
czy Zacharzynie. 

A chłopaczki w nogi.. Pierzchli. Z za 
"węgła którejś" chałupy odzywa się „najod- 
ważniejszy: 

— Bo zawołóm policję... 

Zaś baba jedna zdejmuje 
z nogi i grozi nam: 

— Wy, psie juchy, chceta nóm dziecka 
porwać!? 

Co się stało? — Podobny wypadek mie- 
liśmy niedawno w Wągrówcu, ale tam były 
dziewczynki, więc rozumiemy. Okazuje się 
że nietylko na dziewczęta ale i na chłop- 
ezyków straszna padła trwoga. odkąd po- 
dejrzani automobiliści zaczęli dzięci upro- 
wadzać. My coprawda do „rabusiów* ani 
handlarzy żywym towarem się nie zalicza- 
my, choć nieraz ludzi „uwodzimy* — eze- 
kamy więc i błagamy... Nawet obiecane 


„drewniak“ 


życiu siyszało, ale ten to nabrała wzru- 
sza i przekonywa. Jakby polemizował z 
nami, , przeczytawszy ostatni feljeton w 
„Dzienniku“. ` 

— Nie narzekaj, bracie, żeś mienie u- 
tracił, że ci w banku za talary oddali... gu- 
zik. Drudzy życie lub zdrowie ofiarowali 
ojczyźnie. Tego za pieniądze nie kupisz! 
Ileż to Polsce zawdzięczasz?! Stanowisko, 
swobodę... Gospodarze:swe hipoteki pospła- 
cali, niech nie narzekają... 

— Dziś źremy się. rozdzieleni na partje 
i obozy... Ale wierzcie mi, skoro naprawdę 
będzie groźnie — wszyscy zapomnimy © 
swarach i zjednoczymy się! 

— W mogile ciemnej... — nuci chór p. 
Maliszewskiego, jakby w odpowiedzi. 

To napewno. 

Po nabożeństwie. uformował się pochód 
Powstańcy, sokoli, młodzież, przemysłow- 
cy, robotnicy itd. Poszli na cmentarz: odle- 
gły. Ośmiu bohaterów tam spoczywa. ośm 
złożone wianków na mogiłach. Mimo siar- 


50 groszy „na cukierki“ nie pomagają. Je- 
dziemy tedy w śnieżnej zadymce dalej — 
prosto za nosem... 

W Margoninie wielkie święte — roczni- 
ca oswobodzenia. Wszystko wystrojone; ko- 
ściół pełen; na chórze gra muzyka (61 
pułk z Bydgoszczy); przed ołtarzem sześć 
sztandarów i ciżba. Po mszy św. solennej, | 
ksiądz Napiątek wchodzi na kazainicę i 
mówi... słodko, rzewnie, patrjotycznie. 
l Świetny kaznodzieja. Różnych się już w 


czystego zimna tłumy na cmentarzu stały. 
słuchając kapłana złotoustego. „Imieniem 
Polski Wolnej wam dziękuję. polegli, za 
waszą ofiarę! Matki  coście ich zrodziły, 
nie płaczcie..!' Drobne dziewczątko chucha 
w. paluszki i deklamuje: „Kiedy żołnierz 
w okopach gnit — paskarz się iuczył i.. 
żył!" — Krysia Remieinówna z Konar na- 
pewno otrzyma od redaktora obiecaną 
książeczkę z bajkami. RS” S 
W i 


DZIENNIK BYDGOSKI" środa, ana 25. stycznia 1928 roku. 


Ciekawe angen o ucieczce 
Wiiheima Il. 


Myślał © dezercji już przed wybuchem rewolucji. 
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Film zdejmowany przez b. oficera polsko- 
amerykańskiej eskadry lotniczej im. Tad. 
Kościuszki. 

Na cmentarzu lwowskim spoczywają 
zwłoki oficerów amerykańskich, poległych 
na wojnie polsko-bolszewickiej. Byli eni 
członkami ochotniczej eskadry im. T. Ko- 
ściuszki. — Inny z owych lotnixów wedle 
tradycji rodzinnej był potomkiem wiłaści- 
ciela farmy pod Savannah w stanie Geor- 
gia, w którego domu ułożono rannego Pu- 
faskiego. Dowódca tej eskadry, pułkownik 
Cedric Fount Leroy nie zerwał łączności 
z Polakami, i mieszkając w Chicago, bie- 
rze udział we wszystkich urcczystościach 
polskich. 

Jak czytaliśmy w chicagowskim „Dzien- 
niku Związkowym*, jeden z b. oficerów lot- 
ników im. T. Kościuszki udał się do Sia- 
miu, wiedziony tą samą ciekawością, która 
| naszych oficerów, ` Fułarskich, Lepeckich 
Pena do Brazylji, a Orlińskiego do To- 
kio i z powrotem. Amerykanin, obywatel 
bogatego, narodu, zaopatrzył się w kinema- 


Wilhelmowi. Mimo to holenderski ge- 
nerał Heutsz, który pilnował granicy, 
był wielce zdziwiony, widząc 9 listopa- 
da Wilhelma przed szlabanem. Cesarz 
bowiem krótko przedtem był mu przy- 
rzekł słowem honoru, że nie uciecze, że 
raczej na czele swych wojsk powróci do 
Berlina, by stłumić rewolucję. 
Zdaniem Scheidemanna jednak u- 
cieczka była dokładnie przygotowana od 
kilku dni; cesarz prawdopodobnie pla- 
nował ją już wtedy, kiedy opuścił Ber- 
lin „na trzy dni*. Widział wtedy przed 
sobą trzy drogi. Pierwszą wskazali mu 
generał Groener (obecny minister 
Reichswehry i inni wyżsi oficerowie: 
Miał pójść do rowów strzeleckich i tam 
czekać kuli. To jednak Wilusiowi wy- 


dawało się zbyt ryzykownem i dlatego 
odrzucił tę propozycję. Drugą drogę 
sam przyrzekł obrać, a mianowicie — 
jak wyżej podano — chciał prowadzić 
armję przeciw buntującemu się narodo- 
wi. Lecz zaniechał tego, gdy mu gen 
Groener dał znać, że „armja powróci 
spokojnie do domu pod dowództwem 
swych generałów, a nie cesarza“. Osta- 
tecznie, Wilhelm wolał pójść drogą 
najmniej niebezpieczną i która najbar- | 
dziej bdpowiadała jego „bohaterskiej“ 
naturze — „On“ zdezertował. 
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podziękował narodowi amerykańskie- 
mu i angielskiemu w imieniu swojem 
i kolegów i szczegółną wdzięczność wy- 
raził obecnemu prezesowi The Allied 
Patroitic Societies, za tak skuteczną 
pomoc okazaną arcybiskupowi Ciepla- 
kowi i 14 księżom polskim. Pod koniec 


ag] dzieje rozbioru Polski. Ta potworna zbrod- 


| 


zabrał głos ksiądz biskup Coppo i dzię- | 


kując prezesowi p Bramanowi za tak 
humanitarną pracę, jaką prowadzi jego 
związek, zwraca się doń z apelem, aby 
tak, jak otronili polskiego arcybiskupa 
i 14 księży polskich w Rosji — ratowali 
obecnie duchowieństwo katolickie prze- 
śladowane i męczone.w Meksyku. 

Następnie zwyczajem amerykańskim 
podano wszystkim herbatę'i wśród mi- 
łej atmosfery spędzono kilka przyjem- 
nych chwil. Ks kanonik Rutkowski 
był bardzo syrapatycznie i mile inda- 
gowany przez wszystkich i widać było, 
że ci amerykańscy protestanci, a było 
ich 95%, ze czcią zwracali się do pol- 


budząc wszędzie podziw, niekłamany. 


tograf i dokonał zdjęć filmu, który pod na- 
główkiem „Chang“ obszędł stolice świata, 


p 


Dla nas Polaków ma film ten znaczenie 
tem większe, że dokonał go b. lotnik eska- i 
dry im. T. Kościuszki. Ponadto ciekawy 
jest film ten również ze względu na Bto- 


| sunki, jakie łączą Polskę ze Siamem. , 


Zmarły niedawno król tego państwa Ra- 
ma VI, a brat obecnego króla, wysłany 
przez swego ojca w młodym wieku do An- 
glji, dla ukończenia studjów, miał szcze- 
gólne zamiłowanie do historji. Zagłębia- 
jąc się w historję Europy, natknął się na 


nia, dokonana. przez chrześcijańskie naro- 

dy o białej cerze na bratnim narodzie, tak i 

wstrząsnęła krółewiczem siamskim Wazi- A 

ra wudem (tak się zwał przed objęciem 

tronu), że napisał monografję o rozbiorach 

Polski-— Niedawno temu b. minister spraw 

zagranicznych Chin Południowych Euge- 

njusz Czen. w wywiadzie z Sałlzmannem, 

b. oficerem pruskim, a od lat koresponden- 

tem prasy berlńskiej w Chinach, również 

o rozbiorach Polski i o Jej odrodzeniu roa 

prawiał. — Prof. Tad. Mitana, który brał 

udział w 1922 w zjeździe międzynarodowej 

organizacji akademickiej w Pekinie, cpisu- 

jąc w „Przeglądzie Współczesnym* swe j 

wrażenia z owego kongresu, pisze o n 

zwykłem zainteresowaniu młodzieży Chim, 

Korei i Siamu- dla dziejów Polski. 
Oglądając film Chang, który w tym ty- 

godniu wyświetli kino „Marysieńka“, pa- 

miętajmy, że w tym to odległym kraju kró- 

lewicz przeżył i odczuł z nami tragedję roz- 

bioru, która musiała być zbrodnią szczegól- 


nie wyjątkową i ciężką, jakiej historycy i 
moraliści nie zapomną. Niech uczy się y 
młode pokolenie Polaków, że polityka, na- 

rodowa musi. kroczyć drogą moralności 


skiego kapłana męczennika. Miło nam 
było patrzeć i słuchać, kiedy zebrani 
Amerykanie i Anglicy tak szczerze .in- 
teresowali się sprawą polską. 


chrześcijańskiej, jeśli nie chce się, aby na- > 
ród własny w historji powszechnej zapisa- 


Rzy m, w styczniu. 


RON Lawin 


Na rynku wprost kościoła ewangielic- 
kiego przemawia mecenas  Płachctński. 
Porusza aktualny tutaj problem narodo- 
wościowy: 1 


-— Niech się pogodzą z losem. Praw wy- 
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ny był jako przestępca, 
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Margonin zawsze był nawskroś A i da- 
wał posłuch swym przywódcom, 

„Um den. Andrang des Połentums aus 
Margonin zu' verhindern“ otrzymywali 
Niemcy w Szamocinie od regencji zapomo- 
gę. Tak czytać można w aktach przecho- 


jątkowych nie tworzymy, lecz żądamy lo- 


jalności! wywanych w magistracie szamocińskim. 
W rozmowie prywatnej u sympatyczne- Szamocin- był. bastjonem niemieckim 

go „podesty“ Mrówczyńskiego, gdzie wstą- nad Notecią i dziś nim jest po części. To, 

pił na herbatkę także pan sędzia 1 komi. | ©? ZAwinili fundatorzy miasta,  Raczyń- 


scy, osadzając tu samych Niemców, trudne 
dziś naprawić. I chociaż burmistrz p. Jó- 
zefowski i ks. prob. Mrotek starają sią 
jak mogą, aby polskość tu zaszczepić, a h 
Powstańcy i Wojacy (prezes p. Gruntkow- 
ski) oraz Sokoli ducha narodowego pod- 
trzymują. dopiero za lat kilkanaście —- 
dzięki szkole polskiej — będzie Szamocin 
istotnie polskim. Że miasteczko się podnie- 
sie (podażku na rzecz gminy wcale się nie 
pobiera, gdyż gmina posiada przeszło ty- 


sarz, dowiedzieliśmy się dużo ciekawych 
szczegółów. Niemey w okręgu szamotulsko- 
chodzieskim nie jeden ałe dwa mandaty 
zdobyć mogą. jeśli nie ruszymy do wybo- 
rów ławą. Żadnemu z nich konsulat nie 
udziela wizy na wyjazd. Gdy narzekają, że 
nie mogą tu wyżyć, dają im pożyczkę ho- 
łenderską.. z towarzystwa „Credit w Po- 
znaniu. I tak się dzieje, że Niemcy na po- 
graniczu teraz wykupują posiadłości pol- 
skie. Nawet urzędnicy, jak ostatnie drogo- 


do Szamocina zdążałi, zapałono na rynku 
margonińskim pochodnie i beczkę ze smo- 
łą... 

Trzeba przyznać, że tym razem Margo- 
niniacy zakasowali Chodzieżan. Zresztą 


mistrz z Budzynia, są sprzedawczykami! siąc morgów łąk, las własny i rybołówstwo) a. | 
r tego dowodem pierwsze jaskółki — 30 ro- ne 
Lecz wróćmy do starych i niedoszłych | dzin żydowskich z Kongresówki się spro- e. 
wojaków. Wspaniała była defilada towa- | wadziło i uprawiają „handełas*. i 4 
rzystw wojskowo-wychowawczych. Oficer W dniu 22 stycznia, z okazji święta Ą 
instrukcyjny i komendant Związku P. i W. | Wolności, wszyscy żydzi illuminowali, a 1s 
inż. Bernaczek z Bydgoszczy wprost byli | nawet niektórzy obywatele narodowości b 
zachwyceni dzielną postacią powstańców, | niemieckiej do tego sie poczuwali. Humi- W 
sokołów, a szczególnie pokaźnej grupy leś- nacja. miasta była rzęsista, zapałono także ze 
ników. Szkoła leśnicza w Margonińskiej ognie bengalskie i strzelano z moździerzy ka “$ 
wsi ma oddawna dobrą renomę. na wiwat... A SA 
Wieczorem, gdyśmy na podobny obchód Pozazárościć nożna Szatiocinośi jego rw 


„radości kochania" Polski i jego — szero- 
kich ulic. Jest ich właściwie jedna, znacz- 
nie szersza od Broadway w Nowym Jorku. 
Brak Jedynję amer kanekfen, urządzeń! 


St N. 
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Oświadczenie. 


W pewnych kołach opinji publicznej 
a nawet w prasie pojawiły się pogłoski, 
jakobym zabiegał o mandat poselski lub 


senatorski, Dla oczyszczenia atmosfery ` 


i wyprowadzenia z błędu tak moich zwa- 
lenników jak i przeciwników oświad- 
czam: $ 
Ofiarowanego mi przez walny zjazd 
Osadników w Poznaniu dnia 19. bm. 
mandaty poselskiego lub senatorskiego 
z jakiegokolwiek ugrupowania politycz- 
nego lub partji w obecnej kampanii wy- 
borczej nie przyjąłem i nie przyjmę. W 
mojej skromnej pracy społecznej sta- 
rałem się i staram zachować charakter, 
moralność i uczciwość publiczną. W sy- 
tuacji obecnej zatrzymanie tej ideowej 
linji możliwem jest tylko przez zupeł- 


ną abstynencję osobistą w targach na- 


tury publicznej. 


(~) Jan Dobrucki, 
prezes Rady Naczelnej 
Związku Osadników Ziem Zachodnich. 


- Małocin, 22. stycznia. 


Nasial ap. 


Zebranie lokatorów odbędzie się w środę, 
dnia 25 bm., o godz. 8-ej wiecz, w sali hotelu 
p. Aleksiewicza. Wpis członków przyjmuje się, 
tam od godz. 7-—8 wiecz., wstępne kosztuje 
10 groszy, składka miesięczna 20 groszy. Na 
porządku dziennym bardzo ważne sprawy, o- 
becność wszystkich lokatorów w interesie 
własnego dobra konieczna. 

Podaje się mieszkańcom miasta i okolicy do 
łaskawej wiadomości, że agentura „Dziennika 
Bydgoskiego" znajduje się u p. Stefana Kledzi- 
ka, zakład fryzjerski, ul. Bydgoska, gdzie można 
„DziennikBydgoski' zamawiać, oprócz urzędu 
pocztowego. 


Weęążśrewiec. 


Z Rady miejskiej. Posiedzenie Rady miej- 
skiej zagaił prezes p. dr. Kuliński, przy u- 


dziale wszystkich członków, omawiając cało- | 


roczną pracę Rady. Następnie wybrane pre- 
-"zydjum na rok 1928, w skład którego weszli 
pp: dr, Kuliński — przewodniczący, Gramse ~- 
zast. przewodn., Cegielski — sekretarz i Dłu- 
żniewski —- zast. sekr. Skład prezydjum pozo- 
stał niezmieniony, Burmistrz  Kuchczyński 
dziękował w imieniu magistratu radnym za wy- 
bór prezydjum, życząc owocnej pracy Nastę- 
pale przewodniczący odczytał pismo p. woje- 
wody w sprawie komisji sanilarnej, w skład 
którego weszli członkowie proponowani przez 
magistrat. Do komisji rozbudowy miasta wy- 
brano p. burmistrza Kuchczyńskiego przewodni- 
czącym, p. Książkiewicza. p. Szyszkę. p. Zło- 
towicza, p. Dłużniewskiego, p. Walasiaka i p. 
Biedrzyńskiego. Skład innych komisyj pozo- 
stał niezmieniony. Budżet Rady szkolnej zo- 


stał zatwierdzony. Radny p. Marcinkowski i 


p. Jankowski omówili obszernie sprawę przy- 
rządów do robót ręcznych a magistrat przyrzekł 
wyasygnować odpowiednią sumę na ten cel. 
Radny p. Stamber zdał sprawozdanie z Kasy 
Kamelaryjnej, którą znalazł w porządku, — 
W wolnych glosach poruszył radny p. Wi- 
śniewski sprawę szkoły na Osadzie, którą 
niednwno zamknięto. Inspektor szkolny. radny 
p. Jankowski w odpowiedzi wyjaćnił, że liczba 
dzieci, potrzebna do otworzenia szkoły wynosi 
40, na Osadzie tej liczby niema, może tam 
powstać tylko 2 klasowa szkoła. Następnie p. 
Gramse poruszył sprawę przedłużenia służby 
telefonicznej na całą noc. Dyrekcja zgadza się 
na wniosek, ale magistrat ma utrzymać urzędni 
ka do tej funkcji. Sprawę postanowiono przed 
stawić abonentom telefonicznym, aby dobro- 
wolnię zgodzili się na 1 zł. podwyżki abona- 
mentu miesięcznie. ~- Co do sprawy chłodowni 
przy rzeźni, to z powodu niedoboru budżetowe- 
go. będzie ona otwarta dopiero w cieplejszej 
porze, 


_ Występ gościnny p. Rychierówny. W ub. 


` sobotę dnia 21 bm. wystąpiła w auli gimnazjol- 


nej p. Kazimiera Rychterówna, sławna recy- 
tatorka i dęklamatorka która zbierała laury 
nietylko w kraju, ale i za granicą we Francji. 
która wystąpiła na życzenie T C L. P. K. Ry- 
chterówna deklamowała wyjatek z „Pana Ta- 
deusza", Wesele Boryny. Janko muzykant, 
Druciarz Powsinoga i inne. 

Z życia Stow. Młodzieży Polskiej. W ub. 
wtorek odbyło Stow. Młodzieży Polsk, nad- 
zwyczajne zebranie, celem uzupe:nienia zarzą- 
du. Zebranie zagaił ks. patron Staszak. po- 
czem przystąpiono do wyb ru prezesa, którym 
został p. Franciszek Kaczmarek. Nowego pre- 
zesa powitano hucznymi oklaskami, Następnie 
-wybrano komisję rewizyjną, składającą się 
pp.: Pierzchalskiego i Tyborskiego. Chorążym 


obrano p. Głowę. W wolnych głosach rątema- 
wiał naczelnik p. Grajkowski, kióry przeczytał 
regulamin mającego się odbyć w Bydgoszczy 
kursu P. W, 

Włamanie. W ub. czwartek opryszki wy- 
bili szybę w oknie wystawowem u p. Mencla, 
przy ul. Szerokiej, zabierając dwa zegarki i 
broszki wartości 209 zł. Zbudzony p. Mencel, 


przychwycił złodzieja za rękę przez otwór w l 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 25. stycznia 1928 roku 


szybie, jędnak opryszek wyrwał się i zbiegł, 
pomimo pogoni p. Mencla. Tej samej nocy 
włamano się również do składu p. Gotowicza 
vis a vis p. Mencla i skradziono 3 rewolwery. 
Również włamano się tej nocy do składu p. 
Wędzikowskiego przy ul, Klasztornej, gdzie 
skradziono kilka tabliczek czekolady. Ma się 
tu do czynienia prawdopodobnie ze zorganizo- 
waną bandą włamywaczy, š 


Skazanie szpiega niemieckiego. 


Dnia 20 bm. rozpoczął się w Toruniu 
przy drzwiach zamkniętych proces 
przeciwko Maksowi Krauzemu, majoro- 
wi rezerwy armji niemieckiej, oskarżo- 
nemu o szpiegostwo na rzecz Niemiec. 
Krauze schwytany został na gorącym 
uczynku w marcu ub. roku, gdy wrę- 
czał pieniądze za dostarczony mu ma- 
terjał wojskowy Był on kierownikiem 


placówki wywiadowczej na Pomorzu i 


I kierownikiem 
Dienst“. 

Rozprawie przewodniczył dr. sędzia 
Piasecki, broni oskarżonego adwokat 
Mielcarzewicz z Torunia. 

Fo dwudniowej tajnej rozprawie wis- 
czorem w dniu 21 bm, sąd ogłosił wy- 
rok, skazujący M, Krauzego na 4 lata 
ciężxiero więzienia z zaliczeniem are- 
sziu śledczego, 


organizacji _ „Heimat- 


Dziesięć dni walki o życie. 


Na dnie studni głębokiej, 


W Wiewiórczynie, w powiecie żniń- 
skim niej. K. zakochał się na zabój w 
córce gospodarza M. Wkrotce spostrzegli 
jednak, iż dziewczyna zaczyna go zdra- 
dzać. Zawiedziony kochanek uplanował 
zemstę. Pewnego dnia wieczorem wy- 
prowadził dziewczynę w pole pod pozo- 
rem rozmówienia się z nią i nagle bez- 
bronną wrzucił do głębokiej na kilka- 
naście mtr. suchej studni, poczem spo- 
kojnie odszedł do domu, Zaczęła się 
straszliwa męka nieszczęśliwej, która 
nie mogła spodziewać się żadnej pomo- 
cy, ponieważ wysokość studni wyklucza- 
ła absolutnie możliwość usłyszenia 
przez kogoś wołania o. ratunek. W do- 
datku studnia owa znajdowała się da- 
leko w polu, gdzie c tej porze roku nikt 
nie przebywa. Tymczasem we wsi zau- 


ważono nieobecność dziewczyny, i roz- 
poczęto poszukiwania. Gdy w ciągu kil- 
ku dni nie znaleziono jej, pomiędzy ludź- 
mi zaczęła krążyć pogłoska, iż dziew- 
czynę uprowadzili handlarze żywym to- 
warem. Dopiero w dziesiątym dniu pro- 
sty przypadek wyjaśnił tajemnicze zni- 
knięcie dziewczyny. Chłopcy wiejscy, 
bawiąc się w pobliżu studni, usłyszeli 
jęki, wydobywające się z głębi. Powia- 
domieni o ten: wieśniacy, przybywszy 
na miejsce wydobyli wyschniętą jak 
szkielet dziewczynę, dającą słabe oznaki 
życia. Poddana troskliwej opiece lekar- 
skiej nieszczę'liwa wraca. powoli do 
| zdrowia. Sprawca ohydnej zbrodni zdo- 
ła} zbiec i wszelkie próby ujęcia go, 
spełzły na niczem. 


Z Ex 


Stow. Chrz. Nauczycieli Szkół Powsz. od- 
było ub. niedzieli w hotełu Basta walne rẹ- 
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w której przedstawia okropny stan bezrobo- 
cia w Inowrocławiu, Opieka Społeczna wy- 


czne zebranie, na które przybyło przeszło 40 | dała już w obecnej zimie blisko 4.000 ctr. wę- 


członków. Posiedzenie zagaił prezes p. Bo- 
gusławski, który na wstępie złożył hołd cie- 
niom wielkiego pisarza Stanisława Przybyszew- 
skiego, poczem po omówieniu rozmaiiych po- 
stulalów urzędniczych, przystąpił do sprawo- 
zdania rocznego. Następnie złożyła sprawo- 
zdanie z działalności towarzystwa sekretarka 
p. Tokłowiczówna, nadmieniając, że towarzy- 
siwo liczy 60 członków, odbyło cały szereg 
plenarnych zebrań, na których wygłaszano wy- 
kłady itp. Stan kasowości przedstawił skarbnik 
p. Bronicki. Przystąpiono do wyborów za- 
rządu, Jednomyślnie wybrano przez aklamację 
dotychczasowy zarząd z wyjątkiem skarbnika, 
którym został p. Kuleszyński. Zarząd tworzą 
pp.: Bogusławski — prezes, Pudelewicz — wi- 
ceprezes, Kuleszyński — skarbnik, Tokłowiczó- 
wna — sekretarka, członkowie komisji rewi- 
zyjnej pp.: Gryczka i Klimecki. Na delegatów 
do Związku Stowarzyszeń Polskich wybrano 
pp. Bogusławskiego i rektora Janowskiego. Po 
udzieleniu pokwitcewania zarządowi wygłoszo- 
no referaty o pracy prasowej i literackiej w 
tewarzystwie. 

Nowy kurs rzemieślniczy urządza Tow. 
Zjedn. Przemysłowców i to 3-miesięczny, spe- 
cjalnie dla księgowości i kalkulacji. Absol- 
wenci kursu tego mają pierwszeństwo do uczę- 
szczania na podobny kurs w roku przyszłym. 
który da częladnikom prawo przy egzaminie 
mistrzowskim do zwolnienia od ustnego egzam. 
Zgłoszenia należy przesyłać do sekretarjatu 
kursów rzemieślniczych w szkcle Panny Ma- 
rji w dni powszednie między godziną 8—1 w 
południe. 4 

Mamy znów dwa „Związki Strzeleckie", 
mianowicie. w Topoli i w Liszkowie, w powie- 
cie inowroclawskim. Komendantem w Topoli 
został robotuik Władysław Białek a w Liszko- 
wie robotnik Władysław Głogowski. Do obu 
organizacyj przystąpiło okoła 30 członków. 
Organizatorem „Związku Strzeleckiego” był 
p. kpt. Piskozub, oficer p. w. przy 59 p. p. 
Pierwszy występ „Związku Strzeleckiego” w 
Liszkowie był bardzo niefortunny, gdyż mimo 
zakazu użycia szkoły w Liszkowie, wdarli się 
tam po samowolnem otwarciu drzwi, urządzili 
zebranie a następnie tańcówkę, do późnej nocy. 
Kompetentne czynniki przeprowadzają w tej 
sprawie śledztwo. 


!  Składajcie ofiary na biednych. Urzad Opie- 


z | ki Społecznej wspólnie z Tow. Pań !mtosier- 


dzia św. Wincentego a Paule ogłosił odezwę, 


gla, 4100 funtów mąki, 1400 funtów słoniny i 
blisko 3000 złotych gotówki. Zapasy już się 
wyczerpały, a jest do utrzymania około 90 ro- 
dzin bezrobotnych, które znajdują się wprost 
w opłakanym stanie. Kuchnia ludowa wydaje 
codziennie około 1600 litrów strawy, a ilość jej 
stałe się zwiększa, wskutek stałego wzrostu 
bezrobotnych. Aby utrzymać kuchnię ludo- 
wą, potrzeba dalszych funduszów oraz środków 
spożywczych. Należy zatem przyjść z pomodą 
w pieniądzach oraz naturaljach. Wszelkie ofia- 
ry w maturze należy składać w firmie „Plon”, 
przy ulicy Dworcowej, gotówkę zaś w Miejskiej 
Kasie Oszczędności i Pow. Kasie Oszczędn. w 
Inowrocławiu. Apelujemy do wszysikich, kto 
tylko może, aby przekazał chać najdrobniejszą 
ofiarę na ulżenie biedy. 

Hojny dar na nagrobek pisarza Stanisława 
Przybyszewskiego. Zw. Polskiego Nauczyciel- 
stwa Szkół Powszechnych w Warszawie pize- 
kazał tut. zarządowi Stow. Nauczycieli Szkół 
Powszechnych 1000 zł. na nagrobek wielkie- 
go pisarza i syna Kujaw, ś. p. Stanisława Przy- 
byszewskiego, który jest tymczasowo w gro- 
bowcu pp. Znanieckich w Górze, powiat ino- 
wrocławski Równocześnie wezwał główny 
zarząd do składek na rzecz wybudowania na- 
grobka, we wszystkich okręgach szkolnych. Ró- 
wnież uchwaliło na ten cel Stowarzyszenie U- 
rzędników P. S. i K. w Inowrocławiu 30 zł. 
Kwoty te mają być przekazane do rąk p. sta- 
rosty inowrocławskiego, który stanął na cze- 
le komitetu budowy nagrobka. 

Z życia Tow. Robotników Polskich  Odby- 
ło ono ub. niedzieli swe walne zebranie w 
ochronce przy ul. Poznańskiej. Po zagajeniu 
przez prezesa p. Świtka, poproszono na mar- 
szałka ks. proboszcza Jaśkowskiego. Naste- 
pnie sekrctarz low. przeczytał protokół z osta- 
tniego walnego zebrania oraz uczczono pamięć 
zmarłych członków przez powstanie z miejsc. 
Dalej przystąpiono do składania sprawozdań 
rocznych oraz do wyboru nowego zarządu. Wy- 
brano przez aklamację ten sam zarząd. Na 
delegatów do Związku Stowarzyszeń Polskich 
wybrano ponownie pp.: ks. prob. Jaśkowskie- 
go, patrona oraz Świtka. W wolnych głosach 
poruszono m. in. sprawę budowy pomnika Ja- 
na Kasprowicza oraz wspólne bibljoteki, a 
p. Stanislaw Kolczyński zadekłamował kilka u- 
stępów z „Pana Tadeusza” Adama Mickiewi- 
cza. Dalsza dyskusja potoczyia się nad spra- 
wami organizacyjnemi. = 


* 


l 


GiaiEZERAP. 


Z życia absolwentów szkół handlowych. 
Pod przewodnictwem prezesa prof. Horodyskie- 
go, odbylo się w ub. wtorek roczne walne ze 
branie absolwentów szkół handlowych, koło 
Gniezno, na którem ustępujący zarząd zdał 
sprawozdanie z działalności koła w roku ub. 
poczem przystąpiono do wyborów nowego za* 
rządu, który ukonstytuował się nast.: p, Sibil- 
ski — prezes, p. Urbaniakówna — wicepreze- 
ska, p. Dopierała — sekretarz, p. Konarkowska 
skarbniczka, pp. Drenówna, * Wojciechowską 
WŁ, prof, Horodyski i M. Chałas — ławnicy. 
Pod koniec zebrania uchwalono urządzić w 
bież. karnawale zabawę taneczną, 

Roczne zebranie K. S „Lech”*, Na rocznem 
walnem zebraniu K, S, „Lech”, któremu prze- 
wodniczył p. Bittner, ukonstytuował się nowy 
zarząd: p. Martin — prezes, p. Szreybrowski 
wiceprezes, p. Nowacki -- sekretarz, p. Rut 
kowski — skarbnik, p. Mądrowski — gosper 
darz, p. Kaczmarek — naczelnik, pp. Dankowe 
ski i Kurek — komisja rewizyjna. 

Nowy zarząd filji Rob. i Rzem. Z. Z. P, Na 
rocznem walnem zebraniu Z. Z, P., które odby- 
lo się pod przewodnictwem prezesa okręgowe 
go, p. Bernaciaka, wybrano nowy zarząd, któ» 
ry przedstawia się nast: p. W. Naparstek —. 
prezes. p. Kubisiak — wiceprezes, p. Miller = 
sekretarz, p. Gindek, — skarbnik. 


Z POMORZA, 


CHEŁMNO. (Niemcy a wybory.) Jak 
się dowiadujemy, mężowie zaufania 
„Sejmbiro*, znajdujący się w różnych 
miastach Pomorza, otrzymali obecnie 
do swojej dyspozycji większe sumy pie- 
niężne, które rozdzielają w formie zapo- 
móg. Ostatnio stwierdzono podobne fak- 
ty w Chełmnie. 


SEROCK, pow. świecki. (Uciecha dla 
hlednych dzieci). Staraniem p. Wil. 
czyńskiego urządzono w sali p. Domąń- 
skiego, którą gospodarz udzielił gratis, 
obchód gwiazdkowy dla dziatwy. Mali 
amatorzy odegrali „Jasełka“, trzy żywe 
obrazy, oraz dwie komedyjki p. t. „Ka- 
rolek i Heldjodorek'* i „Szczęśliwi ci dó- 
rośli“. Następnie obdarowano około 80 
dzieci podarkami gwiazdkowymi. Pu- 
bliczność zapełniła salę po brzegi Byli 
obecni rm. in. ks. prob. Pokorski z Wu. 
dzynia oraz ks. Sarnowski, miejscowy 
proboszcz. Czysty zysk z wieczorku 
przeznaczono na potrzeby szkolne. 


JANIA GÓRA. (Echa gwiazdki). W 
sali p. Knutha odbył się wieczór gwiazd- 
kowy, zainicjowany przez kierownika 
szkoły p. Wojtackiego. Dzieci odegrały 
„Jasełka, poczem popisywały się śpie- 
wem i deklamacjami. Następnie obda- 
rzono 150 dzieci podarkami. Dla doro- 
słych na zakończenie odbyła się zaba- 
wa taneczna. 


ZALESIE KRÓL. pow. świecki. (Z 
życia nauczycielstwa). W miejscowej 
szkołe powszechnej odbyło się zebranie 
nauczycieli rejonu Lubiewo. Przewod- 
niczył p. Wydźgowski z Lubiewa. Wzo- 
rową lekcję „z 'pisowni polskiej“ prze- 
prowadziła p. Lonarska. Referat p. t. 
„Uczenie pisowni według najnowszych 
wymagań“ wygłosił. p. Lewandowski. 
Po konferencji brać nauczycielska prze- 
pędziła kilka miłych chwil na wspólnej 
pogawędce. 


BIAŁE, pow. świecki. (Zaczadzenłe). 
Agnieszka Bonikówna, pracująca u g0- 
spodarza Krawańskiegóe uległa zacza- 
dzeniu, dzięki swej własnej nieostroż- 
ności. Rano zastano martwe zwłoki 
wiernej pracownicy, która liczyła za- 
ledwie 21 lat. 


TCZEW. (Komunista przed sądem.) 
Przed sądem okręgowym w Starogar- 
dzie odbyła się rozprawa przeciwko kie- 
rownikowi organizacji komunistycznej 
w Tczewie, Trojanowskiemu, oraz jego 
towarzyszom Ternosowi i Krzemińskie- 
mu. Wszyscy trzej oskarżeni byli © 
działalność antypaństwową. Rozprawa 
została odroczona. 


DZIAŁDOWO. (Z życia inwalidów). 
Ostatnie zebranie zagaił p. Gajewski, 
wygłaszając jednocześnie referat o zao- 
patrzeniu inwalidzkiem. Następnie p. 
Kujawski przeczytał okólniki zarządu 
głównego i wojewódzkiego, jednocześnie 
przedłożył on sprawozdanie ze stanu 
kasy. 
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Z ruchu Órzedwyborczego 
=: na Pomorzu. 


e, 


„DZIENNIK BYDGOSKI” środa, dnia 


Zjazd pocztowców w Cho,nicach, 


(s) Jak już wczoraj donosiliśmy, od- 
był się ub. niedzieli w Chojnicach zjazd 
pocztowców powiatów: chojnickiego i 
tucholskiego. Przybył również delegat 
z Tczewa. Na zebraniu, które zwołał 
tymczasowy komitet, celem omówienia 
położenia przedwyborczego, do lokalu 
konsumu urzędników, obecnych było 
około 100 osób. 

Zagaił posiedzenie p. st. sekretarz 
Meyer, wyluszczając cel i zadanie zjaz- 
du. Na marszałka wybrano p. naczel- 
nika Marjana Retza, na sekretarza p. 
Gulgowskiego, na ławników zaś pp. 
Wróblewskiego i Bańkę. Po załatwie- 
niu tych formalności zabrał głos p. na- 
czelnik Retz i wygłosił referat, nacecho- 
wany głęboką troską o dobro państwa 
i los urzędników. Po skreśleniu obec- 
nego położenia przedwyborczego stwier- 
dził referent, że urzędnik , państwowy 
winien stronić od partyj krańcowych. 
Jedyną partją, którą wykazała gotowość 
przyjęcia pocztowca na listę kandyda- 
tów do sejmu, ta Polski Blok Katolicki. 
Partja, która w ten sposób idzie na rękę 
pocztoweom, godną jest poparcia rów- 
nież w innych okręgach wyborczych... 

` P. Podlewski wygłosił następnie pię- 


wał dotychczasowe rządy polskie i wy- 
kazał obowiązki posłów w przyszłym 
sejmie. Wywody obu mówców spotka- 
ły się z ogólnem uznaniem. Dokonano 


wyboru komitein wyborczego, którego | 


skład ustalono, jak następuje: przewod- 
niczący = Pa zast. przewodn, — 
Wróblewski, sekretarze — Gutkowski i 
Podlewski, skarbnicy — Strelau i Szo- 
piński, ławnicy — Łangowski, Bańka i 
Mechliński Leon. 

Po uchwaleniu rezolucji, którą po- 
dajiśmy dosłownie we wczorajszym nu- 
merzę „Dziennika“, załatwiono kilka 
spraw organizacyjnych mniejszej wagi. 
Przemawiali m in. pp. Bieszk z Teze- 
wa, Schreiber, Mechliński, Łangowski, 
Wróblewski i Gulgowski, poczem p. 
Bańka wniósł okrzyk na cześć p. naczel- 
nika Retza, do którego, jak wykazał 
przebieg zebrania, wszyscy pocztowcy 
mają zaufanie. 

Podkreślić należy, że posiedzenie nie- 
dzielne wykazało zupełną zgodność po- 
glądów zebranych, a przebieg obrad, na- 
cechowany podziwu godnem koleżeń- 
stwem i powagą, był dowodem, że pocz- 
towcy rozumieją ważność chwili i w 
jedności i zgodzie przystępują do pracy, 


kny referat, w którym scharakteryzo- | zmierzającej ku poprawie ich bytu. 


Nocny dyżur ma do dnia 27 bm. włącznie | odbędzie się dnia 27 bm.„ o godz. 6 wieczo- 


apteka pod „Orłem”, Rynek Staromiejski. 


o 


Z Teatru Pomorskiego. We wtorek, dnia 24 
bm, o godz. 8 więcz. potężna tragedja Szek- 
spira „Qtello” we wspaniałej, stylowej oprawie 
scenicznej i w pierwszorzędnem wykonaniu ak- 
torskiem, dzięki którym zdobyła ona najwyższe 

atnanie publiczności, oraz pochlebną opinię 

„prasy. Udział w przedstawieniu biorą: pp. Ry- 
ièr, Zielińska, Jerzmanowska, Leśniewski, Bal- 
<erzak, Marjański, Orlicź i inni 

W środę, dnia 25 bm., o godz. 8 oraz pierw- 

szy „Fenomenalna umowa”, tryskająca niezrów- 
nanym humorem, nięzwykle pogodna 3-aktowa 
` farsa Larry Johnsona, która w warszawskim 
Teatrze Letnim zdobyła olbrzymie powodzenię. 
Reżyserja spoczywa w wytrawnych rękach zna- 
nego Toruniowi z działalności w latach po- 
przednich p. Karola Bendy, który jako gość 
kreuje w tej sztuce rolę Ralpha Harris'a, zruj- 
nowanego wprawdzie, ale bardzo sympatyczne- 
go młodzieńca. Jego partnerką (Joyce) będzie 
gnana ze swoich kreacyj p. Janina Porębska. 
Dalszą obsadę stanowią pp. Aleksy, Balcerzak, 
Bojarska, Chmurkowski, Ilcewicz, Orlicz 1 Wa- 
czyńska, Nowe dekoracje wykonał art. mal. p. 
WŁ Kuhn. Ceny miejsc od 40 gr. do 4 zł. 


Osobiste, Dnia 21 bm. odbył się w kościele 
św. Jana w Toruniu ślub córki pp. Danchofe 
rów, znanych i cenionych obywateli Torunia z 
p. Stefanem Krawcem, przodownikiem policji 
państw. w Tczewie. 

Młodej parze życzymy „Szczęść Boże”. 

5. Nowy zarząd Tow. Powst. i Wojaków 
- Straż“, Na zebraniu Tow. Powst. i Wojaków 
„Straż w Toruniu, które odbyło się dnia 20 
bm., pod przewodnictwem prezesa p. Skrzyp- 
gząka, por. rezerwy wybrano na rok następny 
zarząd w dotychczasowym składzie i topp.: 
Skrzypczak —- prezes, Pawlikowski — wicepre- 
zes, Kramczyński ~~ sekretarz, Dybowski -—- 
zast. sekr., Pęllinowski — skarbnik, Zieliński 
J. i J. Lipertowicz — ławnicy, Lemka — zbroj- 
mistrz. Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: Kia- 
dzińskiego, Potępskiego i $iekierkowskiego. Na 
referenta oświatowego powołano p. Trochę, na 
chorążego p. Lewandowskiego, na asystentów 
"pp. Jelińskiego i Zaborowskiego, na kom. p. 
Nelkowskiego, na jego zastępcę p. Grzelę, na 
komendanta drużyny przedpoborowych — Mar- 
kuszewskieśo, na zastępcę — Kotusa, 

Nowy zarząd kulbu szoferów. Na walnem ze- 
braniu koła szoferów po szczegółowem sprawo- 
zdaniu. dokonano wyboru nowego zarządu w 
skład którego weszli pp.: Górny — prezes, Sto- 
gowski —- wiceprezes, Kozłowski —— sekretarz, 
Lewandowski — skarbnik, Żywicki — zast, ge- 
kretarza, Tomczak —- zast. skarbnika. Sakwiń- 
ski — kurator kasy pogrzebowej. Do komisji 
rewizyjnej wybrano pp. Bilickiego i Iwańskiego, 
do sądu honoroweśo pp.: Blok, Górny, Weso- 
łowski i Kowalewski. Na chorążego wybrano p. 
Smeje, przybocznymi pp. Grzankowskiego i 
Błaszkiewicza. 4 

Stowarzyszenie Urzę”ników Państwowych 
sam. i kom. odbędzie swe doroczne walne ze- 
branie dnia 27 bm. w auli wojewódzkiej. 

Na porządku obrad m. in. wybór nowego 
zarzadu. z 

Obecność wszystkich członków konieczna. 

Walne zebranie członków kasy oszczędno- 
ściowo-pożyczkowej przy Stowarzyszeniu Urzę- 
dników Państwowych Samorządowych i Kom. 


rem w auli wojewódzkiej. 

No porządku obrad sprawozdanie i wybór 
zarządu. - 

Fopierajmy inwalidów wojennych, Zw. In- 
walidów Wojennych podaje do wiadomości, że 
otwarto gprzy ul. Jęczmiennej 9a, warsztat 
tapicerski i siodlarski, prowadzony przez inwa- 
lidę wojennego i prosi o poparcie tegoż przed- 
siębiorstwa. 

Zamówienia przyjmuje p. C. Cegielski u pań- 
stwa Weiwerów przy ul. Jęczmiennej nr. 9a. 

Kradzież torebki damskiej Szmitsz Józef, 
zam. w Rzęczkowie, pow. Toruń, zgosiła kra- 
dzież torebki ręcznej z zawartością 700 zł, pod- 
czas jazdy tramwajem w Toruniu. 

Upadek wskutck zasłabnięcia na ulicy. Dnia 
20 bm, upadła na ziemię przy ul. Targowej 
wskutek paraliżu Benebek Franciszka, lat okolo 
68, zam. Pod Dębową Górą. Wezwane pogoto- 
wie przewiozło B. do lecznicy miejskiej. 

Przyłapani złodziejaszkowie. Ciechocki Fe- 
liks, zam. w Zembowie, pow. Lipno, zgłosił kra- 
dzież Í pary trzewików, wart. 62 zł w czasie 
postoju bryczki na dziedzińcu fabryki maszyn 
Kujawskiego w Toruniu. Dochodzenią ustaliły, 
że kradzież popełnili małoletni A. F. i GA, 
którym skradzione trzewiki odebrano i oddano 
poszkodowanemu. 

Zaginęła.. Dąbrowska Rozalja, zam. przy ul. 
Bartoszą Głowackiego 1, zgłosiła, że dn. 16 bm., 
o godz. 12,00 wyszła z domu Lewandowska 
Franciszka, lat 80, żebraczka i dotychczas nie 
powróciłą. Rysopis zaginionej: wzrost 160 cm., 
budowa średnia, oczy niebieskie, twarz owalna, 
włosy siwe, małe warkocze, ubrana w czarną 
suknię i taką bluzkę, czarna chustka na głowie, 
w drewniakach, chodzi pochylona o kiju. Po- 
szukiwana za wymienioną zarządzono. ; 


Radzy. 

Zebranie Bractwa Strzeleckiego. Zebranie 
Braciwa Strzeleckiego zagaił prezes p. bur- 
mistrz Kirstein. Omawiano przedewszystkien 
sprawv gospodarcze Bractwa oraz sprawę ob- 
shodu 75-lecia istnienia Bractwa radzyńsziego 
Pesienewiono również urządzić bal xarnuwa- 
łowy ćma 15 lutego. 

Interwencje magistratu © wznowienie ro- 
ków sądowych oraz o przedłużenie urzędowa- 


nia służby telefonicznej w tut. mieścię, Ma- 


gistrat, mając na względzie dobro i udogodnie- 
nia dla tut. obywatelstwa, w ostatnich dniach 
wniósł prośby do prezesa sądu okręgowego w 
Grudziądzu o wznowienie roków sądowych w 
Radzynie oraz do dyrekcji poczt i telegrafów 
w Bydgoszczy o zaliczenie naszego miast.czka 
do miejscowości klasy C. pod względem urzę- 
dowania służby telefonicznej tut. urzędu pacz- 
towo-telegraficznego. Roki sądowe w Radzy. 
nie odbywały się do roku 1924, lecz nd skutek 
podobno bardzo nikłej liczby spraw odbywa- 
jących się w Radzynie (co nie możnaby twier- 
dzić, gdyż do roków sądewych w Radzynie 
należy 47 miejscowości okolicznych) roki sądo- 
we zostały zawieszone. 

Z karnawału. Zabawę karnawałową urzą- 
dziło Tow. śpiewu „Harmonja”* w środę dnia 13 
bm. w sali „Strzelnicy”. Zabawa urozmaico- 
na była występami chóru męskiego pod batutą 
p Truszkowskiego. oraz kółka muzycznego pod 
kierownictwem nauczyciela p. Tomaszewskie- 
go. Ochocza zabawa trwała do rana. Przy- 
grywała orkiestra wojskowa. 
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Odznaczenie. P, Wilhelm Szutkowski, in- 
tendept Okregowego Urzędu Ziemskiego, zna- 
ny działacz plebiscytowy, odznaczony zostal 
odznaką benorową „Frontu Pomorskiego", za 
wydatną oracę płebiscytową na Warmii i Po- 
wiślu, tak niemniej za czynny udział w wal- 
kach o Pomorze. Odznaka ta słusznie należy 
się p. Szutkowskiemu. 

Przeniesienie. Radca Wiktor Solman, na- 
czelnik wydziału Pomorskiej lzby Skarbowej 
w Grudziądzu przeniesiony został do laby 
Skarbowej w Warszawie na naczelnika wydzia- 
łu V-go, Radca Solman, znany na gruncie na- 
szego miasta, jako czynny działacz społeczny, 
cięszył się zaułaniem wszystkich kół naszego 
społeczeństwa. 

Wystawa 200 prac Stan. Błońskiego. W o- 
statnich dniach bm. w lokalu Muzeum przy ul. 
Lipowej 28 otwarta będzie wystawa szkiców i 
akwareli, zabytków architektonicznych ł miej. 
scawości historycznych Rzplitej Polskiej, Sta- 
nisława Błońskiego. Wystawione pracę stano- 
wić będą cykl „Z biegiem Wisly". 

Ral „Sokoła“ żeńskiego. W dniu 1 lute- 
do odbędzie się w Tivoli zapowiedziany bal 
wiosenny sokolic. Sala „Tivoli“ zamieni się 
w prześliczny ogród, dekoracje są artystysznie 
obmyślane. Śmiało rzec można, że bal żeń- 


skiegą „Sokoła” będzie atrakcją bodaj najwię- į się „Bestja morska". 


kszą, 

Roczne walne zebranie „Sokołą”* Grudziądz 
I. odbędzie się w środę, dnia 25 bm. o godz. 8 
w hotelu Kellasa, ul. J. Wybickiego. Na porząd- 
ku obrad m, in. wybór nowego zarządu. 

Eal Bractwa Strzeleckiego. Jak wiądamo, 
bał Bractwą Strzeleckiego odbędzie się w po- 
niedziąłek, dnia 6 lutego w wspaniale udekaro- 
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wanej sali hotelu pod „Złotym Lwem”. Be- 
dzie to bał, e jakim mówić będzie cały Gry- 
dziądz, cała olita nietylko miasta, ale i calego 
powiatu, zapowiedziała swe przybycie. Gotuj 
my się więc wszyscy na'bal Bractwa w dniu 
6 lutego. O ile ktoś z członków życzy sobie 
wysłać komu zapraszenia, niech zgłosi się do 
przewodniczącego komisji ząbawowej p. Fr. Ko- 
morowskiego, Plac 23 Stycznia 13, tel. 361. - 

Bal inżynierów. Stow, Techników przypomie 
ne, że w sobotę dnia 28 bm. odbędzie się w sa- 
lach Domu Towarzystw, przy ul. Moniuszki 8 
doroczny bal inżynierów. 

Kradzież z włamaniem. Dokonano śmiałej 
kradzieży w kinie „Apollo”. Jakiś dotąd nie- 
wyśledzony opryszek zakradł się do kina „A- 
pollo” i obrabował bufet. Straty wynoszą oko- 
ło 500 zł. te è 

ślizgawica. Przypominamy pp- gospodarzom 
i zawiadowcom domów o obowiązku posypywa»” 
nia chodników popiołem lub piaskiem. 


Repertuar kin, 


Kino „Apolło* wyświetla najbogatszy i aaj- 
wystawniejszy film p. t. „Giełda milości”. Kai- 
fea Electrik). Jest to najlepszy film wytwórni 


; wiedeńskiej. W roli głównej Igo Sym i Nina 


Vanna. Bogaty nadprogram. Wkrótce ukaże 

Kino „Orzeł* wyświetla największą sea- 
sację doby obecnej p. t. „Belfęgor” (widmo 
Luwru), potężny dramat francuski w 2 serjach, 
w 24 aktach. I serja p. t. „Król detektywów", 
I. p. t „Klejnoty cesarzowej". Całość wy- 
świetla się w.jednym' programie. — Z powodu 


, 


wielkiego programu przedstawienie rozpoczyna © 


się o godzinie 5,30 i o godz. 8,30 wieczorem 


Z Tow. Powstańców i Woiaków. 


Tow. Powst. i Wojaków w Grudziądzu jest 
silną plącówką, liczy przeszło 200 czionków. 
Obok inteligenta widzimy tam robotnika, rze- 
mieślnika, urzędniką, oficer rez. czy były 
podoficer razem z szeregowcami twerzy tę je- 
dną całość, która stoi jak mur niewzruszona. 
I tak być powinno w calej naszej Polsce. Pre- 
zesem Tow. był dotąd p. radca Baranowski, 
który cieszył się ząułaniem swej drużyny Za- 
rząd cały był zgrany, który rozumiał į pojmo- 
wał swe zadanie w całej pełni, 

W lokalu p. Kellasa przy wypełnionej sali 
dọ ostatn. miejsca, odbyło się w ub. środę wal- 


„ne zebranie, którę zagaił p. prezes Baranowski, 


który powitał zarząd ©okręgcwy, z którego 
przybyli wiceprezes p. Deleżych, sekretarz p. 
Andrzejewski, ref. ośw. i redaktor „Strażnicy 
Bałtyckiey* p. Ziółkowski, p. adjutant Każmies- 
ski, senjor p. Goncarzewicz, znany działacz so- 
koli i społeczny, oraz olicer P. W. p. kpt. Nie- 
wjakowski itd. 

Po przeczytaniu i przyjęciu porządku obrad 
p. prezęs Baranowski zaproponówał na mar- 
szałka zebrania por. rez. p. Sempolińskiego, a na 
ławników pp. senjora Goncerzewicza i wicepre- 
zesa okręgowego p. Doleżycha. P. Sempoliński 
dziękując za zaułanie, udzielił gosu sekretarzo- 
wi, który odczytał bardzo interesujące sprawo- 
zdanie z zeszłorocznego zebrania walnego. Na- 
stępnie prezes p. Baranowski zdał obszerne 
sprawozdanie, z którego wynika, że Tow. Pow. 
i Wojaków brało żywy udział w ruchu narodo- 
wym, jak niemniej w przyspąsobieniu wojsko- 
węm. Manewry, apela, strzelania, udały się, 
a towarzystwo cieszy się i chlubi tem, że mi- 
strzem w strzelaniu jest p. Remus. Prezes 
zaznacza dalej, że reprezentował Tow. na ca- 
łej linji od Kartuz do Działdowa. Wspaniale 
udała się ostatnia akademja ku czci powstania 
listopadowego w Teatrze Miejskim. Sprawo- 
zdanie to przyjęło długotrwałymi oklaskami. 

Sekretarz p. Poraziński zdał sprawozdanie 
z czynności sekretarjatu: Załatwił on kilkaset 


spraw, pracował wzorowo i z pełnem po- 
święceniem. Marszałek prosi, aby przez po- 
wstanie z miejsc, uczcić pamięć Heldta, czyn» 
nego członka towarzystwa, co też zebrani u+ 
szyniił. 

Sprawozdanie kasowe zdał p. Graczyk. Da- 
chodu było 2396,32 zł., zaś rozchodu 2042,20 zt. 
Saldo na rok 1928 254,12 zł, W zastępstwie 
komendanta zdał sprawozdania p. Kaźmierski 
a z bibljoteki p. Wojak. P. Politowski, prze” 
wodniczący komisji, prosi © udzielenie pa- 
kwitowania całemu zarządowi, co się też stąło. 
W dyskusji zabierali glos pp. Andrzejewski, 
dr. Borth, Wojak, prez. Baranowski, skarbnik 
Graczyk, ks, kanonik Łukaszkiewicz, Lewan- 
dowski i inni. Uchwalono na bibljotekę przes 
znaczyć około sto zł, na zakup książek, 

Przystąpiono do wyboru zarządu: prezes do- 
tychczasowy p. Baranowski, prosi o zwalnienis, 
co po dłuższej dyskusji ostatecznie z bólem 
serca zatwierdzono. Prezesem wybrano rene 
danta miejskiej kasy oszczędności p. Antka" 
wiaka, wiceprezesem por. rez. A. Szumskiegą, 
komendantem p. Politowskiego, sekr. p. Poras 
zińskiego, skarbnikiem p. Graczyka, ref. ośw. 
p. prof. Baląchowskiego. zastępcą kom. p. Koci- 
niewskiego, zast. sekr. p. Wojcieszyka, a bibli. 
p. Wojaka, do komisji rewizyjnej weszli: p. Liy- 
dwik Grzeszkowiak, Andrzejewski, Kosztelui- 
ski i Michalik. Poczet szłandarowy tworzą pm, 
Grudziński, Wojtynowski, Tomaszewski i Kai. 
tonowski. 

P, marszałek w serdecznych słowach uwy- 
datni} pracę starego zarządu, szczególnię peł 
ną poświęcenia pracę prezesa,p. Baranowskie- 
go. wreszcie złożył życzenia nowemu  zarzą« 
dowi, : 

Obrady cechowała powaga a dokonany wye 
bór zarządu można nazwać 'szczęśliwym. y= 
czyć należy Towarzystwu Powst., i Wojaków 
w Grudziądzu pod nowym zarządem, aby się 
rozwijało a liczba członków, aby kilkakrotnie 
się podniosła. 


Ciawjmice. 


„Raj bolszewicki", W ub. poniedziałek go- 
śeił w naszem mieście „Teatr Objazdowy Po- 
morski”, który wystawił w hotelu p. Engla ko- 
medję w 3 aktach, J. Gelli, p. t. „Raj bolsze- 
wieki”, Artyści wywiązali się ze swych ról 
doskonale, Z ról kobiecych należy wyróżnić 
p. J Bogdanowicz, z pańów p. Gołębiewskiego, 
p. Lipińskiego. Udział publiczności był niezbyt 
wielki. 


Z życia podoficerów rezerwy. Na osta- 
tniem walnem zebraniu koła Podof, rez. wy- 
brano nast. zarząd: prezes Roliński, wiceprezes 
Kuraś, sekret. Hopka, skarbnik Makowski, ko- 
mendant Chabowski, zastępca Brzeziński, ła- 
wnicy Sitarek i Lenicki. Do komisji rewizyjnej 
wybrano pp. Frankensteina i Komorowskiego, 


Przedstawienie Tow. Katolickiej Młodzieży 
Męskiej, W ub. niedzielę obchodziło miejsc. 
Tow. Młodzieży Kat. Męskiej, pierwszą roczni- 
cę swego istnienia. Program uroczystości był 
bogaty, urozmaicony. W pierwszej części pro- 
gramu odbył się koncert orkiestry własnej, któ- 
ra mimo kilku miesięcy swego isinienia wywią- 
zała się dodatnio z nałożonych na siebie obo- 
wiązków. Następnie p. Sowiński wygłosił od- 
powiednią deklamację, poczem odegrano sztu- 
kę p. Ł „Stanko Powstaniec”. Amatorzy wy- 
wiązali się ze swych ról poprawnie. Doskona- 
ły był p, Kubik w roli żyda, Na zakończenie 
przedstawienia odbyła się zabawa - taneczna, 


į przy dźwiękach własnej orkiestry. 


Z targu. Na ostatnim targu płacono za funt 
masła 1.80 zł; jaja 4 zł, ziemniaki 5,00—-5,50, 
słonina 1,80—2,00, boczek surowy 1,60, mięso 
mielone 1,80, schab 1,60, cielęcina 1,60, miese 
rosołowe 1,35—1,40 zł. s 


Ecis. 


Echa zaścia w Wielkicjwsi, W ubiegłym ro- 
ku pisaliśmy o zajściu, które miało mieisçe w 
październiku 1926, między kolejarzem Grabow- 
skim i jakimś nieznanym osobnikiem, w któ» 
rym fo zajściu został pobity kolejarz Grabowski, 
Jeden ze świadków zajścia p, Artur Feyer- 
abend, restaurator z Helu miał wyrazić się, 
gdy kolejarza tego bita: „Giebt dem verfluchtea 
Polacken noch eins" i jeszcze inne ubliżające 
wyrazy. Na skutek wniesienia oskarżeria przę- 
ciwko Feyerabendowi, odbyła się przed sądem 
ławniczym rozprawa karna, na której eskarżo. 
nego uwolniono od winy i kary. 

Zebranie spóiki meljoracyjnej. W ub, tygo- 
dniu odbyło się w Mechowie zabranie spórkł 
meljoracyjnej, na którem omawiano sprawę pre- 
jektu meljoracyjnego. Przewc 'n'cztcy p. Teol 
Baniecki, właściciel ziemski z Zdrody podał 
zebranym do wiadomości. że proj.kt tea wy- 
siano jeszcze w roku 1925 do p. wojewoly po- 
morskiego dla uzyskania kredytu na ten ge! w 
wysokości 35.000 zł, 

W końcu zebrani upoważnili jednogłośnia 
przewodniczącego p. Banieckiego, by poczynił 
w tej sprawie odpowiednie kroki, aby można 
było rozpocząć prace melioracyjąe z nadchę- 
dzącą wiosną, Gar 
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(Że śmiercią w zawody.) (1935 


- Bydgoszcz, dnia 24-go stycznia 1928 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Tymoteusza b. m, Rajmunda w. 
.Jutro: Nawrócenie św, Pawła ap. 

Wschód słońca godz. 7.58. 
Zachód słońca godz. 16.26. 
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DYŻUR NOCNY w APTEKACH. 


Od poniedziałku 23. bm. do ponie- 
działku 30. bm. dyżurują następujące 
apteki: 

1) Apteka RAPAE ul. Gdańska. 

2) Apteka pod Lwem, Okole. 


Wypożyczalnia książek „Lekłora”, ulica 
Gdańska 141. otwarta codziennie xa remy 
8 rano do 6 wieczór. “Telefon 173 


TEATR MIEJSKI 


Dziś Teatr Miejski występuje z pierw- 
szem przedstawieniem słonecznej komedji 
Al. hr. Fredry „Wielki człowiek do małych 
interesów". Rolę tytułową gra dyr. Stoma, 
pozostałą obsadę tworzą p. p Dehnelówna, 
Niwińska, Korecki, Lochman, Łapiński, O- 
lędzki, Stępowski i Wroński. 

W środę odbędzie się występ warszaw- 
skiej wielkiej rewji p. t. „Hej szalejmy!*, 

Czwartkowy wieczór wypełni „Radość 
kochania" sztuka Verneuil'a z gościnnym 
występem J. Elsnerówny. 


Jak już donosiłiśmy, najbliższą premje- 


= „Żeński Sokół". aliia Pin) Alat 
Sih Bydgoszczy zapraszamy jak najuprzej- 
miej na nasz bal karnawałowy, który od- 
będzie się, jak wiadomo, w niedzielę dnia 
5 lutego br. w Resursie Kupieckiej. 

Komitet zabawowy dokłada wszelkich 
starań, by bal ten wypadł jak najwspania- 
lej. Wstęp tylko: za zaproszeniem, dłatego 
niech każdy w nie się zaopatrzy. Zapro- 
szenia otrzymać można. w Sekretarjącie 
przy ul. Dworcowej nr. 2. 


— Dotyczy czyszczenia kominów. Miej- 
ski Urząd Policyjny: wyjaśnia, że wykona- 
nie uchwały Wojewódzkiego Sądu Admini- 
stracyjnego znoszącej obwody kominiar- 
skie, jest wstrzymane. Wobec powyższego 
podaje się wszystkim wiaściciełom i zarzą- 
dom domów do wiadomości, że aż do czasu 
obwieszczenia policyjnego o zniesieniu ob- 
wodów kominiarskich nie należy robić żad 
nych trudności w przeprowadzaniu czysz- 
czenia przewodów kominowych przez. wy- 
znaczonych obwodowych mistrzów komi- 


| niarskich. Niestosujący się do powyższego 


rą będzie gościnna operetka Stoltza „Za | 


dawnych dobrych czasów“, 


wystawienie | 


której wymaga zupełnie wyjątkowej pie- ; 


czołowitości. Z tego też względu próby od- 
bywają się już od dłuższego czasu. Soli- 
stów przygotował kap. Lewicki, pod któ- 
rego kierunkiem spoczywa cała część mu- 
zyczna pięknego tego utworu. „Za dawnych 
dobrych czasów“ ukaże się w pomysłowej 
reżyserji J. Andrzejewskiego, nowych de- 
koracjach i kostjumach pomysłu St. Wẹ- 
grzyna. oraz nad wyraz efektownych ewo- 
Jucjach układu E. Popielewskiej. 


-— Występ rewji warszawskiej. W środę 
dnia 25 bm. odbędzie się gościnny występ 
wielkiej rewji p. t. „Hej szalejmy”. Udział 
biorą najwybitniejsi artyści teatrów sto- 
licy z p. p. najmilszym piosenkarzem Ma- 
rjanem Rentgenem, słynnym baletem An- 
my Zaboikinej. Józefem Redo. Heleną Żmi- 
chorowską, Stefanją Betcherową na czele. 
W programie 16 numerów  szlagierowych 
o treści wesołej i satyrycznej. Początek o 

godz. 8-mej wieczorem. Pomimo olbrzy- 
mich kosztów ceny miejsc pozostuły nor- 
malne. 


— Prawdopefo*ny prze"ieg pogody 


w Polzce: W dalszym ciągu jeszcze po- i Frania. Każdy jego ruch, każde słowo było 


chmurno. Opady śnieżne, zwłaszcza na 
wschodzie Polski. Umiarkowany mróz 
na wschodzie, lekki na zachodzie. Sła- 
be wiatry miejscowe. 


U 


Do P.P. Oficerów Rezerwy. 


r - DAE W PE RĄ a LM RA A M 


! 


podlegają karze. 


Jaracz w roli Frania. 


Dwa gościnne występy Jaracza w sztuce i 
odbyły się na scenie | 


„Szczęście Frania“ 
bydgoskiej przy zupełnie wyprzedanej wi- 


'downi. Już dawno żadnego artyśty tak go- 


rąco nie oklaskiwano jak Jaracza w roli | 


'czemś, co porywało i entuzjazmowało pu- 


W sobotę, dnia 28 stycznia br. o go- * 


dzinie 20-tej wieczorem odbędzie się w 
Kasynie Oficerskiem 61 p. p. w Bydgo- 
szczy przy ul Gdańskiej nr. 89 towarzy- | 
ski wiecz: r koleżeński, połączony ze | 


 wspilną kolacją, w którym gremjalny | 


miejscu, 


4 


| udział wszystkich członków Koła Ofi- 
| cerów Rezerwy jest bardzo pożądany. 


 Uprasza się wsżystkich P.. P. Ofice- 
rów Rezerwy naszego Koła o łaskawe 
odwrotne zgłoszenie udziału na ręce ko- 
legi skarbnika p. Pilaczyńskiego, w 


$ przy ul Gdańskiej nr. 163, w 
-~ terminie najdalej do piątku dnia 28. bm. 
_ włącznie. 


'Cena udziału przy obfitym stole jest 


- bardzo minimalna, gdyż wynosi od oso- 
= by tylko 5 złotych, które się równo- 


cześnie z zgłoszeniem wpłaca na ręce p. 
skarbnika. 
Należy się śpólisiówdć: iż nie zabrak- 


p - nie w tym wypadku nikogo. tem więcej, 
AR wspomniany wieczór został zainicjo- 
$ wany raz wyjątkowo w miejsce EPA 


miesięcznych zebrań naszych. 


a 


błiczność. 

Rycina nasza przedstawia doskonale 
przez ilustratora „Dziennika Bydgoskiego" 
uchwyconą sylwetkę artysty w 3 akcie tej 
sceny. gdy patrząc przez drzwi do sąsied- 
niego pokoju, mówi z bólem i przestra- 
chem: pan Winnicki płacze!.. Jest to prze- 
, łomowa scena, najlepiej pod względem psy. 
| chołogicznym charakteryzująca bohatera 
| sztuki. 


— Ćwiczenia artylerji. W dniu 25. 
stycznia 1928 r. 11 Dywizjon Artylerji 
Konnej przeprowadza ostre strzelanie z 
dział na placu ćwiczeń Jachcice (od g. 
8—12 przed poł. Zabezpieczenie terenu 
dyon załatwi we własnym zakresie. 


-— Ostre strzelanie. 61. p. piechoty Wlkp. 
przeprowadza dnia 26 bm. począwszy od 
godz. 8-mej na strzelnicy bojowej 15. D. P. 
na placu ćwiczeń Jachcice, ostre strzelanie 
bojowe. Drogi w tym kierunku będą strze- 
żóne przez posterunki wojskowe. 

— Pomyłka. Nawiązująe do sprawozda 
nia z walnego zebrania Tow. Ośw „Lech“, 
zamieszczonego w naszem piśmie z dn. 21 
bm. prostujemy pomyłkę w nazwisku, a 
mianowicie nazwisko winno brzmieć: Zie- 
mecka i Ziemecki, a nie 8 PRO „Zie 
mięcza i Ziemiecki. i £ 


ać pó zebranie Stow. Drukarzy. 


Stow. Drukarzy i pokrewnych zawodów 
Polski Zachodniej skupia w swych szere- 
gach tych, którzy wyznawają ideologję na- 
rodową w przeciwstawieniu do międzyna- 
rodowych Związków klasowych. Organiza- 
cja ta, która powstała w roku 1924 przez 
oderwanie się od związku socjalistycznego, 
rozwija się bardzo pomyślnie. 


W ubiegłą sobotę odbyło się roczne wal- 
na zebranie okręgu bydgoskiego tej orga- 
nizacji, które zagaił o godz. 8 wiecz. prezes 
okręgowy Ratajski. 


Ukonstytuowało się prezydjum walnego 
zebrania, w skład którego weszli pp.: Sła- 
wiński jako marszałek, Węgrzynowski ja- 
ko sekretarz, Kasprzak, oraz delegaci Czu- 
pryński z Inowrociawia i Kirsz z Grudzią- 
dza — jako ławnicy. 

Sprawozdanie z całorocznej działalności 
zdawali kolejno: prezes Ratajski, sekretarz 
Szyja, skarbnik Kotliński, przewodniczący 
komisji rewizyjnej Maliszewski, oraz człon- 
kowie zarządu Komisji kulturalno-oświa- 
towej: prezes Kasprzak, kasjer Turski i bi- 
bibljotekarz Węgrzynowski. 


Ze sprawozdań najbardziej - interesujące 
było kasowe. Dochodu było zł 9378,15, roż- 
chodu zł 8581,01, saldo wynosi zł 797,14. 
Kasa okręgowa wypłaciła zapomóg na su- 
mę zł 2501,55 (bezrobotnych zł 1360, chorym 

| zł 1141,55), do głównej kasy ubezpieczenio- 
wej w Poznaniu*wysłano ponadto zł 5215,89. 
Najwyższa kwota, wypłacona jednemu 
członkowi, bo za czas bezrobocia 128 dni 
po zł 7,50 = 960 z,'za czas choroby 205 dni 
po zł 5= 1025 zł. Najwięcej wsparć wypła- 
| cono w lipcu. Stow. Drukarzy posiada świe- 
| tny system ubezpieczeniowy. Przy składce 
| tygodniowej zł 2,60 wypłaca swym człon- 
| kom bezrobotnym zł 45 tygodniowo, cho- 
| rym, (którzy prócz tego pobierają zapomogi 
z Kas Chorych) zł 30 tygodniowo, na wypa- 
| dek śmierci zł 500. pozatem emerytury i 
| zwrot 4 kosztów przeprowadzek. Na cele 
ESA kulturalno: oświatowej płacą człon- 
kowie osobno 20 gr tygodniowo. W;pływu 
| było zł 617,20, rozchodu zł 378,25, saldo wy- 
| nosi zł 238,95. Członków w roku ubiegłym 


| TEATR MIEJSKI 


| „Radość kochania". 


Sztuka w 4 aktach Ludwika Vernenil'a. 


Nasze przekłady dramatyczne z obcych 
| języków są jeszcze szalenie dorywcze i pod 
względem wartości sztuk tłumaczonych zu- 
į pełnie nieuporządkowane. Niech tylko w 
l literaturze obcej pojawi się jaka nowa, albo 
i też w nowem wydaniu odgrzewana, w Pøl- 
sce jeszcze nieznana, ' stara sztuka teatral- 
na, a natychmiast dziesiątki rąk najnieu- 
dolniejszych tłumaczą ją, bez najmniejsze- 
jgo względu na jej wartość, na nasz cudny 
język, narzucając bezceremonjalnie scenom 
polskim małowartościowy, zagraniczny, li 
teracki towar z wielką krzywdą dla wła- 
snej, rodzimej twórczości dramatycznej. 

Wyłapuje się bezkrytycznie małowarto- 
Śściowe, często nawet bezwartościowe utwo- 
ry sceniczne, nie zastanawiając się zupeł- 
nie nad tem, czy teatry polskie, w .całej 
5 bardzo jeszcze nieliczne (mamy ich 
t 
| 


PEEP DRZERA A 


w całym kraju zaledwie tyle, ile ich po- 
siada sam Paryż lub Berlin!) — mogą so- 
bie pozwolić na bylejakie teatralne głup- 
stwo, i nie stawiając im prawie żadnych 
artystycznych lub ideowych wymagań. 

Dla polskich pisarzy dramatycznych 
nosiłny zawsze w zanadrzu ukryty kamień 
surowego, niesprawiedliwego potępienia, 
dla miernot natomiast zagranicznych ży- 
wimy jakieś chorobliwe, bezsensowne u- 
wiełbienie. Zagraniczna marka literącka 
imponuje jeszcze ciągle polskim, bezkryty- 
cznym mózgom, sprowadzając -bezceremo- 
njalnym zalewem swoim obniżenie się sma- 
ku artystycznego i wogóle upadek ideowe- 
bd poziomu naszych teatrów. 
| Takie gorzkie uwagi i przykre zgrzyty 
umysłowe nasuwają mi się z racji wysta- 
wienia „Radości kochania”, L. Verneuil'a; na 
naszej scenie. 3 

Sztuka ta obleciała w ostatnim czasie 
wszystkie większe sceny polskie, nie biorę 
przeto za złe p. dyr. Stomie, że, idąc z Ko- 
nieczności po pewnej, wszystkim teatrom 
wspólnej, ogólnej linji repertuarowej, wy- 
stawił nam w Teatrze Miejskim to francu- 
skie, pod względem scenicznym dość nie- 
mrawe dramidło. Biorę natomiast za złe 
pewnemu odłamowi polskiej krytyki tea- 
tralnej, że zbyt pobłażliwie potraktowała 
| pustkę i nudę tego utworu i dziwię się bar- 
' dzo L. Verneuilowi, autorowi znanego w 
Polsce „Jabłuszka“, „Kochanka od serca“, 
„Beverleya* (do spółki z J. _Berrem), „Orla 


~ 
g” 


po uwzględnieniu normalnego odpływu fe- 
szcze kilku przybyło, jest ich więc około 70. 

O działalności zarządu w roku sprawo- 
zdawczym pisać obszernie nie będziemy, bo 


zajęłoby to zbyt wiele miejsca. Dlatego o- 


graniczamy się jedynie do stwierdzenia, że 
z pracy zarządu wszyscy byli zadowoleni ł 
wyrazili mu swe gorące podziękowanie. U- 
stępującemu zarządowi uchwalono w do- 
wód uznańia jego pracy zł 150 remuneracji. 


'Nowy zarząd, wybrany tajnie absolutną ` 


większością głosów, za wyjątkiem skarbni- 
ka, którego wybrano jednogłośnie przez a- 
klamację, ukonstytuował się następująco: 
prezes — Ratajski (ponownie), wiceprezes — 
Różański, sekretarz — Szyja (ponownie), 
zast, sekretarza — Kauczor, skarbnik — Ko- 
tliński (ponownie), ławnicy Turski i Górski. 
Do Komisji rewizyjnej weszli: Maliszewski, 
Małycha i Fagas. Do Komisji kulturalno- 
oświatowej wybrani: Kasprzak, Turski, 
Walter, Masow i Buiowski. Na zjazd de- 
legatów, który odbędzie się 18 i 19 lutego 
w Toruniu, wybrano Maliszewskiego, Ka- 
sprzaka, Szyję i Turskiego. 

Nastąpiła dyskusja nad wnioskami na 
Zjazd Delegatów. Przemówienia wszystkich 
mowców dyskusyjnych owiane były troską 
o dalszy pomyślny rozwój organizacji. 

Z pośród innych spraw zasługuje na wy- 
szczególnienie uchwała, mocą której ze- 
zwala się Komisji kulturalno-oświatowej 


bardzo poważnie powiększyć bobljotekę. 


*'000 kw. m. na terenie Klubu Sportowego 


ul. Sfaszica narcinik nl. Słowackiego 


Oiwarta od rana godz. 8 do 22 
Elektrycznie oświetlona 1962 
ORipZTtuy ounl et - MKomeceert 


czy reszkt*, „Mecenasa Bolbeca i jego mẹ- 


ża“ (także w spółce literackiej z J. Berrem 
napisanego), że wogóle napisał tak pod każ- 
dym względem nudną sztukę. 

Bo i jakież są walory artystyczne i sce- 
niczne tej jego zwłaszcza w sferach semic- 
kich- przereklamowanej „Radości kocha- 
nia“? ; 

Fabuła utworu: banalna, w ujęciu sce- 
nicznem nudna, poprostu usypiająca, lite- 
racka forma przeważnie bezsensownego te- 
matu -sucha i bezduszna. „Radości kocha- 
dia“ braknie nawet zupełnie tej czasami 
aż zbyt zuchwałej, częstokroć perwersy jnej 
pikanterji, jaka ratuje na scenie inne u- 
twory tego mocno na modłę paryskobul- 
warową piszącego farsiarza. Prócz jako ta- 
ko scenicznego trzeciego aktu jest to sztu- 
ka pod względem scenicznym i literackim. 
chybiona, jedna z wielu teatralnych tan- 
det, wobec bezkrytyczności publiczności i 
recenzentów polskich bezkarnie grasują- 
cych obecnie na polskich scenach. 


Wystawiono u nas tę arcynudną „Ra- 
dość kochania“ L. Verneuil'a z nadmiernym 
pietyzmem pod względem dekoracyjnym a 
i pod względem aktorskim z niemałym, le- 
pszej sprawy godnym odegrano ją wysił- 
kiem. 

Cudów s*kunsztu aktorskiego żaden z ar- 
tystów "w tej sztuce nam nie pokazał, bo 
z winy autora żaden nie miał po temu naj- 
mniejszej okazji. 4. 5 

To też poza jednym końcem aktu trza- 
ciego całość wlokła się nieciekawie, ku nie- 
wątpliwemu utrapieniu samych w tej sztu- 
ce występujących artystów. 

Jeżeli tu wymieniam ich nazwiska, to 
tylko w uznaniu ich aktorskiej sumienno- 
ści.oraz przez współczucie, że cenionym już 
rzetelnie na naszej scenie pp. Łuszczew- 
skiemu, Andrzejewskiej, Sawickiemu, Me- 
linie, Maasównie, i gościowi teatru naszego 
p. Julji Elsnerównie wypadło wogóle grać 
w tak naprawdę mało scenicznej, niemra- 
wej.. sztuce. 

Braków „Radości kochania*  Verneuil'a 
nie uratują ani piękne dekoracje p. Wę- 
grzyna, ani pełna sumiennego wysiłku rə- 
żyserja p. Meliny, ani też bardzo efektow- 
ne tualety p. Julji Elsnerówny. , 

Szkoda waszego czasu i atłasu, oto czem 
mogę zakończyć tą wiązankę krytycznych 
słów moich w uznaniu lepszej sprawy god- 
nego wysilku artystycznego aktorów na- 
Pzel sceny. > 
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A dan Kaźmierczak. k 
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Żaawizówała się p. Maryla Gremo głośną re- 
klamą, To też nie mała liczba widżów zgruiaa” 
dziła się na widowni Teatru Miejskiego w nóćy 
Z fiedzieli na poniedziałek, aby przypalrzeć 
się ewolućjom taneczuym artyski, znanej jeż u 
nas ze swoich dawniejszych występów, 

Pódróżuje p, Gretto pó miastach I tilastecza 
kach Polski z programem obejmującym ezterna- 
ście różnych produkcji Takie tournóe może być 
interesem intrathym, zwłaszeza, jeżeli igtóruje 
się punkł zasadniczy takiej imprezy, przynaj- 
mniej tutaj w Bydgoszczy, Mam na myśli za: 
biegi, jakie artystka powiina była poczynić 
względem użyskańia 6dpówiedniego iortepjanu, 
W poetycznym tańcu umie p. Gremio stać się 
doskóńałą wykładniezką treści mużycznej, za 
wartej w utworach mistrzowskich, jakiemi są: 
„Valse brillante” Chopina, Niewolnica" Rach- 
mmaninowa, „Au Printemps” Griega, „Łabędź” 
Saint-Saensa, „Cancan”* Offenbacha itd: Jeżeli 
jednak artystka poirali się zadowolić muzyka, 
wykonaną nà pianinie ostatniej kategorji, świad- 
czy to o lekceważęniu wymogów sztuki mu- 
zycznej, która w warunkach przóż artystkę 
stworzonych nie jest bynajmniej na usługach 
sztuki tanecznej, mianowicie w utwótach po» 
wyżej wymienionych, I przypomniały mi się sło- 
wa ż pewnej pieśńi ludowól: 

„Przede dwórem kaczki w błotie, 
Nasza pani cała w złocie”. 

Nie ulega wątpliwości, że p, Gremo jest 

tancerką wielkiej _ miary, prawdziwą 


Wyższegu uzhania W tańcach alegorycznych, a 
w tańcach charakterystycznych zachwycającą, 
Przedstawiła się jakó lalka „Que-peć' i „Mas: 


zotte” dò muzyki Straussa, oraz jako bąk, | 


kotka i pajac w kostjumach oryginalnych, dej 
ińterpretacje były w wysokim stopniu przekó- 
nywujące, W kestjimie narodowym ńajbardziej 
podobała się publiczności, żmusżającej ją hiet- 
stannymi oklaskami do powtórzenia 
polskich. 

Akótmpanjowała pani Dora Gremo: 


HIRED RITIN 


Miana 


Tego jeszcze nie było 


żeby ktoś nie dbał sam 6 swoje zdrowie, | 


tub 6 zdrowie swego dziecka. Raciónalne 


pielęgnowanie tylko pudrem „Hygeonoi* | 


ańtysoptyczny, zapobiega odparzenióśwm 


ciala, polecony przez powagi lekarskie; | 


PROGRAM W KINACH. 


KRISTAL, Dziś, efektowne, pełne romanty: 
żmu i ćżaru dzielo filmowe „Noc miłości" z 
Vilmy Banky i Colinanem. 
„Kopciuszek, dziennik Pathe í Vota część Šią- 
ska (kopalnie) 

NOWOŚĆI Dziś, premiera wielkiego arcy- 
dzieła (romans serc) jednego z najweselszych 
illtów p. t! „Ostatnia miłość następcy tronu”, 
(Ostatni walc), w wykonaniu najpopularniejszych 


artystów ż Willy Fritschem w roli tytułowej, | 
złodzie- | 


Nadprogram wspaniała farse 
jem”, 

MARYSIEŃKA: dziś, po raz ostatni potężny 
dramat pt: „Świat w Płomieńiach"., Wielka tra. 
śedja ludzkóści «- wójna światowa oddana jest 
% niezrównańem mistrzostwem, 

CORSO: dziś, premjera seńsacyjno-awantur- 
niczego filmu w 2-serjach =a 12 aktów całość 
p. t „Ze śmiercią w zawody”, w róli głównej 
pówszechnie lubiany Harry Peel. Nadprogram: 


uGoryl 


dziennik Pathe. 
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Komunikat Izby Rzemieślniczej 
w Bydgoszczy. 


Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy 
zwraca cechom pówlórńie uwagę, że 
przesyłanie nowych statutów  cechs- 
wych do Województwa do zatwierdze- 


nia nie odbywa się w przępisowy spo- 


sób. 

Zwracamy przytóm uwagę na art 88, 
89, 95, i 196 ustawy przemysłowej. Olo- 
wiązkiem cechów jest powiadomianie 
władzy nadzorczej (Magistratu pońad 


10.000 mieszkańców wzgl. Starostwa, ò| 


terminie mającego się odbyć zebrania. 
Z zebrania uchwalającega statut, 
musi być spisany protokół i podpisany 
także przez zastępującego władzę. Vno 
ski adresowane do Pana Wojewody, 
wzgl. Sądu Administracyjnego, 
być przesyłane przez Magistraiy wzgl. 
Starostwa i zaopatrzone w znaczek 
stamrlowy 3 zł, jako opłatę sądową w 
myśl instrukcji do rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzplitej z dnia 7. 6. 1927 r. 


Tylko w wyżej określony sposób sta- | 


wiane wnióski mogą być żatwierdzone. 
Dla uniknięcia zwłoki lub innych na- 


stępstw, uprasza się o zastosowanie do | 


powyższego. 


KINO NOWOŚCI | 
Mostowa 5, Tel. 386. | 


Passo partóuti bilety bóżpł nieważne 


tyt "REGRES" WIET TT wer TERN ZG YCIA m y e e. ya TM SA OTT = 
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ćórą | 
Tetpsychory, Przeszła doskonałą szkołę rytmiki | 
i plastyki, przy tem sprzyjają jej watunki ze- | 
wnętrzne. P: Gremo jest gódńą podżiwu i naj- | 


tańców | 


Nadprogram farsa | 


muszą | 
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Wzniosłe tradycje sg  podwaliną 
istnienia narodów. Słusżne to bowie- 
dzeńie znałazło Wyraz w niedzielńiej u= 
roczystości, obchodzonej w Brzozie, ja- 
ko w 8 róczńićę uwolnienia dzielnicy z 
niewoli pruskiej. 

Program  obchedu, wprawdzie był 
krótki, lecz cechówała go uroczysta po- 
waga. Ureczystóść samą zainicjówałó 
miejscowe Tow, Pówstańców i Wója: 
ków, odznaczające śię niezwyklą żywot: 
hościgę z efńergicznyiń prezesem b, Ma- 
tykiewiczem i komendanterń Ziółkiem 
na eżele. 

Ó godz, 10 rano udarńó się w pórchodzie 

l ze sztandafemi i orkiestrą ze Złotńik do 
kościoła paratjalnego w  Przyłękach 
gdzie ks, ptóboszez Kaszuba odprawił 
na intencję uroczystości solenne nabo- 
żeństwó, bodeżas którego siosewne 
bieńia wykonał chór amiesżany „CGecy- 


Z kościoła wrócóńó pod pomnik bóha- 
tefów poległych w styczniu 1919 v. Tus 


| a wobec licznie 


EEE WY OT TE EO 


Towarzystwo Powstańców i Wojaków w 
Jucheicacu ruiało 22 bm, swe roczne walne 
zebranie. Zebranie zagaił prezes Lewicki, 
witając druhów i gości w osobach eżłonka 
zarządu okręgowego p. Uciechowskiego, $ë- 
kretarza obwodu p. Wolskiego, delegata 
| Tow: Powst, i Woj. Szwederowo, p. Wojcie- 
| chowskiego i przedstawiciela  „Dzienhika 
| Bydgoskiego” red. Wierielorża. Przewod- 

niczył p. Uciechowski. 


Ze sprawózdah wynikało, że Tów. liczy 
08 członków i w tej liczbie 5 hońórówych. 
YV ciągu toku odbyto 14 zebrań, na których 
wygłoszóńo 6 wykładów. Tow. obchodziłó 
obchód 3-g6 maja, ureczystóść Nieznańićgo 
Żołnierza i obchód gwiazdkowy. Pózatem 
| brało oto udział w poświęceniu pomnika 
| Sienkiewicza, w zjazdach obwodówytm i o 
| kręgowym. W ubiegłyra róku Tow. obcho- 
dziło tóż 5-tą rotznicę swego istnienia. U- 
rządzónó 9 zabaw. Do strzelania ćwiezeb- 
nógó Tow. statńęło 4 razy. Żarząd pomagał 
ile możńości, członkoń: bezrobothym, sta- 


Morwa — siewki — dalsza 
praca. 
Mórwa tamtego toku na wiosnę wy- 


|siąna, ma już jeden rok życia i musi być 


w tym roku z miejsca jej urodzenia 
przeńiesióna do szkółki. Szkółka winna 
mieć gruńt żyzný, dobry == w miejscu 
słónecznem. © ile w jesieni nie byla 
|przeprowadżzona regulówka, należy z 
wiosną przekopać ziemię, na głębokość 
2 łopat z przegniłym nawózerń lub kom- 
| postetn, prżyczem należy starannie usu- 
wać stare korzenie lub kawełki drewna, 


|gedyż gnicie tych rzeczy może się prze- 


rzucić na korzenie morwy. Po przy- 
gotowaniu gruntu w szkółce, przysię- 


|pujemy do wyjmowania siewek, z roz- 


sadnika, Ażeby zapobiedz obrywaniu się 
i kaleczeniu korzonków przy wyjmowa- 


| niu z ziemi, należy łopatą wzruszyć zie- 


mię z obu stron każdęgo rzędu, poczem 
ostrożnie wyciągani drzewka z ziemi, 


| ogladam korzenie i odrazu sortuję. U- 


szkodzone lub nadgnite drzewka, oł- 
| rzucam. Tuż przed posadzeniem obci- 
|nam korzonki ostrym nożem o Y4 ich 
długości. Następnie za pomocą sznura, 
znaczę w szkółce rzędy oddałone od sie- 
| bie o 70 cm. i w tych rzędach sadzę 
| siewki w odstępach 30—40 cm. jedna od 
| drugiej. Odstępy mogą być zmniejszone 
| do 20 cm., jeżeli siewki mają w szkółce 
pozostać tylko 1 rok (na żywopłoty). Do- 
| brze. jeśt także przed posadzeniem 
|drzewka do ziemi, maczać korzonki w 
mieszaninie z gliny, wody, i obornika. 
| Przy wsadzaniu baczną uwagę zwrócić 
na to, by korzonki nie zawinęły się w 
ziemi do góry, jak również i nato, aby 
siewka była wkrótce na tej samej głę- 
bokości zasadzona, którą miała w roz- 
sadniku. Ażeby korzenie się wzmocni- 
| ły i szybko rozróśły, w tydzień po posa- 


taj, złożyli Powstańcy i Wojacy wieniec 
zgtómadzońych mie- 


Roczne walne zebranie 
Tow. Powstańców i Wojaków w Jachcicach. 
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szkańćów Brzóży i okolicy oraz żastęp* 
cy starosty bydgoskiegó reierendarża b. 
Dabrowskiego przemówił w  górących 
słowach komisarz obwodowy p. Sikóte 
ski z Bydgoszczy,  wznesząc wkońcu 
okrzyk na cześć: Rzeczypospolitej. Pó: 
tèm chór „Ćecylja' z Przyłęk pod Kier. 
p. Tulei odśpiewał pieśni; przemówił 
także w imieniu „Dzień. Bydgoskiego" 
red. Bławiński, zadekfamówała wiersz 
mała Tamira Sikorska ż Bydgószczy, a 
orkiestra pód kier, p. Puławskiego za- 
kończyła uroczystóść nad mógiłą 6de- 
graniet „Roty. 

Ôd pomnika ruszóńo ku wsi, gdzie od- 
była się przed gośpodą defilada woja- 
ków. Wśród óbećnyćh na uroczystości 
zauważyliśmy  budówniczego p. Siw- 
czyńskiegó z Bydgoszczy, miejscowego 
óbywatela p. Rohnke, leśniczych pp. 
Cieszmówskiego i Maja, sółtysa gminy 
Brzozy p. Kiestrzyna oraz miejscowe 
nauezycielstwo. 

Wiecćżóreni odbyła się zabawa tańecz- 
na šali b. Behnkego. h 


tając się o pracę dla nich. Kasa wykazuje 
małą nadwyżkę dochodów. 

W dyskusji nad sprawozdaniami stwier- 
dził członek Komisji rewizyjnej, p. Cyga- 
nek, że Zarząd pracował pilnie i ówoecnie. 
Kiytykówać jednak należy postępowanie 
członków 6pieszałych, Którzy nie płacili 
składek (a było takich 30, których skreślo- 
no), oraz takich ezłońków, którzy T-wa nie 
traktowali ż należytą powagą. Niektórzy 
wyzyskiwali kasę T-wa, biórąc pbóżyczki, 
nie oddając ich ña czas i nie płacąć z nich 
proceńtu. Podńiesiono jeszcze różne bolącz= 
ki, lecz naogół wyrażono uznanie dla pra- 
cy zarządu tak ze strony członków, jak i 
se stróny przewodkicząćego. 

Z wyborte do nówegó żarządu weśzli pp.: 
Lewicki (prez; już ód 5 lat), Madrzak (zA- 
stępea), Lemański (sekrótarz), Andrzejak 
(skarbnik), Długasiewicz (komendant), kie- 
rówhik szkoły Sass (ref. oświat.). 

Zebranie, które było stosunkowo bardzó 
liczne, zamkniętó kasieri „Wolnóść!: i òd- 
śpiewaniem Roty. w. 


dzeniu siewek przycinam je, pozosta: 
wiając po trzy oczka nad żiemią, ż któ- 
rych wyrosną później pędy. W czerwcu 
wybieram najsilniejszy pęd, który bę: 
dziemy odtąd prowadzili jako pień drze- 
wa, a pozostałe pędy ostrym nożem ob- 
cinamń, Cz. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


„Halka“, Dziś, we wtorek, o godz. 7 wiecz. 
zbiórka komisji zabawowej w Strzelnicę. 

Sekcja sportów zimowych Bydg. Tow. Wio- 
ślarskiego. Zebranie informacyjne dnia 25 bm. 
w środę, 6 godz. $, w hotelu Lengninga, przy 
ul, Dlogiej Ze względu na ważnó sprawy, i- 
prasza się członków o liczny udział 

Polski Związek Kolejowców P, Z. K., koło 
ruchu, Bydgoszcz. Roczne walne zebranie w 
środę, 25 stycznia, o godz. 18,30 w kasynie ko- 
lejowem, ul. Zygmunta Augusta. Referat wy- 
głosi członek gł. zarządu z Warszawy. O kom- 
plet członków uprasza się. 

Chór Drukarzy. Z powodu wyjazdu dyrygen- 
ta lekcja śpiewu we wtorek 24 bm., się nie od- 
będzie. Następna lekcja w piątek, 27 bm. 

Tewarzystwo Filatelistów. Zebranie w środę, 
25 bm. o godz. 19 w lokalu p. Ziółkiewicza, ul. 
Śniadeckich nr. 18. Goście mile widziani. 

Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców 
Dnia 25 bm. o 6-€j wiecz. nadzwyczajne zebra- 
nie w sali p. Mellera, Plac Piastowski 2. Z 
powodu ważnych spraw, jak wyjaśnienie paten- 
tów demokrążnych, przybycie wszystkich czł, 
jest konieczne. 

Walne zebranie koła śpiewu Piekarzy Pol- 
skichw czwartek, 26 bm. o godz. 4,30 popol. 
w lokalu p. Jarnatha, ul. Jana Kazimierża 5. 
Komplet członków póżądany. Po zebraniu 
wspólna kolacja na koszt kasy. 

O. P. N. „Gwiazda“. Zebranie zarządu w 
czwartek, 26 bm., o godz, 8 wiecz. w sali pà- 
rafjalnej. Walne zebranie odbędzie się w sobo- 
tę, 28 bm. 

Zarząd Zw. Szołerów, Zebranie w środę, 
25 bm., 6 godz. 8 wiecz. w lokalu „Harmonji'. 
Komplet zarządu konieczny. ` i 
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Imponujący wielki szlagier obecnego sezonu, przewyższający wszystko 
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widziane. Romans serc p.t, 


„OSTATNI WALE“ - OSTATNIA MIŁOŚĆ NASTĘPCY TRONU. 
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pieką św, Wojciecha, W środę, 25 bm. o $% 


wiecz. róczie Walne zebranie w lokalu „Złoty 
je a 


Ró w 4 

ż powodu waźńych spraw jak wybór « owego 
zarżądu uprasza 6ię o liczny udział, UC 

Tow. glin, „Sekół', Bydgoszcz, Zbiórka 
wszystkich druhów ówiczących i niećwiezących 
w lokalu p. Bloka, ul. Teruńska 154, W średę, 
25 bm: © godz. 19, 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z, Z. 


. Walne zebranie © Z. Ź, lilji $ Dyonu Samo- 
chedów odbędzie się dziś, tų j we wtorek; dn, 
Ži stycznia 1928 t., o godzinie 7-ej wieczórem 
w lokalu p. Bielawskiego przy ul. Szczęciń- 
skiej 1. Uprasza się ò liczne przybycie. 


Kcnierencja zarządów ilijzych Ch. Ż. Z, g. 


mężów żaufania i członków wydziałów rebótni. 
czych odbędzić się w sobotę, dnia 28 stycznia 
br, o godzinie 6-tej wieczorem w „Ognisku 
przy úl, Jagiellońskiej 71, Przybycie wszystkich 


ćzłonków zarządu jest konieczne, 


z na pow” 


Giełda warszawska 
z dnia 28 stycznia 
Rkcjes w złotych: 
Bank Polski » + = « « sa s + 16300=-16250 


Bank Dyskontowy * =è 6 s » » «= 186,00 
Bank Handlowy: > : e» « va ZG 
Bank Przem lwowski » + » » , =i 760 
Bank Zachodni + « « « too | = 88,00 
Bańk Zw. Sp. Zarob, + « v » » «= 01,00.. 
AE -h i S E e wean ==155,00 
Elektrownia w Dąbt, « » « » » «m 65,00 
Siła i Światło. . + « s » a o » =— 98,00 
Wysoka : « » e « Wo be cu «143,00 
Nobel - + s « «6 2 6 6 6 6 v:5 = 39,00 
Modrzejów « : « «: « 1 » PHR «= 41,00 
Ostrowieckie Zakłady + « « » « 82,25= 82,50 
Ritdzki *.  6EWE vo 5% «= 49,00 
Starachowice » « « + « « © 6 » 59,752 59,25 


Bank Polski płacił dnia 24 stycznia za: 


dólary amerykańskie RAEE 
funty szterlinków 43,25 
franki szwajcarskie 170,92 
franki irańćuskió 34,87 
matki ńiemieckie 211,57 
guldeny gdańskie 172,66 
sżylingi austrjackie 4125,09 
liry włoskie 46,08 
korony czeskie | 


b 26,28 z 

Ceduła Urzędowa Głełdy Pieniężnej - 
w Poznaniu. 

PÓZNAŃ, dnia 23 stycznia 1928 roku. 


5 prót. Pożyczka końwersyjta 65 — 65,50 
8%, oblig. miasta Poznania , 91,50 
8%» dólarowe listy Pozn. Ziem. Kreč 
92,75 = (za 1 dolar 
6 próć listy żytnie Pozn, Ziem, Kredyt 25,40 
Centrala Skór GPAI 
Goplana I-=Il em 16, 
Unja (daw. Ventzki) I—III em. —20,25 


Kołowania Giełdy Zbożcwej i Towarówe 
w Poznaniu. 


Poznań. dnia 21. 1 1928 roku. 

A płacono za 100 kg. w żł. "$ sz 
Żyto - pas dow aw eu a s «88,80 —dg SU 
Pszenica « « « «© Gw e we e  45,75—46,756 
Jęczmień +... o u |w..... - 39.50—4i,00 
Jęczmień zwykły + « » e s.» « 83,00—35,00 
GWO AZ UM Ę vo e . - 32,50—34,20 
Mąka żyt. 65 proč, Z wór. stan. - 00,00—57,00 
UZ » * 00,00—: 550 
ve o ć s s e « 66,00 -70,00 


Mąka pszeń. 65 . 


Otręby żytnie - + 28,00 —29,00 
» _ PSZEN. + + 97,25-—28,25 
Rzepak - : : - 68,00—70,00 


Wyka lażowa 

Peluszka >» : » 
Groch polny - 
Gróch Victorja 
Groch Folgera 
ŁUDIŃe + » o © . 
Lubin żółty « « « » 
Seradela » >» - 


- 80,00-—32,00 
- 80,00-—3 ,00 
- 48,00— 58 00 
- 6-,00-—82,00 
- 55,00= €5,00 
- 28,00-—24,60 
- 24,00—25,00 
- 28,002—21,00 


s a «8.4757 © w 
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... ep ejere © S > 
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"Koniczyna czerwona - « » o są: + 221—310 


Koniczyna biała « « e » s». 180—280 
Koniczyńa szwódzka + « « « » « « 260—320 
Koniczyna żółta ołuszczona : 1 0—180 
Końiczyna w łuskach « » e. 60— 80 


ZMARLI 


Ś. p. Mikołaj Zgodziński, erńer. magazy- 
nier pocztowy w Poznaniu. 

Š. p. dr. med. Edward Hein, 
neral + lekarz, w Gnieżnie. 

$. p. Michał Szeczmański, weteran po 
wstania z r. 1363, w Podgórzu, 5 
Ś. p. Antoni Szczepkowski w Oiłóczynie. 


emer. go- 


pz r z PEED tea Á 
Sten wody na Wiśle w dniu 24 stycznia 
raño: Płock 2,63, Toruń 2,62, Fordon 2,38, 
Chełmno 2,40, Grudziądz 2,08, Korzeniewo 2,24. 
Piekłó 1,67, Tezew 1,36, Einlage 2,06, Schieven. 


WiIli Fritsch 
W oli gł. Lilana Haid 


(1987) 


K. S: „Tęósa” przy Tow. „Jedność“ pod i 
2 i 


d 


A 


i; 


Sary Vernon 
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* środa, dnia 25. 
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stycznia 1928 roku tą 


Deo hotelu poci Drie 


keumalyam, netuwobote 
BOYNUNIE SUWOW 
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ym 
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Państw. Nadleśnictwo Róianna 


dnia 7 lutego 1928 r. przed południem o godzinie 10 
sprzeda najwięcej dającemu w lokalu pana Bryekiego 
w Mąkowarsku 


drewno sosnowe użytkowe i opałowe 
z wszystkich leśnictw. 

Płacić należy bezwzgl”dnie w dniu licytacji. Wa- 
runki sprzedaży ogłosi się przed li *ytacją. (1943 


Państwowy Nadleśniczy. 


Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr == 1 słowo =- 


Poznaj siebie i hliźnie 
Jeżeli Ci brak energii, równowagi, jeżeli cier- 
pisz moralnie i nie znasz wyjścia, przyjedź osobiściz 
lub napisz do psycho grafologa Szylłera Szkoinika 
autora prac naukowych, redaktora pisma „Świt*. 
Na charakter pisma swój lub zainteresowane 
osoby (los Twoj zależy nie tylko od Twoich zdolności 
i czynów, lecz od ludzi z któremi się łączysz). Za- 
komunfkuj imię, rok, miesiąc urodzenia, kawaler, 
żonaty, wdowiec, ilość osob najbliższej rodziny. a 
otrzymasz szczegółową analizę charakteru okreś- 
lenie zalet, wad zdolności, przeznaczenie. Odpowiedzi na szczerze 
zadane pytania, jak rownież horoskop słynnego medjum M-lle Evigmy. 
Wszystkim czytelnikom „Dziennika Bydgoskiego” szczegółową ana 
lizę wysyła się po otrzymaniu zł 3.— (zamiast zł 5.—), można znacz- 
kami pocztowymi. — Osobiście przyjmuje w godz. 12—1. Protokńły, 
odezwy, podziękowania najwybitniejszych osob stolicy. Warszawa, 
Psycho-Gratolog Szyller Szkolnik, Redakcja „Swit“, Nowo- 
wiejska 32 m. 6, rog Marszałkowskiej. (1997 
Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu. 


Nowe siły mężczyźnie 


daje „Yoquamin*" oddawna wypróbowany: i naukowo | 


spreparowany środek. 50 dawek 12 zł ze spósob. użycia 
Dr. Gebhard I S-ka, Gdańsk, Oddział 276 


Znana firma elektro-techn. w Gdańsku || 


poszukuje biegiej polsko-niemieckiej 


stienotypistki 


zaraz ewentualnie później. 1298 
Of. uprasza się nadsyłać pod „T. S.Z.“ do Dz. Bydg. 


(25567 |] 


r 


Bracia Banas 


Polska Wytwórnia rakiet tennisow. - Kraków XXII. 


Jako założyciele í kierownicy techniczni t. zw. firmv „„Polski 
Przemysł Sportowy" Ska. z ogr. oap. w Krakowie, uprzejmie 
donosimy. że z powodu zmrojoryzowania nas przez WOP. Nor- 
berta false Natana Weindiinga, Samuela Korngolda i Natana 
Weindlinga (Zydów) wycofaliśmy się z tego przedsiębiorstwa 
i założyliśmy własna uytwórnię rakiet tennisowych, której 
finansowanie powierzylisnty firmie 


Bracia Parafińscy 


Hurtownia i zastębstwo fabryk artykułów Sport. 
Kraków, Sławkowska L. 14. 
Prosimy zatem o skierowywanie wszelkich zamówień na polskia 
rakiety tennisowe wprost do powyższej firmy, a ręcząc jako . 
fachowcy, że pod względem trwałości i solidnego wykonania 
przewyższą inne rakiety, kreślimy się (1988 
z poważaniem 


na pryncypalnej 
ulicy lub cent- 


Edward i Wiktor (QGanasiowie. 
rum z jednem 
lub więcej ok= 


się zaraz w Bydgoszczy, Ol. szcze- 
gółowe z podaniem położenia i 

dzierżawy uprasza się do > 
Reklamy ?olskiej, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6,pod,.2458" R 


tę 


TEEN 


BROBNE GGECSZENIA | 


DA bal Czerwonego 


M | Termin i 


Przetarg przymusowy 
Dnia 25 1 28 r o godź. 12 
sprzedawać będę najwięcej 
sającemu za gotówkę u 


Derebeckiej w Szynychu, 

pow Chełmno 1 garnitur 

płuszowy Chełmno, dnia 

20. 1. 28 r. Lance, egz. pow. 
1982 


a 
sa. 
D 


Przypomnienie 
i ostrzeżenie. Ostrzegam 
przed wynajęciem od pani 
Schenk, Warszawska 16, 
II p. Pani Schenk została 
wyrokiem Sądu Powiato» 
wegó exmitowana, miesz 
kanie należy do mnie, 
Gospodarz, Wł. Godzwon, 
Bydgoszcz. (1979 


1000 zł 
nożyczki szuka poważny 
interes z prywatnej reki, 

pod pewną gwsraneją, 
procent podług 
umowy. Łaskawe zgłosż 
pod „Rzetelny“ do Biura 
Ogłoszeń „| ROS Hermana 
Frankego 8. (1976 


Ziemianin 
poszukuje pożyczki 1000 
ctn. żyta na 6 mięsięcy. 
Zgłoszenia Centrala Dóbr 
„Noblesse* rei 4, LIL 

) 


Dla poszukujących posady 20% AUAN = | 


i, w, 2, a == każde stanowi słowo, 


PTTTOWNBZE 


JHioncesje 
wszelkie monopolowe za- 
łatwia rzeczowo i sku- 
tecznie, obrońca prywatny 
J. Wojciechowski, b. refe- 
rent spraw karnych Urzę- 
duĄAkcyzowego,Bydgoszcz 
ul. Dworcowa 33. 27569 


Reumatyzm 
ischias, newralgję, artretyzm 
leczy s.ułecznie i radykal- 
nie herbata „Papuana*: 
Prospesty i aktualne po- 
dzięśowania. Utirich, Byd- 
goszez, Sienkiewicza 13, all. 

(F-1068 


6 fotografji 
pocztówkowych 3 zł. 12 
amerykańskich I zł, por- 
tret 3 zł. poleca „Wiol* 
Sienkiewicza 44, (F-1089 


2< SPRZEDAŻE 
Naróżnikowy 
dom II piętrowy ze skła- 


dem, za okazyjną cenę. 
gdyż tylko 25.000 zł, oraz 


jlkadziesiąt domów i wil 
stale w największym wy- 
borze poleca Czara, Po- 
morska 8, tel. 441. Nowe 
objekta pożądane. (1077 


Dom 
nowoczesny z ogrodem 
owocow. w centrum mia- 
sta cena 75.000 zł — dom 
nowoczesny dochód mie- 
sięczny 700 zł, cena 75 
tys. zł — dom I piętrowy 
cena 10 tysięcy zł poleca 
„Stella“ ul. Dworcowa 64. 


1091 
s 1 
Ag Miyn parowy 
|. 160 cin. przemiału, naj- 
25 nowszej konstrukcji, bez 
z konkurencji, n'edaleko 
i dworca na Pomorzu na 
i sprzedaż. Do tego należy 
f 20 mórg dobrej ziemi. Cena 
odd podług ugody, wpłata 
g 80000 zł. Zgłoszenia pro- 
G szę skierować do eksp. 
e: Dzien. Bydg. pod „Parowy“. 
> (1974 
BS) Bem 
(la 8i piętrowy z interesem 
P. rogowy w _ Bydgoszczy 
F mieszkanie z interesem 
5 wolne do oddania 55.000 
- , wpłata do umowy. Dom 
Je 2.ptr. z interesem piekar- 
R skim i ogrodem, mieszka- 


= — nie z ogrodem wolne do 
objęcia Śpieszne zgłoszenia 
"biuro .łPogeń*, Dworcowa 
||| mn 80, tel. 1815 


Sprzedam 
zaraz łącznie luo oddziel- 
nie moją posiadłość, dom 
dwupiętrowy z dodrzó za- 
prowadzonyin składem 
rzeźnickim oraz mleczar- 
nię z składem maki, na- 
dającą się także do inne- 
go przedsiębiorstwo, 
w tem 3 morgi ogrodu 
B. Falkowski, Mroczno, 
pow. Lubawa (Pomorze). 
195; 


Fabryka 
cukierków i draży z kom- 
plełnem urządzeniom w 
pełnym ruchu, dobrze za- 
prowadzona na Pomorzu i 
w Poznańskiem, z 
wy,azdu na sprzedaż 
do lji Dz. Bydg. Toruń 
pod „Fabryka. (1985 


Sklad 
w Gniewkowie, w rynku, 
składający się z 6 ubika- 
cji, w którym ostatnio 
prowadzono wyszynk wó- 
dek. i Eolonjalko wprost 
od gospodarza bez od- 
stępnego i t. p. do wyna 
jęcia. Dobra egzystencja 
dla inwalidy wojennego. 
Drugi skład 
z jednem pokojem, w tym 
samym domu, nadający 
się dla mechanika rowe- 
rów, maszyn do szycia itp. 
także i dła innego przed- 
siębiorstwa za zwrotem 
kosztów restaurowania i 
za rógaly do wynajęcia. 
Zgłosz. osobiste jak i pi- 
semne przyjmuje J. Ogro- 
dowski, Gniewkowo, Ry- 
nek nr. Í. (1990 


em 
narożnikowy w cehtrum 
Bydgoszczy, 3 składy bez 
długu 7u.00U zł. dochód 
roczny 8640 zł. sprzeda 
Wielewieki, Gdańska 103 
przystanek tramwajowy 
pzzed biurem. (F-1080 


Kolonjalka 
dobrze zaprowadzona ko 
rzystnie do nabycia. Zgło- 
szenia do Dzien. Bydg. pod 
"NKU. (1v63 


Rower 
męski, mocny, z wolnym 
biegiem, sprzedaru za 90 zł 
Pomorska 58 - warsztat ślu- 
sarski. (1056 


Magiel 
w dobrym stanie na 
sprzedaż. Zgł. Jankowska 
Bydsoszcz, Leszczyńskie- 
go 12 i "1957 


Ogłoszenia w.ęssze pod niniejszą zubryką ob.icza się na mm o 1060 


Na 


Warsztat 
szewcki dobrze prosperu- 
jacy z mieszkaniem i kom- 
pletńem urządzeniem ta- 


nio sprzedam. H. Libuda, |. 


Trzeciewiec, stacja Koto- 
mierz powiat Bydgoszcz. 
1951 


Samochód 
Ford otwariy tanio na sprze- 
daż Wiadomość Lubelska 
ur. 31, parter lewo. (1958 


Pzrownik 
do kartofli na 3 etr. pra- 
wie. nowy na sprzedaż. 
Łuczak, Toruń, Mickiewi- 
cza 126. (1988 


Okazja! 
2 maszyny Singera kra- 
wiecka i domowa zupełnie 
nowe tanio na sprzedaż. 
Lubelska 2 w podwórzu 
na lewo, mieszk. I. (1952 


Sprzedam 
tanio lezankę, uł. Dolina 
nr. 24, I ptr. prawo. (1939 


Na mandelinie 
udzielam  iekcji, szybko 
wynńczam. Zg}? od 15—19. 
Jackowskiego 2. part. pr. 


(196 


- Domek 
lub wilkę z ogrodem, bli- 
sko tramwaju, 6—7 pokoi 
z komfortem kupię lub 


wydzierżawię. Zgł. pod 
„Gotówka* do Dz. Bydg. 
(1912 


) 


POSADY | 
MACA 


Poważny zarobek 
mogą sobie zapewnić oso 
by wszystkich stanów nie 
odrywając się od swych 
zajęć. Zgłoszen. piśmienne 
dołączyć 2 złote na porto 
próby, warnnki, F. Comp, 
Grudziądz, Groblowa 44. 

1993 


Drugi pielęgniarz 
potrzebny zaraz. Lecznica 
Powiatowa, Chełmno. Wol- 
ne utrzymanie, bielizna 1 
mieszkanie oras 40 zł mie- 
sięcnie przy kwalifikacjach 
ew. więcej. (1995 


czeladnik 
stolarski z RÓ 
potrzebny. A skiego 2. 


OEREN 


Rgentów 
na stałą pensję i prowi- 


zje. - Zgł. .Chrobrege 2. 
„Vietoria* (F-1087 
"Krawcowa — 


samodzielna potrzebna za- 
raz na Sląsk. Zgłoszenia 
Bydgoszcz, Hotel Rio, od 
godz. 6—8. 1967 


Pomocnik 
fryzjerski damski i meski 
poszukiwany od 1. JI. Zgł. 
do Dz. Bydg. pod „Pomoc- 
niks. (196 


) Szwaczki 
które szyją w domu po- 
trzebne natychmiast. Zgł. 
skład towarów krótkich, 
Gdańska 141. 1966 


Inteligenina 
rutynowana pokojowa z do 
bremi świadectwami! może 
sę zgłosić. Dyrektor Siod». 
Aleje Mickiewicza 2/3 (1944 


Służąca 
uczciwa do wszelkich 
prac potrzebna od 1. 2, 
Kurzyńska, Gamma 7. 

1082 


Uczeń 
który ma cośkolwiek nauki 
poza sobą ewent. wolon- 
tarjusz może się zaraz lnb 
od '1. 3. 28 zgłosić, Skład 
kolonialny i delikatesów. 
Wełniany Rynek 2. (1962 


Służąca 
umiejąca dobrze gotować 
(bez spania) może się 
„głosić. Fichtner, Fredry 3 

(F-1075 

Domowy- 


uczciwy, trzeźwy, znający 
obsiugę parowego ogrze- 
wania i drobne naprawy 
światła, kawaler tylko do- 
brze polecony, który już 
podobne stanowisko zajmo 
wał, potrzebny zaraz. Wiel 
kopolanka, Grudziądz. 
1803 


Kucharka 
która doskonale gotuje i 
piecze oraz podejmie się 
wszelkich robót domowych 
potrzebna od 1 lutego na 
„Jagiellońską nr. 34 (dom w 
ogrodzie). Z łosz. od 8—9 
rano i 1—3 popoł  (F1084 


Ucznia 
poszukuję zaraz (chłopra: 
utóry ukończył 16 lat z do 
brem śŚwiadertaem szkol- 
nem — W. Łuczak, mistrz 
r eżnieki. Toruń, 
wiczą 126. .. 3 


Wez. 


TTP ia a Na 


drożej. 
KCZED de 
Maszynistka 


korespondentka znająca ję- 
zy: n'em erki i polski oraz 
wszelkie prace binrowe, 
poszukuje popoludniowego 
zajęcia. Zgł do Dz. Byds. 
pod „Maszynistka*, (1982 


Aptekarska 
sila pomocnicza z pięcio- 
letnią praktyką w wszy- 
stkiem dobrze wpracowa- 
na, biegła w taksowaniu 
poszukuje posady. Łask. 
zgł. z podaniem warun- 


ków do Dz. Bydg. pod 
„Aptekarska”, (1987 
Pemecnik 


gastronomiczny dzielny 
w swym zawodzie, z wie- 
luletnią praktyka, dobre- 
mi świadectwami, włada- 
jący językiem polskim i 
niemieckim poszukuje po- 
sady Jub bufetu na wla- 
sny rechunek od 1. 2. 28. 
Kaucja do dyspozycji. 
Zgł. do filji Dz. Bydg. 
Grudziądz pod „Dobry 
fachowiec”. (1994 


Peszukuję 
szycia i reparacji bielizny 
poza domem. „Oferty do 
filji Dz. Bydg. pod „Z. P.” 

1686 


Sierota 
z dobrej rodziny lat 18 
poszukuje zajęcia jako 
slużąca lub do dzieci. Zgł. 
nod „Sierota* do filji Dz. 
Bydg. (1083 


Gospodyni 
kucharka samodzielna. zna- 
jąca się dobrze na kuchni 
ı pieczeniu ciasta i umie 
prasować sztywną bieliznę. 
poszukuje posady od 1. Il 
1928. Zgłosz proszę nade- 
słać do filji Dzien. Bydg 
Dworcowa 2 pod gospod. 
„Kacharka 100%.  (F.-1085 


DZIERŻAWY Ji 


Piekarnia 
dobrze prosperująca z po- 
wodu wyjazdu zaraz do 
odstąpienia. A. Purzycki, 
Toruń, ul. Prosta 11. (124 


Piekarnia 
w  najlepszem położeniu 
miasta, w pełnym biegu 


i z wszelkiem urządzeniem 
wprost od właściciela do 


Miekie-| u ydzierżawienia. Solec Kuj 
(1336' Dworcowa 25, 


(F-1058 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 
przed południem. 


Dzierżawa. 
Majątek 700 mórg pszenno- 
buraczanej ziemi, żywy i 
martwy inwentarz, do ob- 
jecia potrzeba 65.000 zł — 
300 mórg do objęcia 28 
tys zł i dużo innych po- 
leca „Stella: Dworcowa 64 


pokój + balkonem, elektry= 
czne Światło, może być z 
używaniem kuchni do wy- 


1092 pajęcia. Pawski, Św Fior- 
jana 16. (1938 

| EEE FO | Pokój 
X b MIESZKANIA 4 ` umeblowany na parterze 
Mieśzkóńia do wynajęcia. Długosza 17, 


p'rter lewo. 


Pokoje 
umeblowane poleca 


2 pokoje z kuchnią po- (gar 


szukuje zaraz inwalida, 


płacę za rok czvnsz i re- „POs 


mont. Adres wskaże Dz. | średnietwo*, Hetmańska 25, 
Bydg. ` (1940 (1960 
Poszukuję Pokój 


umeblowany trontowy dnży 


1 Inb 2 pokoje z kuchnią 
z światłem elektrycznem 


wprost od gospodarza Płacę 
za rok zgóry. Zgłoszenia | do wynajęcia. Poznańska 29 
Leon Sowiński, ul. Dąbrow- | ll. piętro prawo (1972 
skiego 19. (1957 

i Pokój 
duży, umeblowany do wy» 


Mieszkania - najęcia. Wiadomość Ogro- 


poleca stale „Norma“ | dowa 2, parter prawo. 
Gdańska 24. (F'-1088, i (1970 
Mieszkanie Pokój 


umebl. Hetmańska nr. 13, 


4 pokojowe mamy zaraz 
II ptr. prawo, (1081 


da oddania Astorja, ul. 
Marcinkowskiego 8. (1078 


2 pokoje 
umebl. do wynajęcia. UL 


Mieszkania + 
Í Grodzka 16, I piętr., II 
4 i 5 pokojowe za czyn- JEZ 
szem cdda „Victoria“, oce "stan (1950 
Chrobrego 2. (109 Dobrze 
umebl. i wolnego pokoju 
Poszukuję ewtl. dwa poszukuje się 
mieszkania 1—2 pokojo- |od 1 lutego. Szczegółowe 


wego, z meblami iub bez | oferty do filji Dz. Bydg. 
z wolnem wejściem, w o-| Dworcowa 2 pod „3. J.” 
kolicy Długa, Poznańska, | 106 

Sw. Trójcy i Koroeckiego. 
Czvnsz podłng ugody. Of. 


tr Kupiec 
pod „M. 12° do Dz. Bydg. 


poszukuje ładnie umeblo- 


2000 wanego pokoju w centrum 
miasta, naj-hętniej ulica 
Mieszkania Gdańska od1.lutego. Łask. 


zgłoszenia pod „M. 100.” do 
lji Dzien. Bydg. Dworco- 


{1—2 pokojowe odda „Po ń 
wa 2 (1094 


średnictwo”., Hetmańska 25. 
(1959 


OPRAWĘ KSIAZEK 
oraz wszelkie prace wchodzące 
w zakres introligatorstwa wyko- 
nuje starannie, szybko i tanio 
Introligatornia 
DRUKARNI BYDGOSKIEJ Sp. Ake. 
(Wyd. „Dziennika Bydgoskiego”) 
ul. Poznańska 30. 


Ea wan ARE R RDS OREW 
CEEEEORAED AED WP CTR O ZZRÓORO ADA) 


-Tel. 397. 


reguluje 3 dobrym skyt- 
iem w kraju i zagranicą 
St. Banaszak, 
obreńea prywatny, Byd- 
OSZCZ, gl. Giesakowskie- 
go 2. Teleton 1804. Plugo- 
letnia praktyka, (26390 


A 


Rowoożwariy 
warsztat repzracyjny ze- 
garków. Sprężyna do z» 
garka 1.78, reperaeja re- 
gul torów 5,00, reperacją 
budzika 3.00, reperacje 
gramofonów jaknajtaniej 
uskutęcznią Langner, ze» 
garmistrz, Nakielska 3. 

1494 


_ Weumny 
wszelkiego rodzaju paleca 
W, Kosmowski, Plae Pia. 
stowski Ga. (Dekoracje i 
kandelabry bezplatnie). 

i 298 


É Meble — 
wszelkiego rodzaju, solid- 


nego wykonania: kompletne 


sypialnie, jadalnie, kuchnie | ` 


oraz pojedyńcze szafy. stoły, 
łóżka. krzegła, kanapy. le- 
$aBki na najkorzystniejszych 
warunkach poleca Andrzej 
Nowak, Podgórna 28, róg 
Wełniany Rynek. (81501 


Przyjmuje 

do maszynowego mereż- 

kowania, solidne wykona- 

pie. Sienkiewicza nr, 11. 
1049 


©Qtomany 

kanapy, leżanki, matera- 
ce tanio na raty. Jagiel- 
lońską 4, drugie podwó: 
rze. (859 


EZ ZŁ JI 0 0 ogar a 


Wzory 
do haftu na bieliznę, po- 
A firany i poduszki 


rysuje „Alicja* Wesoła 11 
żel. 1879, 


(1874 


a SPRZEDAŻE 

Nieruchomość 
położoną nad dwoma ulj» 
tami z ogrodem, § miny- 
ty od iramwają sprzedają 
korzystnie. Kowalewski, 
Sienkiewiezą 50. 918 
|. Kemienica 
8 składy bez dlugu 20,000 
zł sprzeda Biyre Central- 
ne Dworcowa 69, tel. 870, 


Nowakowski, (1065 


Gospodarstwo 
5O mórg buraczapej pszennej 


ziemi w pow, obornickim, 
gżywym i martwym inwen- 
łarzem nadkompietnem, ee- 
na 35.00 sprzeda Pomorska 


200 mórg lasu 


. budowlanego i kopalnia- 


ków na sprzedaž, Zgłosz, 
pod „200% do Da, Bydg. 
i 1699 D 


, fotograficzny nadaje się 


pa inne przedsiębiorstwa 


- w dabrem położeniu, 8 por 


koje wolne z dużym apa: 
ratem fotograficznym va 
8800 zł sprzeda Fr. Ma- 
jewski, Pelplin, Dworco- 
wą 12. a (1658 


zi erara 


"2 wile 
z ogrodami ga 28--45,000 
zł na sprzedaż. Grundtkę, 
Bydgossexz, Śniadeskieh 33 
róg Dworcowej, (1088 


Kamięnięa 
piętrową z nowoczesna 
wystawa z interesem „Bar 
gay - Mód“ w mniejszem. 
bardzo handlówem mie- 
ście zaraz na srrzedaģ z 
powodu wyjazdu Zgłos7, 
dę Dz. Bydg, pod „Bazar: 
Mód”, (1669 


ODT ZO CZE TTE E 


Bom i 
naróżnikowy, 3 piętrowy 
w centrum Bydzoskczy # 
dwoma składami za £0 
tys, zł; fabryka eukierków, 
samochód xa 18 tys, zł; 
kilka skiadów kolenjeln. 
i proźnych na sprzedaz. 
„Rolpol® Agentura Han- 
d'ewa-Puśtredn ez» Byd- 


goszcz, Gamma 2, auli: 
gowski i S-ka, (1048 
Di mopem 

€!l zzial 


oteki 


40, ekład kolonialny. (1047 i. 


Sprzedam dom Piao Pozej 
nański 8. akel lukuuski. 
180 


Q 


6B 
H 
| 


z dwoma 


TI pięt "sj 
s alęTroW 
sklepami w śródmieściu 


8.600 zł. IT piętrowy 
z ofieyną 65.0 0 z}, wila 
komfortowa 40.000 zł., paz 


tyehmiast na sprzedaż, 


bydgoszcz, Qieszkowskię: 
80 17, parter lewo. 
© -(F-108;i 
interes 
fryzjerski dobrze zapro- 
wądzony, z pewną egzy- 
steneja na sprzedaz. Od- 
powiedni reflektanci raczą 
wa oferiy nadesłać do 
Dzien, Byde. pod „26717* 
1706 


Skład | 


ńarożny, 2 okna wystaw. || 


z towarem, urzaądżóniem, 

8 pokojowem mieszkaniem 

z powodu wyjazdu a: 

tychmiast na sprzedaż. 

Gdzie? wskaże Dz. Bydg. 
3129 


Skład 
z urządzeniem do bława- 
łów, nadaję się na każdą 
branżę z mieszkańiem lub 
bez w rynku zaraz do 
wydzierżawienia, Nowe, 
Rynek 30 (Pomorze), (1666 


Sklad 
kolenjalny a towarem bez 
mieszkania zaraz tanio na 


sprzedaż. Wiadomość w 
Dzien. Bydg. 1847 
mz zz A - 


Kawiarnia į jadłodajnia 
z 8 pokejowóni mięszka- 
niem g powodu choroby 
zaraz do oddania. Wiado 
mość w Dź. Bydg, 103. 
Miyn 4 
arowy 150 etn. przemia: 
u sprzedam lub wydzier- 
żawię. Zgłoszenia Biuro 
Centralne Dworeowa 69, 
telefon 850; Nowakowski: 
- > 4064: © => 


Mieczarnia parowa. 
w mieście licz 60LO miesz- 


kańeów, z kęmpletnem urzą-| 7 


dzeniem i interesem, bez 


konkurencji, obecnie 1000- 
itr. mleka dziennie, z po-. 


wodu choroby na sprzedaż, 

Wpłata 80-50 tys. Gdzie? 

wskażą admin. Dz. Bydg. 
j (1050 
Sprzedam 

skłąd z towarem i urzą» 

dzeniem (skład towarów 


i| krótkich i ezdób wojsko» 


wych) tylko ehrześcijanom 
Qleity dą Dzien, Bydg, 
pod „h. 197. 1913 
Sklad 4 
kolonjalny i delikatesów 
dobrze zaprowadzony, pa» 
lożenig pierwszorzędne za 
22,010 złotych na sprzedaż, 
Grundtke, Bydgoszcz, ul. 
Śniadeckich 33, róg Dwor= 
eowej. 1034 


, Dobrze 
zaprowadzony skład towa» 
rów krótkiah s powodu 
przeprowadzki zaraz do 
oddania, O. Grundtkę, ul. 
Śniadeckich 38, rog Dwor- 
cowej. (1059 


„ Furo 
męskię eleganckie sprze- 
da korzystnia Qieszkow= 
skiego 15, I ptr, lewo, 

x 1046 


Ubranie 
dla leśniczego nowe, do- 
bre 150 zł, ŻZgłosz. Babia- 
wieś, 3b, H ptr. pr. (1893 


2 sanki 
robocze i sieczkarka na 
sprzedaż, Spyra 9. 


Sanegczki 
na sprzedaż. Fordofiska 
nr. 5B. 


"Ra sprzedaż 

koń i platforma lekka. 

Wiadomość Diugosza m! 
1 ) 


(1082 


HI ptr. 


Mój udział 
warłośri $5LU zł. w dobrze 
proszer. wytwórni ezeko- 
lady i konfektów sprzeda n 


-=m | MŻEj 2000 złoty h z powadu 


stosurków rodzinnych uf 
ad „zadka okazja“ do fili. 
en, bydz, Daurcowa 2. 

= ĄALUSŁ=" - 


l 


Maszynę do pisamia 
kupicie najkorzystniej w 
skłądzie urzadzeń biiirę- 
wych St Skóra i Ska 
Bydgoszcz, Hotel pod 
„Orłem*, (23725 


_£sbula P 


zdrową i sucha. I klasy 


ną sprzedaż. Szpitalna 4 
w piwnicy. (1878 


Sypialnia 

kompletna z marmurawemi 
płytami, szałą i umywałnia 
z lustrami- okazyjnie sa 
sprzedaż. Bli sze wiadome 


Dwercową 2. 
aerou pee 


Łustro 
leżanka i manekin 44 pa 
Konarskiego 4 
41052 


sprzedaż. 
parter, lewo, 


Maszyna 
do szycia na sprzedaż, 
Promenada 82. 


i Maiatków 

ziemskieh różnej wielko: 
ści dla poważnych refleł» 
tantów peszukuje Marjan 
Cink, Włocławek. 31859 


Kupię 
dom z ogrodem w Byd: 
goszezy. Oferty do Dzien, 
Bydg. pod „Dom, 1842 


Bom 
ewent. małą wilg w Byd- 
goszezy, możliwie z ogro: 

em i chiewami przy wy- 
sokiej zapłacię gotówką, 
poszukuję gelem kupna. 
Oferty z podaniem ceny 
dą skrytki pocztowej d, 
Bydgoszcz 1964 
Micka 
każdą ilość na stałą dor 
stawę poszukuje jeszcze 
Parowa Mieczarnia Wiel- 
kopoiska Ska handi. Byd- 
goszcz, Gdańska 75c, tė- 
lefon 169, (1829 


Slome iniaa 
wagonowa dą patyehmia= 
stawej odstąwy kupuję pa 
najwyzszej eenie ekspor= 
towej. ask, oferty prószę 


Dywan perski 

duży kupię ad osaby pry- 

watnej, Piśmienne oferty 

dg filji Dz. Bydg, Dwor: 

cowa 3 pod „Dywan 100”, 
1926: 


stale po najwyższych te- 
nach za gotówkę wsżel- 
kiego rodzaju meble nowe 
i używane. Kompl. pokoje 
meble antyczne, dywany, 
maszyny de szycia, farte- 
piany. Jakubowski, Qkole 
ul. jasna 9. 1868 


Kursy 
dia fryzjerów w perukare 
stwie, zapisy Wł. Chop: 
cia, Warszawska 22. 1063 


„BZTENNIK BYDGOSKI“ śręd 


ear eare 


(1885 


stałą pracę. Feliks Ostrow- 


pod „Słoma? de D3, Bydg.| 
1833 


AZETEZ" TTE" prem z =y » A "4 y$ r mjt 


a, d tr. jb. 


T 


nia 25. steemmia 1098 roku 


Wykwintna 


ec 


Fryzierka Wykwintna ja 
tylka Pirestopittna siłą kięharka glużaca do mło: z 
w ondu'acji i menieupe|dógą małżeństwa może 


może się natychmiast zgło: 
się Erich Uthke LE 
teatralny, kKydgeszcz. plir 
EPE AA ri Tria 
-_ Pedróżujący 
potrzebni  Ozernącz, ul, 
Gdańska 158, (1028 


Poi eremia 


się natychmiast zgłośićj = 
Pierwszorzędne éwjadeg- 
twa wymagane, Mier 
kiewieza 17, I p. 


gażej A 


waley, 2 aep 


zemiał| 10-95.000 zł 


szcz 


sr wzi 


Steperka ) 

pa cholewki lub czeladnik 

późrzebny natychmiast. 

Podgórna i. w podwórzu. 
p" 1922 


ża 


rzebny 


kierownik interest zhoża: 
wego na Pęznań lub Byd: 
gorzez. P erwszeństwo mają 
osqby z włashemi ubi+ 
kacjami na bigre. Zołosz 
da fiiji 


Dziewczyna 
na dzięńńe usługi, lekka 
raca damowa, zaraz pore 
pa. Beeianowo 6, Lange. 
(1928 j 


kawaler . 
Pomerzanin, kupiec, lat 29, 
szatyn, 182 wysoki, pocia: 
dającg, koncesję wódczaną, 
i tytuniową poszukuje gna: 
'omęści młodej pani z lepe 


~ Poszukuje 
"*|sie ubikacji na biuro i 
skladnice, Zgłoszenia Hetz 


Dziewszyna 


iS 


|do wszelķieh prać dorgo- 


} aańska 12, tel. 655. (19-6 
i domoktążnych do sprze: |wych potrzebna najchęt- PARANA ii tel, Se ( szem wykształceniem i ma- 
daży tasich towarów krót: piej z wioski  Gdańska|j Dzierżawa jatkiem w celu matrymon= 
kich i galanteryjnych po-|Rr. 756, I ptr, (1840 80 mórg i ialmym, == Panie na serjo 


szennej ziemi 
Zał, Newakow- 
(1087 


szukuję ia, „Pharma“, Byd. 


goszez, Krasińskiego un. 18 mpójaco ranga Jas PORA 
nS 1 


tylko z fotografią, którą się 
zwraca, skierować do Dz. 
Bydg. pod „Dyskrecja“, = 
Dyskrecja nn aan 


na 8 lat, 
ski, Dworcową 69. 


Potrzebna s y 
dziewczyna da sprzątania 
-|i pomocy w kuchni. Nie: 
dźwiedzia7, Il ptr, szkla: 


- - mórg — 
Kaucja pszeano:buraczanej ziemi 
500—700 zł dam posadę 


J : ł Be drzwi. (1911]z iaka, masywne budynki, 
w interesie. Oferty da Dz, | are -|5 pokoi, martwy i ŻYWY |= 
Bydg, pod „Samędziejny”, DBziewczę inwentarz kompl. z pór Kawaler 
4, (1888 ge posługi na cały dzieńjwaodu wyjazdu de Ame-|lat 28, ciemno blondyn 


potrzebne ad 1 2, Zgłaszać 

się do 4 po nałudniu. Inż 

Sachs, Waw zrniaką 17. 
(1044 


ryki na 10 lat do wydzier- 
żawienia, Dzierżawa nie 
wysoka, potrzeba 7060 zł. 
Wiadomość Klonowski, 


posiadajacy 5000 zł poszu* 
cujo panny do lat 26, pa- 
nie posiadające jakikols 
więk interes. Młode wdów- 


dem | droge 
do pracy potrzehuje Fo: 
to, Świętojańska 8. 1820 


Siwka c MF | WSJ Bydgoszcz, Henryka Die-|ki niewykluczone. Oferty 
Poszukuje F POSADY iza 4. Agenci wykluczeni. | wraz z fotografia proszę 
zarąz 2 starszych pomo- POSZUKUJĄ 1911 nadesłać do Dzien. Bydg 


pod „19 2%, Rzecz traktuje 
Poj się Ronorowo, (1702 


eników krawieckich Ha 


Sgrednik 
pszczelarz, kawaler, ener- 
giczny, znający także ob- 
sługę poszukuje posady od 
1, 2. 1923 r. Oferty prosze 
skierawać de administracj 
Dzien, Bydg. pod „Pszeze- 
larz*. į (1825 


ski, mistrz krawieeki, Gę- 
bice pow, Mogilno, (190% 


< MIESZKANIA 
Potrzebne 
mieszkanie 8—4 pokejewe 
wprost od gospedarza. Za 
remont i czynsz według 
umowy za rek z góry, 
Źgłosźz. ae filji Dz. Bydz. 
pód „Korzygtny lokator”, 


Mężczyzna > 
iat 40,- poszukuje znajo 
mości młodej wdówki lub 
panny, cel towarzyski, Zu: 
zełna dyskrecja zapewnioe 
na słowem honoru. Zł, 
de Dzien. Bydg. pod „Z. 
P, M.* "(1876 


_ Peszukują | 
2 dzielnych pomocników 
zarąz M. Baczyński, mistrz. 
szewski, Drzyęim powiat 
Swiecić (Pomorze). (1904 


w ni = 
Qarodnik-rymarz 
obeznany w $WYM  ZAWÓ- 
dzie, z dóbremi Świadec- 
twami poszukuje Rzek > 
od 1. 4. br, Cieślecki Sta-|Ę 
nisław, Gzin, peezta Dą 
krowa Chełm. tel. Dabro- 
wą 5, (1839 


Piekarz ą 
starszy ezeladnik piekar= 
ski gie żonaty, który por 
trafi przy piecu pracować 
moze się zaraz zgłosić, 
stanisław Gierszewski, 
Sierakowies, paw, Kartuz: 
ki (Pomorze), telefon 8, 


2 inteligeninych 

rzemieślników lat 24—28 
posiag, kilka tys, i dobrze 
prosp. interes, poznają, 
panny lub młode wdówki 
ad 18—-26 lat. Zgł. do filjt 
Dzien. Bydg. Dworcowa 2 


= 
dwaj) solidni, spokojni 


1900 TO oficer " |peszukują pokoju. Mogajpod „Przystojni* możliwie 

p TEZA 7 adzią| udzielać lekcyj. Zgłosz. do|z fotogr. którą się zwraca. 
emeryi, który prowadzij| %0 flea Beas D k 
Szewców rzez 80 lat gospodarkęjlilli Dz, Bydg. Dworco- : 1070 


b 


potrzeba dò sapilkowej 
i pzytéj roboty, Podgórauń 
nr. 1. (1938 


kę 


wojskową, jak równióż zna 
HERLAAI 
icjąch, włada jezykiem pokoi 
olskim i niemieckim Bo fuso AE aan 
iawruję wtym celu posady dla l+=2 gsób zaraz de wy- 
tj et RATA" najęcia. Nakielska nr. 19, 
majatrów I4D m z i à 
ra. "Łask, zgoszenia pad H piętro prawo. (31501 
„Oficer emer.” ul. Dirga 56|” Pokój 
Hotel hengning Byd: nebi, dla pani ed t. 2. 
goszca  (Regiauracja Be do ZR Obejrzeć 
S G80 So południu. Ohodkiewir 
; ~ jeza. 48, : 


wa 2 pod „Maturzyści , PREDE NI 2. 
- 98 : Sierqta.- -` 
*|lat 29, miłą i gospodar- 
Ina, późwa pana -dóbrege 
charaktery w celu matry: 
moanjalnym. Zgłoszenia 
do Dz. Bydg. pod „M. G.B.* 
1667 


Pomecnik$ż 
szewckiego pa szytą | 
szpilkówaną galanterję 
wstawi zaraz Paszek, 
Gdańska 40, (1980 


PEEWNEEZEY ERROR" "r 
Pomorzanka 
liczącą 32 lat, Polka, wys 
soka brunetiea posiadającą 

jdom, "wyprawę i tróchą 
(1045 gotówki pragnie zapoznać 
ć pon me pana Z dobrym charakter 
.2 duże pokoje rem we wieku 35 do 45 
próżne lub umebl. z osob |jąę, Zgłosz. proszę © ile 
Teepe eA T ea e dej 
M JĄ: y h dg. pod y ” 
trom. Oż do tji Dz. Bydg.|nzanka*, > Dysl 


(Og.|rzanką”, Dyskrecja. za- 
Dworcowa 2 pod „2 pokoje”. | newniona. (1905 
(F-10939 > 


: Pomecnik 
fryzjerski potrzebny zą- 
raz. Pytel, Janowiec, 

n 1898 ; 


książkowa 
i gospodyni są zaraz potrze- 
bne, siły tylko pierwszorzę” 
dne; Ńsiągkewa musi znać 
żurnał amerykański, pisanie 
ga maszynie. oraz kierować 
eałlem _—przedsiębiorstweni, 

zóspadyni samodselnie 
kuchnię prowadzić i dozo. 
rować nad porządkiem. = 
Pensję według ugody przy 


Jka praca domową peszu- 
kuje pd 1. Jab lö; I Aa 
odpowiedn. posady, Łask, 
zgłoszenia Ja Dz. Bygda. 
pod „Dziewczyną”, (1894 
OT OPT ZOO TTK O ZZOZ 
„zdolna | 

sonecie gry AP pal 
skiego, niemieckiego, en" w centrum dobrze umebl. 
cuskiego poszukuje zaję:|swjatło elektr. lazienka 
cia, Marja Praenklówia, jog 4, 2, do wynajęćia. 


Śluzarzetokarz | 
luh kowal może- wstąpić 
jaka udziałowiec z kapita: 
tem od 3—5000 zł jako 


- Pokój 


eałkowitem utrzymanią 1j Guiezno, Józefa Choci- |Qagzie? każe -Hanka*,| e” Str4 warszł, ropare 
pokoju. Zgł. z referencjami szewikiógo 4, (1901 km A siaa RTM maszyn rolniczych. PA 
uprasza Restauracja DWT: | = mre z kierków, saaa (1038 do Dz. Byd pod „2014. (19 


ZE) 


cowa, Jaracjn, (1884 


EE i okój „Spólnika 
Książkowa , dla panów z telefonem|z kapitałem do 500 morg. 
samodzielna potrzebna ód i w$zćlkiemi wygodami, z|gospodarstwa poszukuje 
DA | zaraz. Konieczna znaje: oddzielnem wejściem bez się. Załosz, do Dz, Bydg. 
a. |mość niemieckiego i pi- mebli da wynającia od 1.|pod „Kapitał”, (1:81 
 |eanie na maszynie. Zgios lutego. Widzieć można Od | = a pm 
szenia w dyrekeji Hotelu y.|2—8. Gdańska 39, I ptr. Zaginął 


otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursą fachowe 


korespondeneyjne prof. 
Sekułowicza, Warszawa, 
Zórawią 42. Kursa wyu- 
czają listownie; buehal- 
terji, rachunkowości ku- 
pieckiej, korespondenejł 
handlowej, stenagraćji, 
nauki handlu, prawa, ka 
ligrafji, pisania na ma- 
szynach, towarozniwstwa, 
angielskiego, francuskiego 
niemieckiego, Po ukoń- 
czeniu świadectwo, Żą- 
dajeje prospektów, (81807 


Niemasz posady 
a oheesz zarobić! Bprze- 
dawaj jaka domokiążny 
towary dziennej potrzeby, 
Patrzebnę 50 da 100 zł 
lub więgej, Pouczenie dar: 
mo. Adres wskaże Dzien 
Bydg. (1043 
wWoejażer 
na stałą posadę z kaucją 
otrzebny, Fa. „Pharma“ 
ydgoszcz, Krasińsniego 
nr, 13. (1062 
Bziennie 150 zł 
więcej mogą zarobić zdolni 
panowie ad) San ge 
chód da wy,a'du. Źgł, pod 
„Egzysieneja” do (rz Bydg. 
(1938 


rrer 


pies mały czarny dłtgo 
włogisty, wabi się Murzy» 
nek, Łaskawego znalązcę 
proszę eddać 5w. Florja- 
ną 16, Dauer. 


pod Orłem, prawa, (10:56 


(1956 | Zgł 


Poszukuję 
sprzedawaczkę da sprze: 


he __ pokój 
umebl z dobrem utrzy- 


- Eslaikowa - bilansstka maniem wynajmę soli- 


n Ta 
POE E „2 


daży pieczywa na ryņkt. | zarazem kasjerka z kilku- (1561 
Wymagane 200 z} kaucji. letni A Le poważne- sei pani, Gamma 7, heh RARE 
Kamiński, ul. Ks, Skorupki mi rełerencjami poszukuję | teniamoci Frzybiąkał ~ 
mr, LU, 1937 pea dniaj, osady od Pokój się mały rasowy ga 
GOES r MERC LL, DATURA IM. ni rb, Łask. umebl. do wynajęcia u, „Zwergpintecber”. Oder 
Pomocnika aferty pad „Ksiąskowa” do|Szezecińske 2, II ptr. le-|Drać można Wiśniewski, 


4481 


bz. Bydg, (190 


| Kobieta 
gamóiną poszuhuję pósady 
jako gospodyni ad ł II. br. 
Zgłoszen a da Plji Da. Af :2. 

(107: 


Wa, "(1839 


fryzjerskiego poszukuje 
na yaio WE Kaczkowski, 
Nakła, (.06 
|| £zeladnika 
stolarskiego na meble ma- 


Grudziądzka 8, 


2 chiopców . 
1i2 leini za własnę dg 
oddania, Marja Mania, 
Gutelp, powiat Chojnice. 

1807 


Pokoju 

osohnego, jasnego n inteli- 
qentnej reds py poszukuję 
og 1 2, br. Zgłoszen'a za 


honiowe, tylko pierwszo- | pòd Kobieta”. aw. Dr. Gu, Szkoła Ofi- 

śię aL E A pa mn | Gaaga 
zarobku poszukuje h, Kats , o j5yzegam 
Kościuszki 56. 1908 Musaca Pami przej kupnem interesu 


z porządnej rodziny. pOdzu 
kuje odpowiedniej posady 
Posiada dobre św'adectu 
Łask, zgł. ul. Rycers.a $, 
prawe. tibo 


zm nk szykuję 2 umeblęwan 
ranienka 
fotografistka i roluszerka 
biegła w swoim zawodzie 
na stanowisko klerowniez= 
ki zakładu z malą kaucją Mioda 
| na stałą pensję i procent. | panienka z pożądnej ro» 
Oferty pod „Ulla“ proszę | dziny poszunuje miejsca 
| nadesiać do fili Da, Bydz | pozojówki, Zułose, do ti 
> o 


18 ja meszkdniem è @d pani 
koje w eenuum (okolisa | gtniaawy * Roszakówasi, 
'. Wółnóści, Oferty da pana Jóelą Drbańskiega 
hi Da Byd: poi „F. [2*.| ub pań 

(P 1053 przy ul. Kaszubskiej nr, 7, 
EPs mila. rza pon ewas stoję Ww sorawię 


: ||-qdowej. Zastępca właście 
(4 ROZMAITE » 


RK romai, 


'|nowsktr Anastazy © (1097 


zien Bydg. Dworcowa w| / Obiady EDLRE 
= i ~| pog ,rozajówka”, (11/6 smącznę po 1 zł poleca estrzegam 
Dziewczyna. aerma eÀ i = pastauracja , Ognisko“ Ja-|każdego przed kupnem 


Mioda (657 


5 giellońską 71. 

kobiete, która dobrze piej = SGO 
Obiady 82 gr 

Dw rrową A3, wejśce z 


sieni. Ziemianka, (lot 


miedsza, ed godz. 9—3 do lub wynajęciem uiieszka= 
posługi potrzebna, Bwia- 
dectwo Jub rekomendacja 
wymagana Ossolińskich 


nr. 18, I lewo 4924 


skiej, zamięrakaiaj przy 
ul kń,,ackiej fa, Go pos 
dalz, (1V68 


Yze porzukuje prania lub 
posługi. Zel. do-Dz Bydg. 
pod > (1910 


gło two” 


iela Rooruchamoś i Wioufe 


nią od p. Magji Dourayhe 


pan: Anieli Urbańskiej 


l. mm 


WTZEZWESN ERY NE: 


NEE AZ, 
PI | ua > 125 r 


_. Przetarg przymusowy. Połowa nieru- 
homośr'. położonej w Mariampolu, w chwili uczynienia 
szmianki o przetarcu zapisana w księdze gruntowej 
Marjampo! wh! 24 i 65, na imię Romana Miodyńskiego 
_208'anie dnia 20 marca 1928 o godzinie 11-tej przed 
. poludniem wystawioną na przetarg w n żej oznaczonym 
Boa Powiatowym, pokój nr. 12 Na nieruchomości 


py? 
SAN 


podwórzem i ogrodem, chlew stodoła i sala ze sceną 
Wr 19 ks. podatku bndynkowego i nr. 23 matrykuła 
= podatku gruntowego, na nieruchomości whl 65 obszaru 
7a 40 m$ — dom mieszkalny z stodołą, podwórzem 
_ i ogrodem. Nr. 8 ks. podatku budynkowego i nr. 57 
= matrykuły podatku gruntowego. Wzmiaukę o przetargu 
_' zapisano w księdze gruntowej dnia 19. 11. 1927. Ni- 
__. niejszem wzywa się wszystkich. których prawa w chwili 
= zapisania wśmianki o przetargu nie były w księdze grun 
towej uwidoczn'one, aby się z niemi zgłosili! najpóźniej 
= w dnin przefargu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert 
= i prawa te nprawdopodobnili. gdyby wierzyciel im prze- 
czył W razie niezaatosowania się do powyższego wez- 
= wania, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zo 
_ staną wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna 
dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach 
Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem podać na 
piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne 
ebliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach. kosz- 
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia 
swych praw. oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się 
Żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwiania się prze- 
' targowi, wzywa się. aby przed udzieleniem przybicia 
targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postę- 
powania, gdyż inaczei prawo ich odnosić się będzie 
zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna. 
Bydgoszcz, dnia 11. I, 1927. Sad Powiatowy. (1946 


Przetarg przymusowy. 


Nieruchomość położona w Gstrowcu i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Ostrowiec wykaz 10 na imię Pawia Maahsa. 
utworzona z parceli 280/83 stanowiącej łąkę obszaru 
4,42,20 ha o czystym dochodzie 21 talarów przy po- 
datku gruntowym 58 fenigów No. Matryzuły 16, zo- 
stanie dnia 16 kwietnia 1928 r. o godzinie 9 przed 
południem wystawioną na przetarg w niżej czna- 
czonym Sądzie, pokój nr. 2. 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun- 
towej dnia 7 maja 1927 r. — Niniejszem wzywa 
się Paana ich, których prawa w chwili zapisania 
wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej 
w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia 
ofert i prawa te _ uprawdopodabnili,i gdyby 
wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do 
powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu 
majnizszej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, 
a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wie 
rzyciela i innych prawach., (1370 

Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem po- 
dać na piśmie albo do protokołu sekretarza sądo- 
wego dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, 
odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądo- 
wego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żądga. 

Tych, którym służy praw 
wzywa się, aby przed udzieten «m przybycia targu 
postarali się o umorzenie lub | *awieszenie postępo- 
wania, gdyz inaczej prawo ic;* odnosić się będzie 
zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny 
kupna. 

Nakło, dnia 19 stycznia 182 r. 

Sąd Powiatowy. 


Obwieszczenie. Postępowanie przetargu przy- 


i 
è 


musowego nieruchomości w Ks gr. Bydgoszcz whl. 5 4/0 


na imię Arona Cohna zapisanej znosi się. albowiem 
wierzyciel firma Polihurt w (rdańsku wniosek o przetarg 
cofnął, Wyznaczony na dzień 6 lutego 1928 r. term'n 
ptzetargowy odpada. (1949 
Bydgoszcz, dnia 19 stycznia 1928 r. Sąd Powiatowy. 


Przetarg 
na sprzedai lokomobili wa: młocarnią 


odbęjzie się w Rejonowym Kierown'ctwie Intendentury 
Grudziądz dnia 6 lutego 1928 r. o goiz. 10. 
: Bliższe szczególy zawierają: Monitor Polski i Polska 
Zbrojna. (159: 
8. Okręgowe Szefostwo Intendentury 
_L.dz.25618/27 Z. (—) Zachar, płk. int. 


_ Sprzedaż przymusowa. 


W środę, dnia 25 b. m. przed południem o go- 
 dzinie 11 sprzedam przy ul. Nakielskiej 22 przez 
licytację najwięcej dającemu za gotówkę 


śiamnarnimy tita 


Kozłowski, kom sądowy w bydgoszczy. 


(W dniu 4 lutego br. o godzinie litej rano odbędzie się na 
_ składnicy celnej (gmach Ekspedycji Towarowej) 


| U 
sprzedaż Bicqąy irncypjuaca 
_ ealegających towarów jak 
j Es Wyroby introligatorskie, stuczne Krążki do os- 
trzenią, łańcuchy przegubowe. ; 
2. Piece żelazne, wyroby z drzewa (mode!) z drutu; 
z azbestu, żelazne, armatura z miedzi, drut że- 
ER lazny, smoła szewska i tkanina pòt Jedwabna. 
| Uwaga: Towar w poz 2. pod warunkiem wywozu za granieę. Bliższe 
| dane w ogłoszeniu wywieszonem w Urzędzie Celnym. Wzywa się 
_" odhioroow do wykupienia towarów przed terminem licytacji (najpóź- 
t njej w duiu iieytacji) bowiem stracą prawo rozporządzeniem towaru. 
| 1945 Urząd Celny Bydgoszcz. 


' Nadleśnictwo Państw. Zbiczno. 


,... Ogłoszenie w Nr. 16 Dziennika Bydgoskiego, doty- 
czące przedzierżawienia prawa rybołóstwa na jeziorze 
_ Głowin, prostuje się następująco: - 

> Zamiast na lat dwanaście — do 31. IIT. 1940 r. — 
| ma być: do końca obecnego okresu dzierżawnego, 
od 1. IV. 1928 r. do 30 września 1933 r. 
Nadleśniczy Państwowy. 


whl 24 obszaru 1,36 10 ha znajduje się dom mieszkalny || 


sprzeciwiania się |Ę 


+ = s * 4 25 
„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 25. stycznia 1928 roku. 


ŻE grą e 


66 proszek do prania używany przez | 
L każdą oszczędną pani domu, w ja- | 

35 kości niedościgniony pod gwarancja 
bez chloru i nieszkodliwy Proszę zważać na niebieskie opakow. 
„LESYNA” Fabryka mydeł, WEJHEROWO. 


X mie) CA 


PR N EE 


ngs 


Ka. 


NAJLEPSZEGO GATUNKU 


A = 3 n 


kilkakrotnie odznaczonė złotymi medalami, 
kupicie tylko w największej i najsprawniejszej 


fabryce pianin | A sommerfeld 


założ. 1905. 5 
Centrala: Bydgoszcz, Śniadeckich 56 


Filie: Grudziądz Gdańsk Lwów 
ZA j * Groblowa4  Hundegasse 112 Piłsudskiego 17 


Wielkopolska Fabryka Farb 


14 


OESTE 


wie kie 


TorE 


I. Dyenkowskii Ska, Porma || sro, 


Plac Wolności nr. 17 
poleca 


zielenie wapienne 

Błękity wapienne 

Czerwienie wapien. 
Zielenie chromow. 
Żółcie chromowe 


poleca pp. kupcom 
d Składnica fabryki świec 
i Fr. Sezemski 


Bydgoszcz; 
H Zbożowy Rynek 6. 


Ugry 
Umbry 
Czerń olejną 
Czerń frankf. 
Czerwienie sygn. 


e e skrawanie do śmieci 


; Mahoniową i inne oraz wszelkie farby 


dla handlu i przemysłu, (383 || 3 pokrywą sztuka 23 zł 


dostarczają (1157 


Bracia Schiieper, 
Gdańska 99. 


m 
|: Dc A GF => sojnykać Gody Seki sy gi 
rz z z ON A O W OO EZR O DN CA TT 
~ EZ OWCE EE 


Rmerykański 


smalec wieprzowy 


Polecam wszystkie ga- 


margarynę a gay” 1520 
urny tłazsszcz jadalny || Jenit. 
Palmin ui Dworcowa isa. 
połecam nader tanio. Tel. 282. 


Żadajcie ofert. 


ALEXANDER WEICHBRODT 
Gdańsk-Danzi ~. Bilttelgasse 6 
Specjalna hurtownia smalcu. 


Sanki z dysziem, prasa do K- 
powania, maszyna do wy- 
rzymana i klaika dla ptaka 


(801 


na sprzedaż. 
Wiadomość 
Promenada 36, £ pir. 


Mieszkanie 


dla dwoje starszych osób 
od 1. II. lub 1. III, 2-3 
pokoje z kuchnią wprost 


(1942 
Do rzeźni miejskiej potrzebny zaraz lub później 
© 


lekar: weterynaryjny. 


Reflektanci zechcą swe zgłoszenia z świade:*twami pp 
oraz podaniem pretensji jak najprędzej do pod pisanego 
Magistratu nadesłać. 


Pakość, dnia 23 stycznia 1928 r. (1996 | 0d gospodarza. 1925 
Magistrat Fr. Degier, jubiler 
s 5 Gdańska 1, róg Pl. Teatr. 
` Poszukują 
Run Ś<yNKTDWY CEER UB 


nodróżującego 


dobrze obeznanego i za- 
prowadzonego w Bydgosz- 
czy i okolicy, (1917; 
Józet Miichert; 
fabryka wódek i likierow 
Bydgoszcz, Jagiellońska 55 


| sekretarz adwokacki , 


> jest poszukiwany. — Reflekiuje się tylko na 
pierwszorzędne siły. Adwokat Piskozubowski, 
Bydgoszcz, ul. Herm. Frankego 2. (1943 


` TRAER a TRZWÓE SZR Ę 
Ogłoszenie. 


Gmina Mąkowarsk6, powiat bydgoski 
poszukuje zaraz (1954 


pd LL] © a 
mistrza kominiarskiego 
celem zawiarcia kontraktu co do wymiatania konunów. 


Reflektanci zgłoszą się dnia 4 lutego 1928 o godz. 
14-tej w Sołectwie celem zaw arcia ugody. Klinger, sołtys. 


Ekspecdjentke 


starszą, do oddziału towarów krótkich, zdolną 
1977) zastąpić szefa oraz 


UECZENDIIEB 


ewti. wolontarjusza do interesu bławatów 
przyjmę zaraz. Zgłoszenia tylko piśmienne. 


R. POPŁAWSKI, ul. Długa 53 i 54. 


Natychmiast 
może się zgłosić 3 muzy- 
ków, pianista, jazzbandzi- 
sta i skrzypek do restau- 
racji i kawiarni w Gdy- 
ni. Piątek, ul. Portowa. 

2005 


Introligatora ; 
i litografa, fachowców z 
pememi kwalifikacjami, 
poszukuje Szkola Oficer- 
ska w Bydgoszczy. Zgło- 
szenia kandydatów tylko 
osobiste ze świadectwami 
przyjmuje Komenda Szko- 
ły codziennie w godzinach 
przedpołudniowych. 2006 


Sekretarza 
adwokaekiego z praktyką 
zaraz poszukuje Dr. Czar- 
necki, adwokat i notar- 
"jusz w Wejherowie. (1984 


i 50 gr, w tekście na arugiej i trzeciej stronie 90gr., na dalszych stronach 75 gr. za milim. 


Ogłoszenie. 


Przez roznorządzenie rządowa może być ch leb 


R -toszany brały wytwarzany tylko z okreś- 


ians mieszankt mąki vszennej i żytniej, a chleb z tego 
«djewany w pełnych kilogramach. (1998 


Wobec tego dostsrczamy nasz 


chleb mieszany biały w wadze 1 | 2 kilo 


1 kilowy 0,60 zł. — 2 kilowy 1,20 zł. 


Chleb żytni. śrutowy i wszelkie inne gatunki chlebów 
i pieczywa pozostają w wadze i cenie niezmienione. 


Dwór Szwajcargki gpółziewia z o. odp. 


ul. Jackowskiego 25/27. Telefon 254. 


miana rozyładi jazdy 


w komunikacji autobusowej 
Ferdon-Buydgesgzez 
począwszy od dnia 24 stycznia 1928r. 


„0iciodzą Z Fordonu do Bydgoszczy: 


7.15, 9, 11,.13, 15, 17, 197, [23] 
nichodzą z Bydgoszczy do Fordom: 
8, 10, 12, 14, 16, 18, 204, [24] 


Romunikacja Autobusowa Fordon-Bydgosznt, 


Odznaczenie + kursuje tylko w soboty (1999 
Ei w niedziele i święta (teatralny) 


39 | » 


Fłomcezt Dancing 


Restauracja i winiarma 


fiotelu „Boston“ 
mE Dziś p 


specjalnie mogi wieprzowe, flaSi 

zpuzipełarei kiszkiz kapustą, 
własnego wyrobu 

Wyśmienita kuchnia warsz. Najlepsze napoje 

1973) Ceny niskie. 

Dworcowa Ta Fel. 34O 


Baczność! „Hołel Warszawski" Baoźność! 
ulica Warszawska nr. 16, 


Poleca wykwintne obiady 1 kolacje o każdej porze 
czwartki i niedziele flaki po warszawsku, dla 
smakoszy dobrze pielęgnowane piwa Okocimskie 
1 Bydgoskie, oraz truakl krajowe I zagraniczne 


po-cęnach umiarkowanych. Pokoje dla przyjezdn. 
czysło utrzymany. Koncert mandolinistów urse 
ińskich połączone 3 chorem. 
Lokal otwarty do l-szej w nocy. Z poważaniem. 
1935 W. Goćzwon. 


Kawiarnia „„GRAND-CAFE'* Restauracja 


Jagiellońska 12. Telefon nr. 370. 


ERO ECYOY SUNSKY YAOREOTSYEWY PADY WTÓG EWY EODE PS EGKKOKSYOE I OĘORESZOONEOONYCYOSTTONNPYWKCYDĘYA OG DAAKITYCOCKSEOWYOZYLESOPAOESŁABŁLSEANY 


W środę, dnia 45 stycznia 1928 r. (1978 


E Wielki Koncert Muzyki Węgierskiej 


E Orkiestra pod dyr. kap. Dzięczkowskiego 
LĄ © wystąpi w strojach węgierskich. % 


a Koncert o godz. 6 Program o godz. 7 w. 
WOK TO CZE JOE z TE o 


Specjalny skład narzędzi | 


Neumann & Knitter, Bydgoszcz 


Stary Ryne<£ 


Telefon 141. 
20701) 7 


Podaję do publicznej wiadomości, że p. Makowski 
Stanisław nłe ma już upoważnienia do zbierania 
gotówki za ogłoszenia w wydanej przeze nie książce 
adresowej i za książki same. Szan. firmy. przedsię- 
biorstwa i osoby prywatne, którym dotąd księgi adre= 
sowej nie doręczono, zechcą się po takową zgłosić 
telefonicznie pod nr. 645, a wysyłka księgi nastąpi 


tego samego dnia. 
Władysław Weber 
dyr. b'ur Magistratu. 


1915) 
Poszukuję suchą i jasną 


i 47 ESA M ik 2 COM 
EW ma CM j i ży ZEN 


o rozmiar.e około 300 metrów kwadiatowy'h ma par- 
terze do magazynowania surowców, towarów i t. d. 
Oferty z dokładnym opisem, eeng itd proszę pod adres.: 
„LUKUŁLUŚ* Fabryka cukrów i czekol., Bydgoszcz 
Poznańska 28. (1916 


ai in a i e N 


